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Muszę wam zamknąć tę drogę ! W NUMERZE:
S ą drogi, które istnieją od wieków. Ta­

kie, którymi ludzie chodzą, bo im bli­
żej. Wzdłuż nich najchętniej osiedlają się i 
budujądomy. Mamy kilka takich dróg w na­
szym mieście. Są nieutwardzone, wyboiste, 
rosną przy nich stare drzewa, a jednak skra­
cają ludziom odległości, które trzeba prze­
być, by dotrzeć do szkoły czy do pracy.

W najbliższym czasie jedna z tych dróg 
zostanie zamknięta. Dlaczego? Bo jest pry­
watna, a jej właściciel nie ma już sił, aby 
zmusić Urząd do przejęcia drogi przez mia­
sto!

Czy wiecie Państwo, którędy najbliżej 
jest z Lubonia do Wir? Ci, którzy mieszkają 
w dawnym Lasku wiedzą na pewno!
' Od ulicy Sobieskiego, po prawej stronie, 
między dwoma gospodarstwami biegnie

droga, która przecina ul.Polną i dochodzi do 
ul.Poznańskiej. Jest stosunkowo wąska, 
szczególnie u wylotu przy ul.Sobieskiego, 
ale ruch rozpoczyna się na niej już o 5 rano 
i trwa do późnego popołudnia.

Nie ma nazwy. To po prostu droga „do 
Wir” . Istnieje od prawie 150 lat i do dziś 
należy do areału gospodarstwa rodziny 
Adamskich. Na początku była tylko drogą 
dojazdową do pól. Później, kiedy założono 
cmentarz w  Wirach, gospodarze pozwalali 
z niej korzystać w niedziele i święta, bo skra­
cała odległość między parafią a wiernymi.

Po 1945r., kiedy rozparcelowano część 
gruntów i powstały nowe skupiska domów 
przy ul.Polnej i Poznańskiej, droga ta stała 
się ważną arterią komunikacyjną dla tam­
tejszych mieszkańców. Cóż, ich dzieci cho­

dzą przecież do szkoły przy ul.l-go Maja, 
autobus do Poznania kursuje ul. Sobieskie­
go -jakoś trzeba tam dojść.

Owa polna droga łączy ludzi z cichych, 
podmiejskich siedzib ze światem.

Jeszcze 2 lata temu właściciel drogi, pan 
Roman Adamski, nawet nie wiedział, że jej 
obszar nadal wliczany jest do gospodarstwa 
i że ciągle płaci za to podatek. Był przeko­
nany, że już dawno przejęła ją  „gmina” . 
Przy okazji porządkowania planów geode­
zyjnych okazało się, że droga nadal jest 
prywatna!

Wobec powyższego, pan Roman w lu­
tym 1995r. wystąpił z pismem do Urzędu 
Miasta o wykup drogi na użytek publicz­
ny. Wydawało nam się, że będzie to tylko

cd. na str. 6

Pół wieku Biblioteki
Salon kulturalny naszego miasta, czyli słów kilka o Bibliotece Miejskiej z okazji 50-lecia istnienia

J ubileusze bywają różne, tak jak różne 
są osoby czy instytucje, które je obcho­

dzą. W przypadku Biblioteki Miejskiej taki 
jubileusz powinien być wielkim świętem - 
niezmierzona jest bowiem siła oddziaływa­
nia książki. Przez 50 lat istnienia - iluż czy­
telników przekroczyło biblioteczne progi, 
ileż książek „zaczytano na śmierć” . Ile 
młodych umysłów znalazło pożywkę dla 
swej wyobraźni, śledząc przygody literac­
kich bohaterów. Trudno przeceniać znacze­
nie utworzenia takiej instytucji dla nasze­
go miasta. Można jednak nie doceniać!

Drodzy Państwo, czy ktokolwiek z Was 
zastanawiał się nad tym, że nasza biblioteka 
nie jest jedynie wypożyczalnią i czytelnią 
książek?

Na naszych oczach przeobrażała się prze­
cież w  instytucję kulturalną w całym tego sło­
wa znaczeniu!

W skromnym budynku przy ulicy Żabi- 
kowskiej działają dziś, prócz typowych czy­
telni i wypożyczalni, także: lektorat języków 
obcych, sala wystawowa, scena prezentacji i 
promocji, kółka plastyczne dla dzieci, koła 
zainteresowań dla dorosłych i odbywa się 
Wiele jeszcze innych imprez organicznie 
związanych z literaturą i sztuką!

Mieszkańcom Lubonia wydaje się to nor­
malne, bo tak jest.

Otóż, drodzy Państwo, to wcale nie jest 
normalne - to jest nadzwyczajne! A dzieje 
się tak dlatego, że w naszej Bibliotece Miej- 

\  skiej zebrał się zespól pracowników (a wła­
ściwie pracownic), którym zależy na czytel­
nikach. Pod okiem p.dyrektor Elżbiety Ste­

faniak zespół ten daje nam, szansę poznawa­
nia i przeżywania literatury' dogłębnie, uczy 
reagowania na sztukę.

Nie jest to statutowe działanie biblioteki! 
To wyjątkowy przykład funkcjonowania in­
stytucji znającej swoje znaczenie dla środo­
wiska. W czasach, kiedy społeczeństwo sy­
stematycznie ubożeje i oszczędza się głów­
nie na wydatkach na kulturę, tak pojmowana 
dziełalność biblioteki jest bezcenna.

Czy wiecie Państwo, że 1/3 naszego spo­
łeczeństwa nigdy nie była w teatrze?

My mamy komfort oglądania różnych 
form teatru „u siebie” .

Dzięki wieczorom teatralnym, organizo­
wanym w bibliotece, spotykamy uznanych 
aktorów, poznajemy ciekawe formy insceni­
zacji.

50 lat istnienia nie poszło na marne.
Zebrane w tym czasie doświadczenia pro­

centują obecnie w  działaniach nietuzinko­
wych i ważnych dla miasta.

Dawno temu, kiedy istniały jeszcze tzw. 
„dobre domy” , w każdym z nich było miej­
sce, gdzie prowadzono rozmowy zgodnie ze 
sztuką konwersacji, słuchano muzyki, czyta­
no głośno modną literaturę, zapraszano uzna­
nych twórców i aktorów.Te miejsca nazywa­
no salonami. Służyły nie tylko rozrywce, lecz 
przede wszystkim wychowaniu młodego po­
kolenia w  szacunku dla sztuki i kultury.

„Dobre domy’ ’ wraz z salonami zniknęły 
bezpowrotnie z naszej rzeczywistości. Pozo­
stała potrzeba wychowania młodzieży w du­
chu zrozumienia dla piękna i szeroko pojętej 
sztuki.

W naszym mieście ciężar tego wycho­
wania wzięła na siebie Biblioteka Miejska. 
Czyż nie jest to więc salon naszego miasta?

Wydaje się nam, że tak.
Dbajmy wszyscy, by ów salon mógł 

nadal tak wspaniale funkcjonować, bo 
gdzież nasza młodzież znajdzie intelektual­
ną podnietę i pozna trudną sztukę konwer­
sacji?

Towarzystwo Miłośników Miasta Lubo­
nia życzy wszystkim paniom pracującym w  
bibliotece dalszych sukcesów w pracy za­
wodowej i wielu jeszcze złotych jubileuszy, 
ku zadowoleniu wszystkich czytelników.

Izabella Szczepaniak TMML
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POLICJA TEL. 130 997 STRAŻ MIEJSKA
TEL. 130 9 86  
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02.10.96r. - o godz. 14.00 z ul. Ponia­
towskiego ukradziono rower marki Jaguar, 
straty 580 zł.

02.10.96r. - o godz. 14.30 z parkingu 
przy Zakładach Chemicznych skradziono 
samochód marki Fiat 126p. Straty oszaco­
wano na 9000 zł. Samochód został odnale­
ziony w lesie za Zakładami. Zatrzymano 
sprawców, którzy skradli również inne 
szmochody. Odzyskano 5 kompletnych 
samochodów, 2 auta pocięte oraz różne 
części samochodowe pochodzące z kradzie­
ży. Sprawców przejęła policja na Wildzie.

11.10.96r. - między godz. 18.00 a 
19.30 miały miejsce dwa włamania do 
samochodów : przy ul. Jana Panka skra­
dziono z fiata ducato radioodtwarzacz o 
wartości 200zł., przy ul. Hibnera skra­
dziono również radioodtwarzacz z sa­
mochodu Fiat 126p o wartości 250 zł.

12.10.96r. - między godz. 12.00 a
13.00 ze sklepu RTV przy ul. Żabikowskiej 
skradziono radiomagnetofon marki 
„Sony” o wartości 460 zł.

15/16.10.96r. - dokonano włamania 
do pawilonu handlowego na targowisku 
przy ul. Żabikowskiej. Skradziono odzież 
dziecięcą oraz pieniądze. Straty 600zł.

18.IO.96r. - miedzy 14.30 a 22.00 do­
konano kradzieży samochodu z parkingu 
przy ul. Kościuszki. Następnego dnia auto 
dobrze zamaskowane w lesie w  Pu­
szczykowie odnaleźli tamtejsi policjanci.

18/19.10.96r. - na ul. Konarzewskie­
go z samochodu Fiat 126p skradzono 
drzwi i akumulator.

18/19.10.96r. - wybito wszystkie szy­
by walca drogowego stojącego przy ul. 
Buczka.

19/21.10.96r. - z barakowozu stoją­
cego na terenie Zakładów Ziemniaczanych 
przy ul. Armii Poznań skradziono butlę z 
gazem propan-butan oraz dwa komplety 
urządzeń do cięcia metalu. Straty 4000 zł.

23.10.96r. - między 20.30 a 21.30 skra­
dziono z ul. Armii Poznań samochód marki 
Mercedes 200E na niemieckich nume­
rach rejestracyjnych. Straty 27000 zł.

25.10.96r. - na ul. Dąbrowskiego nie­
uczciwy wykonawca dokonał kradzieży 
nie zamontowanych urządzeń wyposa­
żenia łazienki. Mienie odzyskano.

25/28.10.96r. - ze SP3 skradziono 2 gło­
śniki. Straty 700 zł.

26.10.96r. - przy ul. Migali wybito szy­
by w samochodzie marki Tarpan Honcer i 
skradziono narzędzia o wartości 3000 zł.

28.10.96r. - o godz. 01.40 usiłowano 
włamać się do sklepu przy ul. Sobieskiego.

30.10.96r. - przy ul. Żabikowskiej 
współbiesiadnicy okradli gospodarza na 
kwotę 1150 zł.

30/31.10.96r. - kradzież z ul. Osiedlo­
wej samochodu Fiat 126p. Straty 8000 zł.

1 listopada 96r. Akcja „Znicz”  
przebiegła bez żadnych zakłóceń.

W października przeprowadzono 97 
interwencji, 13 osób przewieziono do 
izby wytrzeźwień oraz nałożono 85 man­
datów na łączną sumę 3510 zł. Skierowa­
no 1 wniosek do kolegium za jazdą pod  
wpływem alkoholu.

Pragnę podzielić się z Państwem kilkoma 
refleksjami dotyczącymi „wstydliwego”  
tematu, jakim są nieczystości płynne.

Prze wiele lat Luboń był systematycz­
nie zatruwany przez duże zakłady przemy­
słowe. Wielu z  nas pamięta pomarańczo­
wy dym, unoszący się w  powietrze z ko­
minów Zakładów Chemicznych, czy stan 
wód Warty za Zakładami Ziemniaczany­
mi. Z kilku powodów sytuacja ta uległa 
znacznej poprawie. Lecz czy na tym koń­
czą się problemy ochrony środowiska w 
naszym mieście?

Do refleksji na temat szamb skłoniły 
mnie dwa fakty. Przez kilka dni września 
pracował na terenie miasta specjalistycz­
ny samochód, którego wyposażenie pozwa­
la na stwierdzenie nielegalnych przyłączy 
do instalacji burzowej. Ponadto na skutek 
prac, prowadzonych na torowisku kolejo­
wym i jego obrzeżach, pracownicy PKP 
natrafili na kilka rur odprowadzających 
ścieki do rowu przeciwdeszczowego. Wy­
krycie tego typu wykroczenia, przynaj­
mniej do tej pory, było stosunkowo trud­
ne, natomiast szkody ekologiczne bardzo 
duże.

Jeżeli sprawa nie dotyczy nas bezpośre­
dnio, często po prostu wolimy czegoś nie 
zauważyć lub o czymś nie wiedzieć. Lecz 
tak naprawdę kłopot dotyczy nas wszyst­
kich. N ieczystości płynne bowiem bez 
w zględu  na to , czy  w ylew an e są  na

ogródek, do instalacji burzowej, Warty czy 
potoków, wnikają do ziemi czyniąc tam 
wielkie szkody.

Kupując świeże warzywa, jedząc ryby 
lub jajka, warto pomyśleć, czy aby przez 
własną obojętność nie czynimy sobie i swo­
im najbliższym krzywdy.

Zapewne wielu z nas może wskazać 
choćby jedno miejsce nielegalnego podłą­
czenia się do instalacji wodno-kanalizacyj­
nej. A może wystarczy porozmawiać z są- ' 
siadem, by uczynił w  tej materii krok we 
właściwą stronę?

Straż Miejska w  wypadku stwierdzenia 
tego typu nieprawidłowości jest, niestety, 
bardzo surowa. Opierając się na art. 75 
Kodeksu Wykroczeń, który brzmi: „Kto 
bez zachowania należytej ostrożności wy­
stawia lub wywiesza ciężkie przedmioty 
albo nimi rzuca, wylewa płyny, wyrzuca 
nieczystości albo doprowadza do wypada­
nia takich przedmiotów lub wylewania się 
płynów, podlega karze grzywny albo ka­
rze nagany” , nakładamy kary finansowe w 
wysokości najczęściej 500.00 zł.

Dodać należy iż kosztami za stwierdze­
nie przyłączy, a także doprowadzenia sta­
nu do prawidłowego, obciążony zostaje 
również sprawca wykroczenia. Zakończę 
więc retorycznym pytaniem: czy zatem 
warto, czy to naprawdę się opłaca?

Komendant SM w Luboniu 
Paweł Dybczyński

STRAŻ POŻARNA TEL. 9 9 8
KOMUNIKAT POLICJI - UWAGA DZIAŁKOWCY
W związku z zatrzymaniem grupy 
przestępczej dokonującej zniszczeń na 
ogródkach działkowych „Chemik” w 
Luboniu przy ul. Granicznej Komisariat 
Policji prosi o kontakt osoby, którym od

W jaki sposób trafiła Pani do Policji?
Całkowicie przypadkowo. Pracowałam 

na początku jako pracownik socjalny, na­
stępnie w  przetwórni warzyw i owoców - 
tej pracy miałam już jednak dość. Gdy do­
wiedziałam się, że jest wolny etat w  Ko­
misariacie Policji w Luboniu, zaintereso­
wało mnie to, ze względu na wyuczony 
zawód. Mojąspecjalizacjąjest niedostoso­
wanie się społeczne nieletnich. W przeszło­
ści miałam praktyki w Ośrodku Kurator­
skim. Na stanowisko w Policji, na którym 
pracuję od 1991 roku, były 3 chętne osoby 
a wybrano mnie, z czego jestem bardzo 
zadowolona.
Na jakim stanowisku Pani pracuje?

Pracuje jako starszy referent i prowa­
dzę całą księgowość a właściwie całą kan­
celarię komisariatu. Można by powiedzieć, 
że jestem sekretarką, aleja tak nie uważam, 
gdyż robię praktycznie wszystko, tzn. zaj­
muję się mandatami, korespondencją, słu­
żę pomocą kolegom w ustalaniu niektórych 
danych personalnych, a także przeszukuję

maja br. zniszczono altany, parkany, poła­
mano drzewa. Poszkodowani mogą zgła­
szać się osobiście w  komisariacie przy ul. 
Powstańców Wielkopolskich 42 lub te­
lefonicznie pod numerem 130-997.

kobiety. Kiedyś, podczas takiej czynności, 
zostałam nazwana faszystką - nie był to 
przyjemne przeżycie.
Jakie szkolenie musiała Pani przejść, aby 
pracować w Policji?

Podstawowe, a obecnie jestem w szko­
le podoficerskiej w Legionowie. W ramach 
przeszkolenia uczyłam się również samo­
obrony, chociaż już wcześniej chodziłam 
na takie kursy.
Jaki stopień Pani posiada?

Starszy posterunkowy, a po ukończeniu 
szkoły będę sierżantem.

cd. na str. 10

Niniejszym chcielibyśmy dokonać zmiany 
numeru telefonu w naszej stałej rubryce 
„WL” . Ma ona na celu utrwalenie w świa­
domości mieszkańców Lubonia ogólnokra­
jowego numeru alarmowego Państwowej 
Straży Pożarnej - 998.

Dzięki tej zmianie wzywający pomocy 
będzie mógł połączyć się bezpośrednio z 
dyspozytorem Rejonowego Stanowiska 
Kierowania PSP, które zadysponuje odpo­
wiednimi jednostkami straży, a w razie po­
trzeby wezwie Policję, Pogotowie Ratun­
kowe itp., wykorzystując tzw. szybkie po­
łączenia.

Zmiana ta doprowadzi przede wszyst­
kim do skrócenia czasu przyjazdu ratow­
ników na miejsce zdarzenia.

Aktualny pozostaje jednocześnie nu­
mer 130-998 do Ochotniczej Straży Po­
żarnej w Luboniu.

W październiku PSP w Luboniu wyjeż­
dżała do 17 interwencji. Ratowaliśmy po- ( 
szkodowanych w drobnych wypadkach 
drogowych, gasiliśmy pożary w budynkach 
gospodarczych, warsztacie mechanicznym, 
lakierni a nawet mięso w  garnku. Były to 
raczej małe pożary, które zostały szybko 
opanowane, a straty okazały się niewiel­
kie.

Jednocześnie tegoroczna aura po raz ko­
lejny „zatrudniła nas” przy cięciu drzew i 
pompowaniu wody. Między innymi po­
mpowaliśmy wodę z zalanych pomieszczeń 
Szkoły Podst. nr2 oraz szpitala Położnicze­
go im. Świętej Rodziny przy ul. Jarochow- 
skiego w Poznaniu. Zostaliśmy tam skie­
rowani, ponieważ dysponujemy elektrycz­
ną pompą zanurzeniową, która bardzo ci­
cho i skutecznie pompuje wodę (nie prze­
szkadzała więc pacjentom szpitala).

Mieliśmy również kolejne fałszywe we­
zwanie w nocy. Znów ktoś robił sobie żar­
ty. Co by było gdyby, naprawdę potrzebo­
wano naszej pomocy?

Do redakcji „WL” dotarły sygnały u bałaganie na narożniku ulic Armii Poznań, 3 
Maja i Lemańskiego. Stanowi on złą wizytówkę naszego miasta, tym bardziej, że 
znajduje się przy przelotowej drodze, jaką jest ul. Armii Poznań. Jak dowiedzieliśmy się 
w SM, właścicielką posesji jest starsza, samotna kobieta. Ze względu na nieestetyczny 
wygląd tego miejsca i skargi mieszkańców właścicielce nakazano uporządkowanie 
terenu. Część bałaganu od ul. Armii Poznań już została usunięta. Może znajdzie się ktoś, 
kto pomoże tej Pani, która sama nie podoła wyzwaniu? (ania)

Kobieta w mundurze
Nigdy w życiu przez myśl mi nie przeszło, że mogą kiedyś zostać policjantką. Często jako  
kierowca, widząc radiowóz jadący za mną, stawałam na poboczu, czekając aż przejedzie. 
Tak się panicznie bałam policji - mówi Ewa Szala, jedyna policjantka pracująca w luboń- 
skim Komisariacie. Koledzy wyrażają się o niej bardzo pozytywnie. Mówią, iż jest sympa­
tyczną koleżeńską i atrakcyjną kobietą która dobrze wykonuje swoją pracę.

Dariusz Jezierski
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PRZEORAĆ LUBOŃ
Cyklem kilku artykułów autorskich pod wspólnym 
tytułem „Przeorać Luboń ” chcemy rozpocząć dyskusję 
nad kształtem, funkcją i przyszłością zieleni w naszym mie­
ście.

Obecne ukształtowanie zieleni jest zupełnie przypadko­
we i nie wynika z uwarunkowań historycznych, ponieważ 
jako młode miasto, Luboń odziedziczył układ po wsiach z 
których powstał.

Funkcje zieleni w organizowaniu przestrzeni miasta
W  strukturze miasta zwykle wyodrębia się dwie części: 

abiotyczną (czynnik techniczny) i biotyczną (element 
przyrodniczy, żywy). Części te przeplatająsię, tworząc układ struk- 
turalno-fiinkcjonalny. Poczesne miejsce wśród żywych elemen­
tów urbicenoz (środowisk miasta) zajmują przestrzenie zieleni.

Zieleń miejska to - w myśl ustawy o ochronie przyrody i 
kształtowaniu środowiska z dnia 30.01 1980 r. (Dz. U. nr 30) - 
zespoły roślinności znajdujące się na terenach przeznaczonych 
w planie zagospodarowania przestrzennego na cele wypoczyn­
kowe, zdrowotne i estetyczne, w  szczególności parki, zieleńce, 
zieleń na ulicach i placach, zieleń izolacyjna, pracownicze ogro­
dy działkowe. Ustawa przypisuje też zieleni miejskiej określo­
ne funkjce: zdrowotną wypoczynkową estetyczną.

Jak już wspomniano, obszary zielone miasta są zróżnico­
wane pod względem struktury, funkcji i stopnia zagospodaro­
wania. Biorąc pod uwagę ten ostatni element, zieleń miejską 
można podzielić na tereny zieleni zorganizowanej, podlegają­
ce planowej gospodarce (np. parki, skwery, zieleń osiedlową 
przyszkolną uliczną otaczająca obiekty sportowe i zakłady 
przemysłowe, zieleń cmentarna) oraz tereny zieleni nie zorga­
nizowanej - pozostające poza sferą zainteresowań instytucji 
zajmujących się kształtowaniem zieleni miasta (np. zieleń to­
warzysząca starorzeczom Warty, Strudze Junikowskiej itp.).

Wydaje się, że zieleń w  mieście, zależnie od jej sposobu 
zagospodarowanią pełni znacznie bardziej zróżnicowane funk­
cje niż wymienił ustawodawca.

f u n k c j e  o c h r o n n e

Działanie odpylające. Wzrost uprzemysłowienia i zawrotne 
tempo motoryzacji powodują w  miastach znaczny wzrost za­
nieczyszczenia powietrza. W Lubonią przeciętym bardzo ru­
chliwymi arteriami (np. ul. Kościuszki, Żabikowską Armii Po­
znań), można spodziewać się wysokich emisji spalin. W takich 
warunkach zieleń nasadzeń przyulicznych, działa jak filtr wy­
chwytujący część zapyleń.

Działanie izolacyjno - ochronne. Najczęściej mówi się o 
tej funkcji w przypadku zielonych stref osłonowych prz>' za­
kładach przemysłowych, kompleksach warsztatów. Funkcje 
izolacyjno - ochronne pełni także zieleń uliczną uformowana 
w postać gęstych, zwartych żywopłotów, rozdzielających ruch 
pieszy i samochodowy. Pas zieleni wielowarstwowej, skom­
ponowanej z krzewów i drzew usytuowanych między jezdnią 
a zabudową mieszkalną odgrywa niebagatelną rolę w tłumie­
niu hałasu ulicznego.

Działanie filtarcyjne. Zadanie to spoczywa na krzyżują­
cych się pasach zieleni wybiegających poza miasto. Tworzą 
one naturalne korytarze, przewietrzające zwarty układ miejski.

Działania przeciwerozyjne. Zieleń jest doskonałym elemen­
tem wiążącym grunt, stąd też stosuje się odpowiednio dobrane 
gatunki do stabilizacji podłoża - nasypów, skarp, stoków.

f u n k c j e  d y d a k t y c z n e

W mniejszych miastach, pozbawionych wyspecjalizo­
wanych placówek badawczo - dydaktycznych, takich jak 
ogrody botaniczne, dendrologiczne, arboreta czy palmiar- 
nie, funkcje dydaktyczne powinny pełnić ogrody przyszkol­
ne. Jak dotąd niewielką wagę przywiązywano do szkolnych 
terenów zielonych, niewiele z nich zostało zaprojektowa­
nych specjalnie dla celów dydaktycznych. Wystarczy jed­
nak właściwie dobrać gatunki drzew, krzewów i bylin, aby 
szkolna działka stała się otwartą klasą miejscem bezpośre­
dniego nauczania przyrody poprzez kontakt z nią.

F U N K C J E  R E K R E A C Y J N E
Obszary pokryte zielenią bardzo chętnie wykorzysty­

wane sąjako miejsca rekreacji. Wypoczynek czynny - spa­

cery jogging - może być uprawiany wśród miejskich i osie­
dlowych parków i zieleńców. Bardzo popularne i prefero­
wane przez ekologów ze względu na środek transportu 
wycieczki rowerowe, mogą być uprawiane na obszarach 
podmiejskich, na specjalnie wydzielonych szlakach (tak 
jak to zrobiono w Luboniu, wytyczając trasę nadwraciań- 
ską). Dla rowerów „miejskich”, stanowiących element 
zwykłego ruchu ulicznego, powinny być wyznaczone spe­
cjalne trasy przejazdu. W tym celu można przeznaczyć 
część szerokiego chodnika, wyodrębiając zielenią pasy 
ruchu samochodowego, pieszego i rowerowego.

Zadrzewienia skwerów

F U N K C J E  B IO C E N O T Y C Z N E
Kompleksy zieleni w mieście stanowią biotop dla więk­

szości zwierząt (ptaków, owadów, fauny glebowej), będą­
cych składnikami urbicenoz. Szczególnie ważne są te wszy­
stkie obszary zielone, które zachowały 
jeszcze charakter zespołów naturalnych 
lub półnaturalnych. W obrębie granic 
Lubonia takich terenów zostało jeszcze 
dość dużo (np. zieleń nad starorzeczem 
Warty), aczkolwiek część z nich uległa 
znacznym przekształceniom lub degra­
dacji (zieleń towarzysząca Strudze Ju­
nikowskiej, częściowo Żabinka).

F U N K C J E  E S T E T Y C Z N E
Obok takich układów zieleni jak za­

łożenia parkowe, ogrody dendrologicz­
ne i botaniczne, ważną funkcję este­
tyczną pełnią zadrzewienia okalające 
infrastrukturę osiedlową (bloki, szko­
ły, przedszkola, parkingi). Zieleń po­
zwala ukryć wszystkie brzydkie miej­
sca - śmietniki, zaplecza placówek han­
dlowych, jednocześnie izolując je od

przechodniów. Pokrycie pnączami elewacji budynków - 
co ma zarówno wielkich zwolenników jak i przeciwników 
- pozwala na ożywienie kolorową plamą szarych murów, 
nawet tam, gdzie z braku miejsca niemożliwe jest wpro­
wadzenie krzewów lub drzew, i chroni ściany przed stra­
tami ciepła.

F U N K C J E  G O S P O D A R C Z E
Nie można nie cenić gospodarczego znaczenia ogrodów 

działkowych, czy przydomowych sadów i warzywników, które 
przecież stanowią nierozerwalnie z nią złączony element zie­
leni miejskiej. Dla wielu mieszkańców są nie tylko miejscem 
rekreacji i wypoczynku, ale mająniebagatelny udział w domo­
wych budżetach.

Warunkiem właściwego wypełniania funkcji przez miej­
skie tereny zielone jest ich właściwe zaprojektowanie, pielę­
gnowanie i użytkowanie Obszary miasta o różnej funkcji wy­
magają odmiennego zestawu gatunków drzew i krzewów, do­
stosowanego do roli jaką te tereny mająodgrywać. Szczególne 
rygory' funkcjonalności należy nadać zieleni ulicznej, która łą­
czy w  sobie wiele funkcji: ochronną izolacyjną estetyczną. 
Przy'jej planowaniu należy uwzględnić szerokość ulicy i wy­
sokość budynków. Drzewa i krzewy wprowadzane w  miastach 
powinny odznaczać się odpornością na spaliny oraz zasolenie. 
Powinny również, szczególnie gatunki proponowane do nasa­
dzeń na skwerach i w parkach, wnosić różnorodność kwiatów, 
owoców i ulistnienią wyraziście przebarwiającego się jesie- 
nią. Odmiennymi, godnymi uwagi i bezwględnie wymagają­
cymi bliższego zainteresowania są zielone tereny przyszkolne. 
Do tej pory przez planistów, w tym projektantów zieleni, nie 
zostały zauważone inne funkcje, jakie mogą pełnić te tereny. 
Przy odpowiednim, zgodnym z programem nauczania biolo­
gii, doborze gatunków (dendroflora, ziołoroślą rabaty kwiet­
ne) pasy zieleni otaczające szkoły i przedszkola mogą być do­
skonałymi obiektami dydaktycznymi. Spośród wyodrębnionych 
tu terenów o funkcjach biocenotycznych, na szczególną uwa­
gę zasługuje zlewnia Strugi Junikowskiej. Długoletnie wyko­
rzystywanie tego terenu jako wysypiska odpadów zdewasto­
wało go. Odbudowanie układów zieleni wymagać będzie dłu­
gofalowych i intensywnie prowadzonych działań rekultywa­
cyjnych. W efekcie jednak może powstać bogaty pas zieleni o 
funkcjach rekreacyjnych, ochronnych i biocenotycznych. 
Roślinność, naturalna i przekształconą jest jednym z ważniej­
szych elementów biotycznych miasta. Jej znaczenie jako pod­
stawowego, kształtującego środowisko, komponenta biosfery 
jest ogromne,zarówno dla funkcjonowania układów ekologicz­
nych (np. przepływ energii), jak i dla człowieka.

Maja Bunikowska, Beata Raszka
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SZPALTY RADY MIEJSKIEJ I ZARZĄDU MIASTA
XXXIII Sesja Rady
24 października 1996r. o godz. 16.30 rozpo­
częło się XXXIII posiedzenie Rady Miejskiej 
Lubonia.

Radni wysłuchali informacji Policji i Stra­
ży Miejskiej na temat stanu porządku i bez­
pieczeństwa w mieście.

Według sprawozdania Policji w  Luboniu, 
które złożył Komendant Komisariatu Jan Ko­
chański , w  ostatnich trzech kwartałach 1996r. 
zanotowano niewielki spadek przestępczości 
w mieście.

Nie zmieniły się natomiast kategorie doko­
nywanych przestępstw. Dominująprzestępstwa 
przeciwko mieniu - włamania i kradzieże. Wo­
bec 85 dorosłych przestępców, którym przed­
stawiono zarzuty popełnienia przestępstwa na 
terenie Lubonia, prokurator wniósł do Sądu Re­
jonowego w Poznaniu akty oskarżenia.

Nieletni popełnili ogółem 24 przestępstwa 
o charakterze kryminalnym.

Policjanci służb prewencyjnych w ciągu 
ostatnich trzech kwartałów nałożyli ogółem 
714 mandatów karnych.

Sprawozdanie z działalności Straży Miej­
skiej złożył nowy Komendant, Paweł Dyb- 
czyński, pełniący sw oją funkcję od 
1.06.1996r.

Straż Miejska codziennie odbywa patro­
le po mieście, zwracając uwagę m .ia na prze­
strzeganie porządku na terenach posesji, na 
właściwe oznakowanie i oświetlenie domów. 
Priorytetem dla Straży Miejskiej stała się ak­
cja „bezpieczna droga do szkoły” , w  której 
stara się pomagać.

Straż Miejska zajmuje się także wykry­
waniem nielegalnych przyłączy z posesji do 
instalacji burzowej, kontrolą samochodów 
asenizacyjnych oraz wykrywaniem i przeciw­
działaniem powstawaniu „dzikich’ ’ wysypisk 
odpadów.

Funkcjonariusze Straży Miejskiej wraz ze 
Strażą Pożarną przeprowadzają kontrole sta­
nu przeciwpożarowego w Luboniu.

Codziennie Straż Miejska wraz z Policją 
odbywa wspólne patrole po mieście.

Miejskiej Lubonia
Łącznie w trzech kwartałach 1996r. Straż 

Miejska ukarała mandatami karnymi 438 
osób, pouczyła 727 osoby, a 3 sprawy zosta­
ły skierowane do Kolegium d/s Wykroczeń.

Rada dyskutowała także nad rozszerze­
niem działalności „Translubu” o autobuso­
we usługi turystyczne.

Na sesji podjęto uchwały: w sprawie pro­
cedury uchwalania budżetu na 1997r. w  spra­
wie rozszerzenia składu osobowego Komisji 
Gospodarczej, w  sprawie poręczenia przez 
Miasto Zakładom Chemicznym „Luboń’ ’ S. A. 
kredytu z Narodowego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej w Warsza­
wie. Przy tej uchwale należy zaznaczyć, iż 
Zakłady Chemiczne „Luboń” S.A. zwróciły 
się z wnioskiem o poręczenie przez Miasto 
kredytu z NFOŚiGW w Warszawie w wyso­
kości 500.000zł, który ma być przeznaczony 
na modernizację kotłowni zakładowej na opa­
laną gazem. Kotłownia ta stanowi znaczące 
źródło emisji zanieczyszczeń. Aktualna emi­
sja obejmuje 248,766 Mg/rok pyłów i 253,3 
Mg/rok dwutlenku siarki. Zakłady Chemicz­
ne „Luboń” znajdują się na liście osiemdzie­
sięciu najbardziej uciążliwych dla środowiska 
naturalnego Zakładów. Po zrealizowaniu za­
dania inwesty cyj nego i uruchomieni u kotłowni 
opalanej gazem wymieniona emisja zniknie 
całkowicie. Realizacja zamierzenia inwesty­
cyjnego bez udziału kredytu lub pożyczek ule­
głaby znacznemu przesunięciu w  czasie. Ma­
jąc na wzglęcie znaczenie tej inwestycji dla 
ochrony środowiska w  całym Luboniu oraz 
po zapoznaniu się z sytuacją ekonomiczną 
Zakładu, umożliwiającą terminowe spłacanie 
kredytu, rada Miejska podjęła w/w uchwałę.

Następnie Radni wysłuchali sprawozdań 
Komisji Stałych i delegatów do Sejmiku Sa­
morządowego Województwa Poznańskiego.

Po punktach „Interpelacje i zapytania” i 
„Wolne glosy i wnioski” Rada przyjęła pro­
tokół z XXXIII sesji.

XXXIII sesję Rady Miejskiej Lubonia 
zakończono o godz. 22.30.

Prace komunalne październik 1996r.
1. Stacja Zlewcza Ścieków

*W dniu 24.09.96. dokonano odbioru 
końcowego stacji - eksploatacja będzie moż­
liwa po zawarciu stosownej umowy pomię­
dzy Miastem Luboń a P.W.iK. w Poznaniu
2. Na ukończeniu są roboty w budynku ko­
munalnym:

* realizacja robót budowlanych (Firma 
Z.U.T.E.-O.) - zaawansowanie ok. 90%
3. Budynek Stacji Trafo na Osiedlu Sienkie­
wicza - Szkolna:

* zaawansowanie robót budowlanych 
100% - wykonawca Firma ARCHITEKTOR
4. Rozstrzygnięto przetarg na odnowę na­
wierzchni ul.Niepodległości - wygrała Firma 
„DROMOST” Żabno
5. Rozpoczęto roboty na:

* kanalizację deszczową osiedle Sienkie­
wicza - Szkolna - Firma „INWEST” P-ń - 
zaawansowanie robót ok. 50%

6. Zakończono układanie nawierzchni asfal­
towej ul.Żabikowskiej (od Sobieskiego do 
Buczka) - wykonała Firma „DROMOST” 
Żabno
7. Poradnia przy Szkole Podstawowej Nr2:

* realizacja robót budowlanych (Firma 
LECHBUD) - zaawansowanie ok. 70%
8. Gazociąg ul.Świerczewska - zakończona 
budowa gazociągu i przyłączy do budynków;
9. Kanalizacja sanitarna ul. Lipowa:

* wykonawca Firma A. Szypury zakoń­
czyła zlecony zakres prac tj. do studni nr 16

* wykonawca Firma MEHATRA rozpo­
częła zlecony zakres prac tj. od studni nrl 8
10. Rozpoczęto realizację budowy Szkoły 
Podstawowej Nr5 - aktualnie realizowane są 
wykopy pod fundamenty przez Firmę 
Z.U.T.E.-O. Grażyny Piotrowskiej.

J. Staniewski

OGŁOSZENIE
Urząd Miejski w  Luboniu prosi wszystkich właścicieli, użytkowników i posiadaczy 

nieruchomości: nie zabudowanych, zabudowanych budynkami: mieszkalnymi, gospodar­
czymi, garażami, zajętych na prowadzenie działalności gospodarczej oraz pozostałych 
budynków wykorzystywanych na inne cele - o odebranie z Urzędu Miejskiego Wydział 
Finansowo-Gospodarczy (wejście B pokój 211) lub w Informacji na parterze druków „WY­
KAZ OD NIERUCHOMOŚCI” .

Wypełnione wykazy' od nieruchomości na rok 1997 należy złożyć w tutejszym 
Urzędzie w terminie do dnia 31 grudnia I996r. Burmistrz miasta Lubonia

W trosce o bezpieczeństwo 
mieszkańców
O d wielu lat miasta i gminy borykają 

się z problemem rozwiązań komuni­
kacyjnych.

Na skutek znacznego przyrostu liczby 
pojazdów samochodowych, dotychczaso­
we układy komunikacyjne nie spełniają 
wymogów bezpieczeństwa na drogach i 
ulicach.

Do zadań miasta należy m.in. troska o 
bezpieczeństwo mieszkańców pieszych jak 
i poruszających się samochodami.

Program opracowany przez Zarząd Mia­
sta Lubonia, obejmuje przebudowę new­
ralgicznego punktu w naszym mieście - 
skrzyżowania ulic Żabikowskiej, 11 listo­
pada, Kościuszki i Pułaskiego, Kilka lat 
temu powyższe skrzyżowanie składało się 
z pięciu wylotów, na których koncentro­
wał się największy ruch pojazdów (przelot 
Poznań - Komorniki - Mosina oraz Poznań 
- Wrocław). W wyniku przeprowadzonych 
zmian, dokonano ograniczenia skrzyżowa­
nia do czterech wylotów, przesuwając wy­
jazd z ul.Kościuszki o ok. 70 m z ul. 11 Li­
stopada.

Projekt przebudowy skrzyżowania kła­
dzie szczególny nacisk na bezpieczeństwo 
poruszania się po drogach. Zgodnie z tym 
wszystkie ulice będą poszerzone, co spo­
woduje możliwość wydzielenia osobnych 
pasów ruchu dla pojazdów poruszających 
się w  różnych kierunkach. Zostaną zmo­
dernizowane zatoki przystankowe dla au­
tobusów komunikacji miejskiej tak, aby nie 
ograniczały przepływu innych pojazdów. 
Tak znacząca ingerencja w  istniejące skrzy­
żowanie, pociąga za sobą ogromną ilość 
robót niewidocznych dla przyszłych użyt­

kow ników . Są  to w szystk ie  roboty  
podziemne - niezbędne dla prawidłowego 
funkcjonowania miasta. Wspomnę tu tyl­
ko o wykonaniu instalacji kanalizacji sani­
tarnej, deszczowej oraz sieci energetycz­
nej średnich napięć, oświetlenia ulic, a tak­
że przebudowy bardzo ważnej magistrali 
telekomunikacyjnej.

Obecnie wykonaliśmy już całkowitą 
przebudowę instalacji wodociągowych, a 
w dużym procencie mamy zakończone ro­
boty elektryczne i kanalizacyjne. Na dzień 
dzisiejszy zaawansowanie robót drogo­
wych, doprowadziło do zlikwidowania nie­
b ezp ieczeństw a wjazdu i w yjazdu w  
ul.Kościuszki.

We wrześniu br. rozpoczniemy III etap 
przebudowy skrzyżowania, czyli całość 
prac in sta lacyjno-drogow ych  z 
ul.Żabikowskiej. Inwestycję wykonywać 
będzie Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych z Poznania, które przeprowa­
dzi powyższy etap kompleksowo.

W celu zapewnienia maksymalnego 
bezpieczeństwa pieszych i pojazdów, Za­
rząd Miasta planuje wprowadzenie sygna­
lizacji świetlnej na skrzyżowaniu. Nieste­
ty, jest to inwestycja bardzo kosztowna, a 
jej przeprowadzenie w niedalekiej przy­
szłości, zależne będzie od zarezerwowania 
środków finansowych w budżecie miasta.

Przebudowa skrzyżowania, która przy 
sprzyjających warunkach atm osferycz­
nych, powinna zostać zakończona w tym 
roku, przyniesie znaczną poprawę bezpie­
czeństwa dla mieszkańców Lubonia i po­
jazdów poruszających się w naszym mie­
ście. Jacek Staniewski

INFORMACJA
Urząd Miejski w Luboniu informuje, iż przystąpił do doręczania decyzji wymia­

rowych podatku od środków transportowych w stosunku do osób zalegających z w/w  
płatnością.

Przypominamy, iż podatek od środków transportowych należy uiszczać w dwóch 
ratach płatnych do 15.02. i 15.09. bez wezwania organu podatkowego.

Dedyzje, o których mowa wyżej, określać będą wysokości zobowiązania podat­
kowego łącznie z należnymi odsetkami za zwłokę ustawowymi na dzień wydania 
decyzji.

W przypadku dalszego uchylania się od zapłacenia podatku (po otrzymaniu decy­
zji) Urząd Miejski - zgodnie z przepisami ustawy o zobowiązaniach podatkowych i 
ustawy o postępowaniu egzekucyjnym w administracji - będzie występować do dzia­
łu egzekucyjnego I Urzędu Skarbowego w Poznaniu z wnioskami o ściągnięcie na­
leżnych podatków w tym trybie. Sekretarz Miasta Janusz Piasecki
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Translub o biletach miesięcznych
Poniżej drukujemy odpowiedź dyrektora TRANŚLUBUp. Czesława Lepieszy na list do redakcji „ WL” 
sygnałami czytelników dotyczącymi zmian biletów miesięcznych.

P ragnę szczerze podziękować za zainteresowanie się 
problemem biletów  m iesięcznych. Mam głęboką  

nadzieję, że wyjaśnienie na lamach „Wieści Lubońskich” 
pasażerom, których dobro jest dla nas sprawą najważniej­
szą, przyczyn zmiany form biletów miesięcznych, wpły­
nie na zrozumienie sytuacji i szybką społeczną akceptację 
nowej formy biletu.

Od początku funkcjonowania przedsiębiorstwa tj. od 1 lip- 
ca 9 lr. do miesiąca września br. włącznie, obowiązywały bi­
lety miesięczne w  formie tzw. legitymacji. Blankiet legity­
macji upoważniał do przejazdu tylko wtedy, gdy był kom­
pletnie wypełniony, zgodnie z oznaczeniami, tzn. posiadał 
przyklejony aktualny znaczek miesięczny wraz z wypisanym 
na znaczku numerem biletu, przyklejoną fotografię oraz wpi­
sane nazwisko, imię i adres pasażera a także pieczątkę zakła­
du pracy lub szkoły. Taka forma biletu miesięcznego została 
zaakceptowana w 1991r. przez ówczesne władze miasta, a 
informacje wymagane na bilecie wynikały z treści uchwały 
Rady Miejskiej, która prawo do korzystania z biletów mie­
sięcznych przyznawała osobom zatrudnionym na dojazd i po­
wrót z zakładu pracy oraz uczniom i studentom na dojazd i 
powrót z miejsca nauki.

Postanowienia Rady Miejskiej były zapewne podyktowane 
faktem, że cena biletów miesięcznych była i jest nadal znacz­
nie korzystniejsza niż biletówjednorazowych, w wyniku cze­
go dopłaty z budżetu miasta do biletów miesięcznych są wy­
ższe niż do biletówjednorazowych.

Zamieszczenie na bilecie wymaganych informacji i po­
twierdzenie ich przez zakład pracy lub szkołę uniemożliwia­
ło w zasadzie nadużywanie prawa do korzystania z biletów 
miesięcznych pasażerom nie upoważnionym.

Taka forma biletów miesięcznych budziła jednak coraz 
więcej zastrzeżeń ze strony pasażerów oraz stwarzała sytua­
cje konfliktowe pomiędzy pasażerami a kontrolerami. Kon­
flikty dotyczyły często nieprzyklejania przez pasażerów 
znaczków miesięcznych i niewpisywania przez nich nume­
rów biletów oraz luźnych, nie przyklejonych fotografii itp. 
Często zdarzało się, że kontroler kwalifikował pasażera jako 
jadącego bez ważnego biletu w sytuacji, gdy pasażer zapo­
mniał lub nie miał czasu dopełnić formalności, a często nie 
zdawał sobie sprawy, jak poważne mogą być tego konsekwen­
cje.

O celowym wyłudzaniu przejazdów bez opłaty poprzez 
podmiany znaczków lub zdjęć między kolegami czy w rodzi­
nach nie wypada wspominać.

Natomiast zastrzeżenia ze strony uczciwych pasażerów 
budziła często konieczność wykonywania kosztownych fo­
tografii i strata czasu na te czynności. W ostatnim czasie po­
jawiły się z  kolei problemny innej natury. Zaistniała możli­
wość odpisywania od podstawy opodatkowania kosztów do­
jazdów do pracy i szkół w  pełnej wysokości, ale tylko w przy­
padku udokumentowania tych kosztów. Roli takiego doku­
mentu nio spełniały bielty miesięczne w dotychczasowej for­
mie. Osoby, chcące z tej ulgi skorzystać, zmuszone byty przy ­
chodzić do siedziby przedsiębiorstwa po odpowiednie rachun­
ki.

Sytuacja więc dojrzała do tego, aby formę biletu zmienić 
i dostosować do obecnych wymagań. Bilety obowiązujące 
od m-ca października spełniają wymagania urzędów skarbo­
wych co do dokumentowania kosztów dojazdów. Zawierają 
te same informacje co bilety w poprzedniej fonnie, a nie wy-

w związku z

magająprzy tym wykonywania kłopotliwych czynności jak 
wykonywanie fotografii czy przyklejanie fotografii i co mie­
siąc znaczka na tzw. legitymację.

Niestety, nie można było wprowadzić dalszych udogo­
dnień i zrezygnować z pieczątek zakładów pracy lub szkoły, 
gdyż nie zmieniła się treść uchwały Rady Miasta, przyznają­
cej nadal uprawnienia do korzystania z biletów miesięcznych 
osobom dojeżdżającym do pracy i szkół i to tylko do miejsca 
pracy lub pobierania nauki. Jeżeli jednak pasażer kupuje bi­
let miesięczny po to, aby dojeżdżać do pracy lub szkoły, naj­
częściej , w  tym miejscu codziennie się znajduje. Nie powi­
nien mieć zatem problemów z uzyskaniem odpowiedniej pie­
czątki na bilecie. Jest to może drobna niedogodność, lecz 
myślę, że niewiele znacząca w  porównaniu z udogodnienia­
mi, jakie daje nowa forma biletu. Na koniec pragnę uspokoić 
pasażerów, którzy kupią bilet i już przy pierwszej podróży 
do celu, nie mając jeszcze możliwości postemplowania bile­
tu, trafią na kontrolę w autobusie. Zgodnie z uzgodnieniami z 
KONSOL-em, brak pieczątki na bilecie nie będzie powodo­
wa! kwestionowania przez kontrolera uprawnień do przeja­
zdów na podstawie tego biletu do 8-go każdego miesiąca.

A  więc na tzw. „podbicie” biletu jest 8 dni. Sądzę, że w  
takim czasie każdy znajdzie możliwość wejścia na minutę do 
działu kadr czy sekreteriatu. W przypadku, gdy kadry znaj­
dują się w  innym miejscu, wystarczy jakakolwiek pieczątka, 
choćby z portierni.

Dodam jeszcze, że podobne formy biletów miesięcznych 
zyskująsobie popularność i aprobatę pasażerów w coraz więk­
szej ilości miast w kraju, nie wyłączając miast wojewódz­
kich.

Dyrektor mgr Czesław Lepiesza

Lista osób uprawnionych do wynajęcia lokali 
mieszkalnych i lokali socjalnych na terenie miasta 

Lubonia w 1996 roku.

1. Lista osób uprawnionych 
do wynajęcia lokali mie­
szkalnych z listy przydzia­
łu w latach 1994/95 - po 
weryfikacji - uprawnionych 
do wynajęcia mieszkania w 
1996r.:
I ■ Elżbieta Bohm
2. Hanna Gierdal
3. Barbara Odrobna
4. Grażyna Augustyniak
5. Mirosława Marszałek
6. Mirosława Bręczewska 
2. Krystyna Dehmel
8. Marzena Jankowska
9. Elżbieta Nawrocka
10. Aleksandra Makarowska
II ■ Wanda Gomiaczyk
12. Barbara Maćkowiak
13. Adam Szydłowski

wkrótce...
••• budynek komunalny 
przy ul.Niepodległości w 
Luboniu (na zdjęciu obok) 
zostanie zasiedlony. Obok 
publikujemy listę osób 
uprawnionych do 
zamieszkania w tymże 
budynku, zasady i tryb 
przydzielania mieszkań 
oraz skład społecznej 
komisji mieszkaniowej, 
która zaopiniuje listę 
przyszłych lokatorów. 
Ostatecznego wyboru 
dokona Burmistrz. H.S.

II. Lista osób uprawnio­
nych do wynajęcia lokali 
mieszkalnych - ujętych po 
raz pierwszy w 1996 roku:
14. Michał Breś
15. Renata Danecka
16. Irena Depta
17. Jerzy Konieczny
18. Edward Kołłodziej
19. Iwona Kujawa
20. Beata Ludwikowska
21. Urszula Maciejewska
22. Andrzej Matuszczak
23. Roman Młynarek
24. Mieczysław Nowak
25. Mirosława Owczarczak
26. Jerzy Patelka
27. Renata Słowińska
28. Krystyna Siwka
29. Jakub Tuliszka
30. Zuzanna Waligóra
31. Krzysztof Wawrocki
32. Małgorzata Wojtkowiak
33. Ewa Zagozda
34. Janina Żarkiewicz
35. Małgorzata Gałka

Skład społecznej komisji 
mieszkaniowej :

1. Marian Szymański
2. Jan Błaszczak
3. Bogusława Generalczyk
4. Roman Haremza
5. Edmund Marciniak
6. Andrzej Sobiło
7. Z o fia  M a n ia
8. Krystyna Walczak

U chw ała n r  XVI/48/95 R ady M iejskiej L ubon ia  z dn ia  25.05.1995r. 
w  sprawie: zasad i trybu zaspokajania potrzeb mieszkaniowych członków wspólnoty samorządowej

Na podstawie art. 5 ust.3 i art. 30 ustawy z dnia 2 lipca 1994r. o najmie 
lokali i dodatkach mieszkaniowych /D z. U. nr 105 poz 509/ oraz art. 40 
ustawy z dnia 8 marca 1990r. o samorządzie terytorialnym /D z. U. nr 95 

poz. 95/ Rada Miejska Lubonia uchwala, co następuje :

§1
Artykuły powołane w uchwale bez bliższego określenia oznaczają artykuły 

ustawy' z dnia 2 lipca 1994r. o najmie lokali mieszkalnych i dodatkach mieszka­
niowych /DZ. U. nr 105 poz. 509/.

§2
1. Uchwała ma zastosowanie do mieszkaniowego zasobu gminy, o którym 

mowa w art 1 wymienionej ustawy.
2. Mieszkaniowy zasób gminy nie obejmuje lokali, których własność została 

wyodrębniona na rzecz osób trzecich.
§3

Lokale mieszkalne tworzące mieszkaniowy' zasób miasta Lubonia mogą być 
wynajmowane osobom, członkom wspólnoty gminy od co najmniej 3 lat, których 
warunki zamieszkania i trudna sytuacja materialna kwalifikują do wynajęcia ta­
kiego lokalu.

1. Warunki zamieszkania, o których mowa wyżej spełniają osoby :
1/ mieszkające w lokalach, w których na jedną osobę uprawnioną/członka 

gospodarstwa domowego/ prz>pada mniej niż 5m: powierzchni mieszkaniowej, 
albo w  pomieszczeniach nie nadających się na stały pobyt osób,

2/ opuszczające dom dziecka w wyniku osiągnięcia pełnoletności, a które 
trafiły do domu dziecka z terenu miasta Lubonia.

2. Trudną sytuację materialną o której jest mowa wyżej, mają:
1/osoby samotne, których dochód miesięczny w okresie 3 miesięcy poprze­

dzających rozpoczęcie najmu nie przekracza najniższej renty,
21 rodziny, w których dochód miesięczny w okresie 3 miesięcy poprzedzają­

cych rozpoczęcie najmu w przeliczeniu na jedną osobę nie przekracza 60% naj­
niższej emerytury.

Do dochodu, o którym mowa wyżej zalicza się dochód wg przepisów o do­
datkach mieszkaniowych.

§4
Lokale mieszkalne, o których mowa w §3 mogą być również wynajmowane 

bez względu na wysokość dochodu osobom :
1 / podlegającym przekwaterowaniu do lokalu zamiennego jeżeli przepis usta­

wy lub orzeczenie Sądu nakłada na gminę obowiązek dostarczenia takiego loka­
lu,

2 / przekazującym dotychczas zajmowany lokal do dyspozycji gminy, w za­
mian za lokal dostarczony przez gminę,

3/zakwalifikowanym przez SKM do dokonania na własny koszt w budyn­
kach stanowiących mieszkaniowy zasób gminy - na podstawie umowy z zarząd­
cą na okres :

z !  przebudowy pomieszczeń niemieszkalnych albo rozbudowy lub nadbudo­
wy takich budynków

b/ remontu kapitalnego lub odbudowy zniszczonego lokalu.
Podpisanie umowy najmu z osobami, o których mowa w ust. 3 lit. a i b 

następuje po uzyskaniu przez nie pozwolenia na użytkowanie lokalu i po stwier­
dzeniu przez zarządcę wykonania warunków umowy'.

§5
Zarządcy budynków wyznaczą z mieszkaniowego zasobu gminy lokale o 

obniżonej wartości użytkowej w szczególności z gorszym wyposażeniem tech­
nicznym z przeznaczeniam na lokale socjalne oraz założą ich ewidecję.

§6
1. Pierwszeństwo do wynajęcia lokalu socjalnego przysługuje osobom, które 

nabyty prawo do takiego lokalu na podstawie prawomocnego orzeczenia sądo­
wego.

2. Do wynajęcia lokalu socjalnego w następnej kolejności są uprawnione 
następujące osoby:

a/ posiadające wydane i nie wykonane przed dniem wejścia w życie ustawy 
prawomocne orzeczenie sądowe w sprawach opróżnienia lokalu,

b/ które został}' pozbawione mieszkania w wyniku zdarzeń losowych, a nie 
kwalifikująsię do wynajęcia lokalu mieszkalnego na podstawie §3 i §4 niniejszej 
uchwały',

c/ oczekujące na mieszkanie docelowe.
3. Warunki do wynajęcia lokalu socjalnego wg pkt 2c spełniają osoby, które
1/ zamieszkują w lokalu, w którym na członka gospodarstwa domowego

przypada mniej niż 3m2 pow'. mieszkalnej lub w lokalu nie spełniającym wymo­
gów pomieszczeń na stały pobyt ludzi,

2/ osiągają średni miesięczny dochód na członka rodziny nie wiecej niż 50% 
najniższej emerytury /albo nie więcej niż 70% najniższej renty w gospodarstwach 
jednoosobowych/.

4. Umowa o najem lokalu socjalnego może być zawarta z osobą która nie 
kwalifikuje się do wynajęcia lokalu mieszkalnego na podstawie §3 i §4 niniejszej 
uchwał}'.

§7
1. Burmistrz Lubonia sporządza projekt rocznych list osób uprawnionych do 

wynajęcia lokali mieszkalnych i lokali socjalnych, o których mowa w §3 i §6 
uchwały.

2. Przed sporządzeniem listy, o której mowa wyżej Burmistrz obowiązany 
jest zasięgnąć opinii Społecznej Komisji Mieszkaniowej.

3. Projekt listy osób zakwalifikowanych do wynajęcia lokalu powinien być 
podany do publicznej wiadomości w siedzibie Urzędu Miejskiego, na okres 1 
miesiąca w celu złożenia ewentualnych uwag i zastrzeżeń.

4. Po rozpatrzeniu przy współudziale społecznej komisji mieszkaniowej wszy­
stkich uwag i zastrzeżeń, Burmistrz na podstawie opinii tejże komisji ustala i 
podaje do publicznej wiadomości w swojej siedzibie, nie później niż do 31.12 
każdego roku na rok następny ostateczne listy osób, o których mowa w ust. 1.

5. Lista przydziału mieszkań jest sporządzana na nowo z początkiem każde­
go roku kalendarzowego wg zasad zawartych w uchwale.

§8
Osoby umieszczone na liście, które z powodów od siebie niezależnych nie 

zawarty- umowy najmu do końca roku przesuwają się kolejno na odpowiednie 
miejsce na liście w roku następnym.

§9
Przepisów §8 nie stosuje się do osób wymienionych w §4 i §6 ust. 1 i ust. 2.

§10
Osoby znajdujące się na dotychczasowej liście przydziałów, które do dnia 

wejścia w ży cie uchwał}' nie otrzymały lokalu z zasobu mieszkaniowego gminy, 
a spełniająkryteria przydziałów podlegaj ą rozpatrzeni u na nowo wg zasad niniej­
szej uchwały.

§11
Wykonanie uchwały powierza się Zarządowi Miasta.

§12
Uchwała wchodzi w życie z dniem 1 lipca 1995r.

Przew odniczący Rady Miejskiej dr Zdzisław Szafrański
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Str. 6

Opłaty za wieczyste użytkowanie
W ielokrotnie nowelizowana Ustawa o 

gospodarce gruntami i wywłaszczeniu 
nieruchomości z 1985r. określa sposób usta­
lania opłat rocznych za grunty, będące wła­
snością gminy, oddane w wieczyste użytko­
wanie. Opłaty te ustala Zarząd Miasta (lub 
Urząd Rejonowy - dla gruntów będących wła­
snością Skarbu Państwa). Podstawą ustalenia 
wysokości opłaty jest wartość gruntu, oszaco­
wana przez uprawnionych biegłych, wpisa­
nych na listę Wojewody. Przy szacowaniu 
wartości gruntu biegły bierze pod uwagę:

* aktualne ceny, osiągane przy sprzedaż}' 
gruntów w tej okolicy,

* dokonane nakłady i wyposażenie w  
urządzenia komunalne, energetyczne i gazo­
we,

* położenie,
* funkcje wyznaczone dla tych gruntów 

w planie zagospodarowania przestrzennego.
Droga do określenia opłaty za wieczyste 

użytkowanie jest dość skomplikowana. Naj­
pierw biegły określa wartość gruntu. Na tej 
podstawie Zarząd Gminy (lub Urząd Rejo­
nowy) wyznacza cenę danego gruntu, która 
nie może być niższa niż określił biegły i która 
jest ceną wywoławczą przy przetargu na 
sprzedaż lub oddanie gruntu w wieczyste 
użytkowanie.

Po zakończeniu przetargu znanajest nowa 
cena, za którą grunt został sprzedany lub od­
dany w wieczyste użytkowanie. To jest pod­
stawą do zawarcia umowy pomiędzy Urzę­
dem i nabywcą gruntu. W umowie określa 
się wysokość pierwszej wpłaty za wieczyste 
użytkowanie (wynosi ona od 15-25% ceny 
gruntu osiągniętej w przetargu) i kolejnych

opłat rocznych, które wynoszą 3% tej ceny. 
Emeryci i renciści, których wyłącznym  
źródłem utrzymania jest emerytura lub renta, 
jako użytkownicy wieczyści korzystają z 
50% obniżki w opłatach.

Opłaty za użytkowanie wieczyste (3% rocz­
nie) na skutek zmiany wartości gruntów mogą 
być aktualizowane, jednak w  okresach nie krót­
szych niż jeden rok, na podstawie nowego osza­
cowania wartości gruntu przez biegłego. Usta­
wa wymaga, aby Zarząd Gminy (Urząd Rejo­
nowy), który chce podwyższyć stawki opłaty, 
najpierw wypowiedział wysokość dotychcza­
sowej opłaty, z równoczesnym podaniem pro­
pozycji nowej wysokości. W wypowiedzeniu 
musi być podany sposób obliczenia nowej opła­
ty, informacja o wysokości oszacowania przez 
biegłego oraz wskazane, gdzie można zapoznać 
się z treścią tego oszacowania. Jest to ważne, 
gdyż wieczysty użytkownik może nie przyjąć 
propozycji podwyższenia opłaty i w ciągu 30 
dni od daty doręczenia wypowiedzenia złożyć 
odwołanie do samorządowego kolegium, 
stwierdzając, że podwyższenie opłaty jest nie­
uzasadnione. Przed kolegium Zarząd Gminy 
(Urząd Rejonowy) musi dowieść, że istnieją 
przesłanki do podwyższenia opłaty. I jeszcze 
jedna ważna sprawa - Urząd, podwyższając 
stawki, musi pouczyć w piśmie wypowiadają­
cym, wjaki sposób wieczysty użytkownik może 
zakwestionować tę podwyżkę.

W tej notatce pominąłem wiele wyjątków, 
które mogłyby jeszcze bardziej zagmatwać 
opis. Dlatego zachęcam w przypadku wątpli­
wości, by zapoznać się z tekstem całej ustawy 
lub zasięgnąć opinii prawnika.

W ojciech Dutka

Partia Chrześcijańskich Demokratów koło w Luboniu zaprasza na spotkanie „Akcja 
Wyborcza „S” - szansą na nową partię prawicową” z Przew odniczącym Zarządu 
Regionu Poznańskiego PChD Wojciechem Kręglewskim i Członkiem Zarządu 
PChD Danutą Miążkiewicz. Spotkanie odbędzie się w dniu 21.11.1996r. w Luboniu 
o godz. 17.30 w sali Remizy Straży Pożarnej przy ul. Żabikow skiej w Luboniu.

Muszę wam zamknąć tę drogę!
cd. ze str. 1

dopełnienie formalności, bo przecież i tak 
nieformalnie ulica jest publiczna i inten­
syw nie użytkowana przez okolicznych  
mieszkańców. Cóż, były to tylko wyobra­
żenia! Pismo wpłynęło i leży! Odpowiedzi 
nie ma do dziś, choć upłynęły prawie dwa 
lata! Przez ten czas „miasto” wykupiło w 
okolicy kilka innych dróg. Panu Adamskie­
mu nie udzielono nawet odpowiedzi!

Czas płynie. Pan Adamski udał się nawet 
na sesję Rady Miejskiej, by przedstawić swój, 
a właściwie społeczny problem, lecz bez 
echa. Ustnie poradzono mu zamknąć drogę - 
wówczas uniknie odpowiedzialności za jej 
stan i utrzymanie!

I to już koniec opowieści o wspólnej dro­
dze pana Adamskiego i mieszkańców z ulic 
Polnej i Poznańskiej.

Od 1 grudnia 1996r. będzie to tylko dro­
ga pana Romana, bo zdesperowany brakiem 
reakcji władz miejskich, nie dysponując środ­
kami na utrzymanie drogi w czasie zimowym, 
zamknie ją!

- Muszę zamknąć tę drogę - mówi z żalem 
p.R. Adamski - chociaż wiem, że utrudni to ży­
cie wielu ludziom. Jednak zgodnie z obowią­
zującym prawem, jako właściciel jestem zo­
bowiązany dbać o stan drogi i zapewnić jej 
przejezdność, jeśli udostępniam ją  publicznej 
komunikacji. Nie stać mnie na to!

Zgodziłem się w ustnej rozmowie z władza­
mi miasta, że poczekam na wykup drogi do 
uchwalenia nowego budżetu. Niestety, nadal 
nie otrzymałem potwierdzenia tego na piśmie. 
A przecież to nie są wielkie pieniądze. Droga 
zajmuje tylko liOOtrr, przy cenie 6zl za nr', to

Droga p.
Adamskiego
od strony ul.
Sobieskiego.
Po lewej -
gospodarstwo
właściciela
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Ruchome laboratorium środowiskowe
O towarzyszenie Kulturalno-Oświatowe 

O  „Forum Lubońskie ’' działające na tere­
nie naszego miasta pragnie zaproponować 
mieszkańcom Lubonia współpracę w zakre­
sie badania otaczającego nas środowiska.

Wszyscy wiemy, na jakim terenie znajdu­
je  się nasze miasto i jaka jest kondycja gleby, 
wód powierzchniowych i gruntowych. Te 
wszystkie czynniki znacząco wpływają na 
zdrowie i samopoczucie mieszkańców. Dla­
tego „Forum Lubońskie” pragnie udostęp­
nić zainteresowanym nowoczesny sprzęt, do­
konujący fachowych pomiarów i analiz gle­
by oraz wód gruntowych. Za niewielką opła­
tą każdy z  nas będzie mógł dokonać fizyko - 
chemicznej analizy gleby i wody w zakresie 
interesujących go związków. Można będzie 
również rozstrzygnąć wiele międzysąsiedz- 
kich sporów, orzekając bardzo kompetentnie 
o stopniu i prawidłowości korzystania ze śro­
dowiska. Dowiemy się również czy to, co uda­
je  się nam zebrać z naszych ogródków jest w 
pełni wartościowe.

KatedraAgrometeorologii Akademii Rol­
niczej w Poznaniu dysponuje ruchomym la­
boratorium środowiskowym. Jest to specjal­
nie skonstruowana przyczepa kempingowa 
wyposażona w nowoczesne aparaty pomia­
rowe do badań chemizmu środowiska, pod­
stawowych badań gleboznawczych i meteo­
rologicznych. Laboratorium jest wyposażo­
ne w spektrofotometr firmy HACH, dzięki 
któremu można zmierzyć zawartość różnych 
związków chemicznych w wodach grunto­
wych lub powierzchniowych. Aparat mierzy 
natychmiast stężenia podstawowych bioge-

nów, takich jak azotany, fosforany, potas, inne 
związki chemicznejak siarczany, chlorki i jest 
zdolny do pomiaru stężeń niektórych metali 
ciężkich, ważnych z punktu widzenia zanie­
czyszczenia środowiska, takich jak, kadm, 
rtęć,cynk, miedź i inne.

Konduktometr, przyrząd mierzący prze­
wodnictwo elektryczne roztworu glebowego 
i solomierz, umożliwiają pomiar sumy roz­
puszczonych w wodzie soli. Nowoczesny 
pH-metr pozwala dokładnie określić odczyn 
gleby czy wody, parametr decydujący o prze­
biegu wielu procesów istotnych dla organi­
zmów żyjących w glebie czy w  wodzie, jak 
również dla roślin żyjących w danym siedli­
sku. Tlenomierz określa stężenia rozpuszczo­
nego w wodzie tlenu.

Dzięki posiadaniu podstawowego oprzy­
rządowania do badań gleboznawczych moż­
na zmierzyć skład granulometryczny gleby, 
jej gęstość, zdolności retencjonowania wody 
czy głębokość poziomu wody gruntowej. 
Podstawowy sprzęt mikrometeorologiczny 
pozwala na ocenę warunków meteorologicz­
nych siedliska.

Ruchome Laboratorium Środowiskowe 
pozwala więc na szybką i dokładną ocenę 
podstawowych parametrów chemicznych, 
fizycznych i meteorologicznych dowolnego 
terenu.

Wszystkich zainteresowanych prosimy o 
pisemny lub telefoniczny kontakt z redakcją 
„WL” -62-031 Luboń, ul. Żabikowska 42, 
tel. 104-335.

Kierownik Katedr}' Agrometeorologii 
Prof. dr hab. Andrzej Kędziora 

i Prezes „FL” dr Krzysztof Moliński

Nieporozumienie
W związku ze skargami mieszkańców do­
tyczącymi funkcjonowania poczty przy 
ul.Sobieskiego 97 zasięgnęliśmy informa­
cji u naczelnika tej placówki pani Wandy 
Tonder.

Poczta, którą kieruje, nie jest duża. Pracu­
je na dwie zmiany w  godzinach od 8.00 do
18.00 przez pięć dni w tygodniu, oprócz so­
bót. Jest to zarządzenie Dyrekcji Poczty Pol­
skiej, które mówi ponadto, że usługi takie jak 
wysyłanie i przyjmowanie paczek, wykonuje 
placówka wiodąca przy ul.Żabikowskiej (Osie­
dle „Lubonianka” ). Ograniczenia w funkcjo­
nowaniu poczty przy ul.Sobieskiego spowo­
dowane są brakiem możliwości poszerzania i 
tak już ciasnego pomieszczenia placówki.

Pracują tu trzy osoby - dwie kasjerki i na­
czelnik, które sprawnie wykonujązadania, ja­
kie na nie nałożono. Trzeba pamiętać, że tak 
niewielki zespół obsługuje Luboń i okolice, 
poczynając od ul.Sobieskiego aż do Krętej.

śmieszna kwota dla miasta. Chodzi o uregulo­
wanie formalności, bo ta droga przecież funk­
cjonuje od lat.

Przyznacie Państwo sami, że czasem trud­
no zrozumieć sposób myślenia naszych władz. 
Rolnik ma przecież uprawiać ziemię, siać zbo­
że, hodować bydło, a nie utrzymywać drogi i 
ponosić odpowiedzialność za bezpieczeństwo 
na nich! I tak wielką niesprawicdliwościąjest, 
że przez lata płacił podatki za ziemię, którą 
wykorzystywał ogół mieszkańców.

W przypadku pana Adamskiego i jego 
drogi sprawdza się w praktyce powiedzenie 
pewnej znanej osobistości :„nie chcem, ale 
muszem” .

A może Państwo wpłyniecie na władze mia­
sta, by p.R.Adamski nie musiał Wam zamykać 
tej drogi? Izabella Szczepaniak TMML
Opracowano na podstawie rozmów z wła­
ścicielem drogi, p. Romanem Adamskim i 
mieszkańcami ulic Polnej i Poznańskiej.

Ponadto swoje sprawy załatwiają tu również 
mieszkańcy Lasku, Komornik i całego ciągu 
komunikacyjnego z przyległymi ulicami wo­
kół dwóch zakładów: Chemicznego i Ziemnia­
czanego, aż po granicę Puszczykowa.

Załoga poczty jest uprzejma, służy radą a 
fachowość obsługi może być wzorem dla in­
nych placówek.

Skąd wzięły się wobec tego skargi? Powo­
dem są soboty, w które poczta jest zamknięta. 
Personel jej w tym czasie wspomaga placów­
kę przy ul.Żabikowskiej. Prawdę mówiąc, jest 
dużo czasu w pozostałe dni tygodnia, aby za­
łatwić swoje sprawy. Myślę, że nieuzasadnio­
ne skargi nie będą miały wpływu na dobre imię 
poczty.

Dla tych wszystkich, którym nie podoba 
się obecny stan rzeczy, pozostaje droga wyja­
śnień, próśb i żądań w instytucji nadrzędnej 
jaką jest Dyrekcja Poczty Polskiej w  Pozna­
niu, bo tylko ona jest prawomocna zmienić 
cokolwiek w tym temacie.

Romuald Przybylak

Koszt nowych, „białych” tablic, które 
zostały ostatnio postawione na grani­

cach Lubonia przez KOM-LUB, 
wyniósł 700zl. (unia)
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W  poniedziałek - 28 października pod 
poznańskim Urzędem Wojewódz­

kim odbyła się manifestacja zorganizowa­
na przez Wielkopolskie Stowarzyszenie 
„Autostrada Stop” oraz Towarzystwo Eko­
logiczne „Ziemia Przede W szystkim” , 
podczas której zbierano podpisy pod pety­
cją do wojewody Wł. Łęckiego. Podpisa­
ny przez 150 mieszkańców protest przeciw 
planowanemu przebiegowi autostrady A2 
przez Poznań z żądaniem przedstawienia 
alternatywnych rozwiązań i poddania ich 
publicznej dyskusji wręczono obecnemu w  
UW wicewojewodzie.

Nie był to pierwszy przejaw niezgody 
wymienionych organizacji na lansowany 
przez władzę państwową plan zagospoda­
rowania przestrzennego kraju. Już latem 
Towarzystwo Ekologiczne z innymi sprzy­
mierzeńcami oficjalnie wystąpiło przeciw 
decyzji wojewody zatwierdzającej prze­
bieg autostrady w południowej części Po­
znania przez ujęcie wody na Dębinie. Obe­
cnie, po odrzuceniu protestu przez Mini­
sterstwo Gospodarki Przestrzennej i Bu­
downictwa (16.X.) zdecydowało się na za­
skarżenie wspomnianej decyzji do naczel­
nego Sądu Administracyjnego.

Wśród popierających te działania 50 
osób, które podpisały się na listach zalo-

AUTOSTRADA - STOP!
życielskich Wielkopolskiego Stowarzysze­
nia „Autostrada Stop” , znajdująsię głów­
nie działkowcy z Poznania i Lubonia (wła­
ściciele działek na Swierczewie), mieszkań­
cy Minikowa oraz osiedla Powstańców Ślą­
skich sąsiadujących z Dębiną.

-„Przejście autostrady A2 prez ujęcie 
wody na Dębinie jest niezgodne z Ustawą 
o odchronie środowiska - zaznacza Jacek 
Polewski, prezes Towarzystwa Ekologicz­
nego „Ziemia Przede Wszystkim” i doda­
je - Dębina to ostatnie udokumentowane 
źródło wody w pobliżu miasta. Pan woje­
woda sięga po coś, co powinno starczyć 

jeszcze dla naszych dzieci i wnuków ’
Według Polewskiego autostrady traktuje 

się w Polsce jak panaceum m.in. na bezro­
bocie, problemy komunikacyjne w mia­
stach, a także jak cudowny środek na przy­
spieszenie rozwoju gospodarczego kraju. 
Towarzystwo próbuje obalić ten mit. Opie­
rając się na raporcie Greenpeace’u, prezes 
Towarzystwa podkreśla, że dzięki autostra­
dom nastąpi tylko przesunięcie potencjału 
inwestycyjnego i finansowego z prowincji 
do miejsc, gdzie będą zjazdy z drogi. Bra­
kuje dowodów potwierdzających wpływ

Podzwonne dla topoli
Informacja o konieczności wycięcia topoli z osiedla mieszkaniowego w Luboniu przy 
uLŻabikowskiej.

W latach 60-tych, po wybudowaniu pierw­
szych bloków przy ul.Żabikowskiej Spół­
dzielnia posadziła wiele topoli, które mia­
ły w  szybkim tempie zapewnić mieszkań­
com zieleń osiedlową.

Po wielu latach drzewa te stały się przy­
czyną osiadania budynków nr 62A - 62F.

Skutki tego osiadania najdotkliwiej od­
czuwają mieszkańcy północnej części blo­
ku 62B. W tej części budynku nastąpiły za­
rysowania konstrukcji.

W obecnej postaci nie zagrażają one 
bezpieczeństwu mieszkańców, ale pozosta­
wienie tego stanu awarii budynku 62B i ob­
jawów pęknięć ścian na pozostałych bu­
dynkach bez usunięcia przyczyn powsta­
nia, mogłoby doprowadzić w najbliższym 
czasie do stanu zagrożenia. Z tej też przy­
czyny Spółdzielnia zleciła opracowanie 
problemu Instytutowi Inżynierii Lądowej 
Politechniki Poznańskiej. Prace badawcze 
były prowadzone pod kierunkiem pana dr 
hab. inż. Jana Jeża.

Aby zabezpieczyć bloki przed kolejny­
mi uszkodzeniami, należy usunąć wszelkie

drzewa, które budynkom tym zagrażają. 
Dotyczy to szczególnie topoli. Osiągnęły 
one niebezpieczną wysokość przekracza­
jącą 1,5 raza odległość od budynków. Ko­
rzenie tych drzew mocno osuszyły podło­
że, co stało się przyczyną osiadań budyn­
ków. Ponadto pozarastały sieć wód de­
szczowych, co spowodowało ich niedroż­
ność.

Na podstawie niniejszego opracowania 
Spółdzielnia wystąpiła do Urzędu Miasta 
Lubonia o wyrażenie zgody na wycięcie 
topoli.

Pozytywną decyzję Burmistrza Lubonia 
wyrażającą zgodę na wycięcie 18 topoli 
otrzymaliśmy dnia 23.10.96r. i na tej pod­
stawie w listopadzie br. przystąpimy do 
wycięcia wspomnianych drzew. Dokona 
tego specjalistyczny zakład. W zamian za 
wycięte drzewa Spółdzielnia dokona w  
okresie wiosennym nasadzeń około 40 
drzew, lecz takich, których wzrost jest wol­
niejszy, a korzenie nie będą w  przyszłości 
powodowały takich szkód jak topole.

Prezes Zarządu SM w Luboniu 
mgr Alicja W achowiak

§ Co piszczy w prawi
Jak załatwiać sprawy spadkow e

Przyjmijmy, że zmarła osoba zamieszkała 
na stałe w Luboniu. Co w takiej sytuacji 
powinien zrobić jej spadkobierca, by stać 
się właścicielem masy spadkowej. Przede 
wszystkim musi sprawdzić, czy osoba ta 
zostawiła testament. Jeśli nie, zaintereso­
wany powinien złożyć wniosek o stwier­
dzenie nabycia spadku. Należy złożyć go 
we właściwym sądzie, a takim jest w tym 
przypadku Sąd Rejonowy w Poznaniu przy 
ul.Młyńskiej. Wniosek zostawia się w Biu­
rze Poda wczym. Należy dołączyć akt zgo­
nu i wskazać wszystkich możliwych spad­
kobierców. Następnie sąd wzywa wniosko­
dawcę do uiszczenia opłaty i wyznacza datę 
posiedzenia. Na posiedzeniu wydaje posta­

nowienie o stwierdzeniu nabycia spadku. 
Po uprawomocnieniu się tego postanowie­
nia spadkobierca (lub spadkobiercy) staje 
się właścicielem masy spadkowej.

Natomiast gdy osoba zmarła zostawiła 
testament, wtedy zainteresowany, oprócz 
aktu zgonu i wskazania innych spadkobier­
ców ustawowych, dołącza go do wniosku. 
Testament zostaje odczytany na posiedze­
niu. Następnie sąd wzywa pozostałych spad­
kobierców. Jeżeli są nieznani, ogłoszenie o 
spadku zostaje wywieszone w  budynku sądu 
lub umieszczone w gazetach poczytnych na 
terenie całego kraju. Po pół roku ma miej­
sce drugie posiedzenie. Jeżeli inni spadko­
biercy nie wnoszą sprzeciwu, wtedy spadek 
nabywa osoba wskazana w testamencie.

Jolanta Świstak

autostrad na rozwój gospodarczy krajów 
zachodnich. N ie ma się także co łudzić, że 
np. autostrada A2 rozwiąże problemy ko­
munikacyjne Poznania. N ie stało się tak 
nigdzie na świecie. -„Jedynym sposobem 
jest ograniczenie indywidualnego transpor­
tu samochodowego w mieście - zaznacza 
J. Polewski - Tak stało się, np. w bogatym 
Amsterdamie, gdzie jest 2 razy mniej poja­
zdów niż w Poznaniu”.

Niestety rząd polski promuje samochód, 
stwarzając ogromne ulgi dla wielkich za­
chodnich koncernów, a równocześnie ogra­
nicza pieniądze na utrzymanie dróg pu­
blicznych (o 30%). Wątpliwy jest także 
ekonomiczny walor tych inwestycji. J. Po­
lewski odwołuje się do „Gazety Banko­
wej” (z 14.07.96), która w jednym z arty­
kułów przedstawia następującą opinię: „na­
sze oceny wykazują że przez ok. 10 lat 
wpływy z autostrady nie będą nawet w sta-

UWAGA
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nie pokryć kosztów spłaty odsetek od po­
życzonych na ich budowę pieniędzy” .

Należy pamiętać, że 10-20% kosztów  
budowy autostrady to pieniądze, które pań­
stwo wykłada na wykup ziemi, ekspertyzy 
i modernizację już istniejących odcinków 
tego typu drogi. Jeśli prognozy „Gazety 
Bankowej”  okażą się trafne to autostrady 
zaczną się spłacać dopiero po 25 latach. - 
„Na takie warunki nie zgodzi się żaden in­
westor na świecie, ale państwo polskie, 
czyli my wszyscy - tak" - gorzko konkludu­
je J. Polewski.

Towarzystwo E kologiczne „Ziem ia  
Przede Wszystkim” uważa, że doskonałą 
alternatywą dla autostrad jest transport ko­
lejowy (hasła: „TIR-y na tory” „Kolej na 
kolej” ). Polska jest państwem tranzyto­
wym i można by to wykorzystać naśladu­
jąc, np. Szwajcarię, gdzie do 2005 roku 
wszystkie TIR-y przejeżdżające przez pań­
stwo zobowiązane są  odbyć podróż na 
w yspecjalizowanych wagonach kolejo­
wych. W naszej sytuacji gospodarczej po­
winniśmy maksymalnie dofinansować i 
wykorzystać istniejące już środki transpor­
tu, a dopiero później zadać sobie pytanie, 
czy autostrada jest potrzebna. Szef Towa­
rzystwa Ekologicznego przekonuje, że in­
teres na budowie tych dróg zrobią tylko fir­
my zachodnie handlujące ze Wschodem, a 
Polacy?... Polacy będą musieli spłacać 
ogromne pożyczki zaciągnięte na realiza­
cję marzeń o autostradach. Aby tak się nie 
stało, nie wolno pozostać biernym. Trzeba 
przynajmniej spróbować wpłynąć na ota­
czającą nas rzeczywistość.

oprać. Jota

Kontakt z Towarzystwem Ekologicznym: 
„Ziemia Przede Wszystkim”  skr. 
poczt. 63, 61-966 Poznań 31, 

tel.517-801, tel./fax 530-923

Światowy Dzień AIDS

i grudnia 1996 roku już po raz dzie 
wiąty obchodzić będziemy Światowy 

Dzień AIDS pod hasłem „JEDEN ŚWIAT. 
JEDNA NADZIEJA” . Będzie on podsu­
mowaniem działań prowadzonych w c ią ­
gu całego roku. Temat ten zwraca uwagę 
na potrzebę pozbycia się uprzedzeń i na 
konieczność wspólnego działania w  celu 
ograniczenia tempa rozwoju epidemii tej 
groźnej choroby.

W szyscy niezależnie od kontynentu, 
kultury oraz standardu życia są narażeni 
na ryzyko i zakażenie HIV. Ludzie na ca­
łym świecie mają nadzieję na lekarstwo, 
szczepionkę i koniec dyskryminacji ludzi 
żyjących z HIV/AIDS. Z powodzeniem  
podejmowane są wysiłki, mające na celu 
zapewnienie opieki ludziom zarażonym tą 
chorobą oraz niosące pomoc osobom nie 
zakażonym. Zostały wynalezione leki i 
proste sposoby leczenia najbardziej po­
wszechnych objawów AIDS.

Sukcesy odniesione w walce z HIV/ 
AIDS przyniosą korzyści wszystkim  
ludziom. Podstawą do dalszego dzia­
łania profilaktycznego jest obecnie szero­
ka wiedza na temat AIDS.

Różnorodne działania podejmowane z 
okazji Światowego Dnia AIDS to m.in. 
prelekcje w  szkołach, rozdawnictwo bro­
szur i ulotek, rozpowszechnianie infor­
macji na temat bezpiecznego seksu. In­
formacje i materiały propagandowe moż­

na uzyskać w  Terenowej Stacji Sanitarno- 
Epidemiologicznej Poznań II Obwód Os. 
Przyjaźni 118.

W związku z obchodami Światowego 
Dnia AIDS Sekcja Oświaty Zdrowotnej 
Terenowej Stacji Sanitarno-Epidemiolo­
gicznej w Poznaniu wytypowała Luboń 
jako jedną z 13 gmin województwa po­
znańskiego, by wraz ze szkolną Służbą 
Zdrowia zorganizować międzyszkolny tur­
niej wiedzy o AIDS. Uczestniczą w  nim 
uczniowie klas VIII-ych wszystkich czterech 
szkół podstawowych Lubonia.

I etap (20.10 do 15.11.96) obejmuje 
przygotowanie młodzieży przez prelegen­
tów i przeprowadzenie przez Szkolną Służ­
bę Zdrowia testu sprawdzającego wie­
dzę uczniów oraz wyłonienie 5 najlep­
szych reprezentantów do eliminacji mię­
dzyszkolnych.

II etapem będzie turniej międzyszkol­
ny zorganizowany 29.11.96 w Szkole Pod­
stawowej nr 2 w Luboniu.

Nagrody dla uczestników oraz biblio­
tek szkół biorących udział w turnieju zo­
staną ufundowane przez Terenową 
Stację Sanitarno-Epidemiologiczną. Dy­
rektorzy zainteresowanych szkół zorga­
nizują obsługę imprezy (napoje, ciasto i 
występy).

Katarzyna M ajchrzak 
i Elżbieta W ojciechowska 

Stacja OZ TSSE Poznań II Obwód
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„Nauczono mnie, żeby 
dawać z siebie jak 

najwięcej”
Rozmowa z  p ro f Stefanem Stuligroszem znakomitym dyrygentem, twórcą chóru 

,,Poznańskie Słowiki”, autorem książki,,Piórkiem Słowika. O najbliższych, Poznaniu, 
muzyce i  drogowskazach życia ' ’, przeprowadzona 19 października br., po spotkaniu 

Profesora z  czytelnikami Biblioteki Miejskiej

Dzisiejsze spotkanie w Bibliotece Miej­
skiej prom owało pańską biograficzną  
książkę pt.„Piórkiem Słowika. O najbliż­
szych, Poznaniu, muzyce i drogowska­
zach życia” . Pozwolę sobie nawiązać do 
metafory zawartej w podtytule i zapy­
tać, jakimi „zasadami ruchu” kieruje się 
pan profesor w swoim życiu?

Przede wszystkim szczera, zdrowo po­
jęta głęboka wiara, oparcie się na Dekalo­
gu i przykazaniach miłości. Oprócz tego 
ufam w wartości, jakie wnosi szczerze mi­
łująca się rodzina. Rodzina, z którą można 
porozmawiać na każdy temat, nie zawsze 
być zgodnym w ocenie problemu, ale móc 
się doskonale porozumieć bez kłótni. Taką 
atmosferę miałem zawsze w domu. Two­
rzyła ją  przede wszystkim moja żona Bar­
bara i córki: Anna, Maria i Stefania. A te­
raz zięciowie i wnuki. No i cenię sobie bar­
dzo ludzką przyjaźń. Mam wielu przyja­
ciół i to nie tylko ze sfer muzycznych i ar­
tystycznych, ale zwykłych, prostych ludzi. 
Posiadam pewien dar - łatwość nawiązy­
wania serdecznych i niewymuszonych kon­
taktów z innymi. Dlatego swoich chłopców  
w chórze uczę szacunku dla drugiego czło­
wieka i uszanowania praw Bożych, jak 
mówię - człowieczych. To jest zasadnicza 
sprawa. Człowiek będzie wówczas szczę­
śliwy, bo przyjaźń to wielkie dobro, które 
buduje, a nienawiść - zło, które niszczy. To 
jest zupełnie proste i nie trzeba do tego 
wielkiej mądrości. Przyjaźń jest najwięk­
szym darem, który człowiek człowiekowi 
może bezinteresownie ofiarować w tym 
doczesnym życiu. Nauczono mnie, żeby 
dawać z  siebie jak najwięcej, ale nie ocze­
kiwać wdzięczności, bo często się człowiek 
zawiedzie.
Z książki emanuje niezwykła tolerancja 
wobec ludzkich słabości i sympatia dla 
bliźnich. Czy umiałby pan wskazać oso­
by, które stanowiły wzór takiego właśnie 
stosunku do innych?

Zacznijmy od wiejskiej, prostej kobie­
ty - matki mojej matki - babci Franciszki. 
Była kobietą sprawiedliwą, kierującą się w 
życiu taką zasadą:„Jakie kto ma smaki, 
myśli, że każdy taki” . Bardzo nie lubiła 
plotek i gasiła je w zarodku.

W mojej wieloletniej pracy chóralnej 
(chór prowadzę od 1939r., czyli 57 lat), sta­
rałem się być bardzo wyrozumiały. Nau­
czyłem się poznawać ludzi, każdy ma prze­
cież inną psychikę, cechy dodatnie i ujem­
ne. Trzeba to zrozumieć, nie można czło­
wieka z góry potępiać. Tego się nauczy­
łem nie tylko od mojej babci, ale i rodzi­
ców. Do sądów, zwłaszcza krzywdzących, 
nie jesteśmy upoważnieni. Ale obserwuje 
się często i jest to niebezpieczne, że do 
pochopnych ocen skłonni są ludzie, którzy 
sami nie są ideałami.

Znakomity chór, jak mówią, a ja tylko 
wiem, ile to jest ciężkiej pracy. Przecież 
miewam także problemy. Nie wszyscy są 
życzliwi wobec mnie, są i osoby nastawio­

ne krytycznie, a czasem wręcz prowoka­
cyjnie. Ale nie trzeba tego dostrzegać, trze­
ba być ponad tym, nie poniżać się. Moja 
matka, Marianna, z d. Błotna, uczyła, że 
należy się uśm iechać, być życzliw ym . 
Dzięki mojej matce artystycznej - prof. G. 
Konatkowskiej - zrozumiałem, że do ludzi 
nieżyczliwych muszę podchodzić z ser­
deczną przyjaźnią, wtedy wytrąca im się 
broń z ręki!

W książce podkreśla pan swoje „zapa­
miętanie się w m uzyce” . Czy to nie było 
tak, że muzyka stawała się ucieczką od 
bolesnych przeżyć?

Owszem, muzyka to piękna sprawa. Ja 
dyrygenturę pojmuję nie tylko jak zawód, 
ale i powołanie. Wychodzę z założenia, że 
każdy zawód wykonywany z m iłościąjest 
powołaniem. Mamy misję; to nie tylko pra­
ca dla chleba. W młodości muzyka zawsze 
była bardziej odskocznią od różnych spraw 
niż wymarzoną profesją. Ojciec zawsze 
chciał, bym został kupcem, babcia - kano­
nikiem. A muzyka daje dużo odprężenia. 
A jak człowiek się czymś bardzo zmęczy, 
to powinien na chwilę oddać się zajęciu, 
które bardzo lubi.
Podczas dzisiejszego spotkania z ogrom­
ną miłością mówił pan o swoim chórze - 
„Poznańskich S łow ikach” . Proszę po­

wiedzieć, jaka jest recepta, aby na tak 
wielogłosowym instrumencie, jakim jest 
chór, zagrać w sposób doskonały?

Przede wszystkim trzeba zdobyć zau­
fanie. Ja nieustannie walczę o zaufanie i 
przyjaźń chłopców. Za śpiew trzeba im coś 
w zamian ofiarować. Jeśli nie jakieś dobra 
materialne, które nigdy nie dająpełni szczę­
ścia, to trzeba im dać przyjaźń i poczucie

bezpieczeństwa, tzn. uszanować ich chło- 
pięctwo w tym najzdrowszym sensie. 
Czyli prowadzenie chóru to nie tylko wy­
ćwiczenie głosów, ale i praca pedagogicz­
na. W ychował pan w chórze kilku wspa­
niałych ludzi.

Tak, można by wymienić kilka sław­
nych osób. Choćby Grzegorz Nowak - zna­
komity dyrygent, który obecnie jest w Po­
znaniu i będzie dyrygował akompaniamen­
tem orkiestralnym towarzyszącym uczest­
nikom Konkursu Skrzypcowego im. H. 
Wieniawskiego. A już jest przecież pierw­
szym dyrygentem Opery Narodowej w 
Warszawie. Czy też dr J. Smorawiński - od 
niedawna rektor AWF-u w Poznaniu.
Czy Luboń budzi w panu jakieś skoja­
rzenia? W czasie spotkania wspomniał 
pan, że kilku chórzystów pochodzi z na­
szego miasta.

Uczestnik dzisiejszej rozmowy przypo­
mniał mi, że w Luboniu śpiewaliśmy je­
den z pierwszych koncertów, bodajże w  
1946r., na budowę kościoła p.w. Św. Jana 
Bosko. I rzeczywiście pamiętam, że była 
taka wenta. Poza tym obecny proboszcz tej 
parafii - ks. S. Patryas w czasach, gdy mie­
szkaliśmy z Barbarką przy Grobli, był na­
szym sąsiadem i nadal jest z nami serdecz­
nie zaprzyjaźniony.

Zresztą z Lubonia przyjeżdżało i nadal 
przyjeżdża do chóru wielu chłopców. Po­
nieważ mieszkałem na Starołęce - po prze­
ciwnej stronie Warty - zawsze wiedziałem, 
że Luboń to taka robotnicza dzielnica, gdzie 
panuje większa w ięź między prostymi i 
szczerymi ludźmi. N ie zaw sze dyplom  
ukończenia wyższej uczelni oznacza kul­
turę serca i subtelność, które w  nadmiarze 
posiadająwłaśnie ludzie naznaczeni szcze­
rą prostotą.
Na koniec proszę pana profesora o zdra­
dzenie planów artystycznych oraz zamie­
rzeń związanych z kolejną częścią „Piór­
kiem Słowika” .

Zapracowanie moje i chóru jest tak po­
tworne, że niektóre imprezy nie tylko się 
zazębiają, a wprost nakładają. Przykłado­
wo w listopadzie - już 2.11. śpiewamy 
„Reąuiem”  Mozarta w  Auli Uniwersytec­
kiej z orkiestrą i solistą; 8.11. mamy kon­
cert we Wiedniu; 11.11. inaugurujemy 
Tydzień Kultury Chrześcijańskiej w  Ka­
liszu i w tym samym dniu jesteśmy na 5- 
leciu Zakładów Produkcji Soków ,,Helle- 
na” ; 16.11. uczestniczymy w obchodach 
150-rocznicy śmierci K. Marcinkowskie­
go; od 23 do 24.11. nagrywamy kolędy 
dla telewizji, a 29.11. wykonujemy bar­
dzo trudną muzykę J.S. Bacha, z którąje- 
dziemy do Niem iec na dwutygodniowe 
tournee.

Kiedy się w  nocy budzę i pomyślę, ile 
to mnie czeka, a wszystko trzeba dobrze 
dopracować, to się pocę z lęku. A wyma- 
gająjeszcze drugiej części książki. Napi­
sałem ponad 1/3 tekstu, ale aby dokoń­
czyć, musiałbym mieć czas. Druga część 
ma być poświęcona koncertom i wyja­
zdom zagranicznym. A trzecią część, ofia­
rowałbym tym wszystkim przyjaciołom, 
w ychow aw com , którym najwięcej za­
wdzięczam. Czuję się zobowiązany, żeby 
ich uwiecznić. Myślę o prof. G. Konat­
kowskiej, M. Trąmpczyńskiej, Z. Jahn- 
kem, o prof. A. Chybińskim, o „diadi”  
Bierdiajewie i przyjaciołach - K. Szyma­
nowskim, J. Maciejewskim i wielu, wielu 
innych.
Panie profesorze, przy tak bogatych pla­
nach i aktywnym życiu nie pozostaje mi 
nic innego, jak życzyć dużo, dużo zdro­
wia i...

1 takiego jasnego spojrzenia na wszyst­
ko, żebym się nie zagubił. Prawdę mówiąc, 
jestem już w tym wieku, że dziękuję Panu 
Bogu za każdą kolejną chwilę życia.

Rozmawiała Jolanta Turzańska

Z okazji jubileuszu 70-lecia działalności kulturalnej w Luboniu, którego sto­
sowne obchody odbyły się w Ośrodku Kultury, na ręce osób odpowiedzialnych 
za rozwój kultury w naszym mieście życzenia owocnej pracy

składa
Stowarzyszenie Kulturalno - Oświatowe „Forum Lubońskie”

„Pismo i sztuka to jedyni świadkowie czasów”
M aria D ąbrow ska

Z okazji Złotego Jubileuszu Biblioteki Miejskiej wszystkim Pracownikom  
tej instytucji, której zasługi dla rozwoju kultury w naszym środowisku są nie­
podważalne, życzenia dalszych sukcesów w pracy, wiernych czytelników i 
miłośników słowa oraz zapisania następnych wspaniałych kart w księdze 
historii nowego tysiąclecia

składa Stowarzyszenie Kulturalno-Oświatowe „Forum Lubońskie”
i Redakcja „Wieści Lubońskich”
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Mikołaj Wierciuch 
(1913 -1996)

W dniu 8 października 1996r. zmarł po dłuższej chorobie 
mieszkaniec naszego miasta śp. Mikołaj Wierciuch, były żołnierz 2 
Korpusu Armii Andersa, uczestnik walk pod Monte Cassino, Bo­
lonią i Ankoną (bliższe informacje podaliśmy w nr. 7/8 ,, WL' ’ z 
1994r.)

U rodził się 17.12.1913r. w  Cebro- 
wie koło Tarnopola w wielodziet­

nej rodzinie urzędniczej pielęgnującej tra­
dycje walk o niepodległość, kórej wyra­
zicielem był ojciec, legionista Piłsud­
skiego. Po ukończeniu nauki zawodu w  
zakresie obróbki metali, w  wieku 18 lat 
wstąpił do Wojska Polskiego, a po odby­
ciu służby aż do wybuchu wojny praco­
wał w  PKP w charakterze maszynisty 
kolejowego.

W tym czasie poznał wspaniałą 
dziewczynę, z którą pragnął założyć wła­
sne ognisko domowe.

Niestety, zbliżająca się wojna pokrzy­
żowała Jego plany. W marcu 1939r. zo­
stał wcielony do 52 Pułku Piechoty w  
Złoczowie ze specjalizacją sapera. We 
wrześniu 1939r. walczył z Niemcami pod 
Starachowicami i w  obronie Warszawy. 
W listopadzie tego roku uciekł z niewoli 
niemieckiej, przekroczył linię graniczną 
niemiecko-sowiecką dzielącą nasz kraj na 
dwie okupacyjne strefy i przedostał się do 
Złoczowa, skąd już koleją miał zamiar 
wrócić do rodziny w Tarnopolu.

Niestety w pociągu rozpoznany przez 
U kraińca, zosta ł aresztow any przez  
NKWD i wtrącony do wiezienia w  Tar­
nopolu. W czasie długiego 16-miesięcz- 
nego śledztwa, bity i poniżany, otrzymał 
dwukrotnie karę śmierci. Kary te dzięki 
wstawiennictwu znajomych Ukraińców, 
zostały zamienione na 25-letni pobyt w  
„dalekije trudowyje łagiera sowieckowo 
sojuza” .

Przewieziony w marcu 194 lr. do 
obozu w Suchobezwodnoje, położonego 
blisko 500 km na wschód od Moskwy,

pracował w ustawicznym głodzie i chło­
dzie przy wyrębie lasu, nie mając prak­
tycznie żadnych szans na przetrwanie.

Jako człowiek o wrażliwej psychice, 
cierpiał z tego powodu podwójnie. Tu 
warto zaznaczyć, że do końca życia nie 
mógł pozbyć się „syndromu więźnia” , 
nabytego w tym okresie w  katowniach by­
łego ZSRR.

Szczęśliwym zbiegiem okoliczno­
ści ratunek nadszedł niespodziewanie. 
Po napadzie Niemiec na ZSRR, Stalin wy­
puścił z  więzienia gen. Andersa i zezwolił 
na formowanie Armii Polskiej. W jej sze­
regach Mikołaj Wierciuch opuścił ZSRR, 
pozostawiając na Kołymie swoją rodzinę 
oraz groby matki i siostry, które zmarły z 
głodu.

Mikołaj Wierciuch przedostał się do Li­
banu, gdzie jako żołnierz 21 Pułku Piecho­
ty a następnie 1 Batalionu Saperów Kole­
jowych ćwiczy'} umiejętności komandosa. 
Były więc wspinaczki górskie, skoki spa­
dochronowe i służba na łodziach podwod­
nych. W grudniu 1943r. był w  Egipcie, a 
wiosną 1944r. w  południowych Włoszech.

Jako saper, uzbrojony w  pistolet ma­
szynowy i wykrywacz min, Mikołaj Wier­

ciuch szedł na przodzie wojsk polskich zdo­
bywających Monte Cassino. Mimo zra­
nienia lewej nogi, walczył dalej pod Bolo­
nią i Ankoną aż do zakończenia II wojny. 
„Posyłano nas na najtrudniejsze odcinki 
frontu” - powiedział do mnie na kilka dni 
przed swoją śmiercią Pan Mikołaj.

Za dzielność i odwagę na polu walki 
otrzymał szereg odznaczeń, m.in.: polskie 
- za walkę w 1939r., za kampanię włoską 
w 1944r., za Obronę Polski 1939-1945, 
medal Króla Jerzego VI za obronę i Gwia­
zdę Króla Jerzego VI za kampanię włoską.

Bojąc się represji sowieckich w Pol­
sce, Mikołaj Wierciuch osiedlił się po 
wojnie w  Wielkiej Brytanii i czekał na 
swą narzeczoną przesiedloną po 1945r. 
do Polski. Niestety, nie uzyskała ona 
urzędowego zezwolenia na wyjazd z 
kraju, a trzykrotne próby ucieczki przez 
zieloną granicę się nie udały. Czekając na 
narzeczoną której już nigdy nie zobaczył, 
żył w  samotności.

Dopiero w 1965r. poślubił poznaną w  
Zielonej Górze Zofię Kociełowicz pocho­
dzącą z Wileńszczyzny. Jej droga życiowa 
też była ciernista. Aresztowana w 1950r.(!) 
za swoich braci, którzy w  czasie wojny byli

Mikołaj Wierciuch (ok. 1950r.)

żołnierzami Armii Krajowej, jako 19-letnia 
dziewczyna odsiadywała wyrok w  więzieniu 
w Płocku. Skazana na 25 lat obozu, przeby­
wała w latach 1950-1956 w dalekim Chaba- 
rowskim Kraju, pracując wraz z innymi 
towarzyszkami niedoli w  tamtejszych ka­
mieniołomach. Po amnestii w  1956r. mogła 
wyjechać do Polski. Tu jak wspomniano 
wyżej, poznała Pana Mikołaja i wraz z nim 
osiedliła się w  Wielkiej Brytanii.

Tęsknota za Polską spowodowała, że 
za sprzedany domek w Birmingham za­
kupili mieszkanie w  Spółdzielni „Lubo- 
nianka” . W naszym mieście przeżyli ostat­
nie 17 lat. Czuliśmy się tu bardzo dobrze - 
stwierdza Pani Zofia - i myślę, że będę już  
jako osoba samotna nadal otoczona krę­
giem przyjaciół i osób życzliwych, a grób 
męża na cmentarzu żabikowskim nie będzie 
zapomniany. Stanisław' Malepszak

Cmentarz w Żabikowie
Z ałożono go na początku naszego wie­

ku jako miejsce spoczynku zmarłych 
gminy ewangelickiej, która w  okresie zabo­
rów powstała w  Żabikowie, stworzona przez 
osadzanych tu pruskich kolonistów. Na nie­
wielkim, około hektarowym obszarze wy­

znaczono wówczas miejsce pod kaplicę, wy­
tyczono alejki i obsadzono je lipami i klo­
nami, rosnącymi do dziś. Równocześnie na 
rynku miasteczka rozpoczęto budowę zbo­
ru ewangelickiego (lata 1905-1910, dziś 
kościół pod wezwaniem Św. Barbary).

Jednak od początków istnienia cmenta­
rza wydzielono w  nim również kwatery dla 
zmarłych innych wyznań. Mogli więc tu 
chować swoich bliskich także Żydzi, pra­
wosławni i katolicy. Ci ostatni byli jednak 
źle widziani, przez wzgląd na antypolską 
politykę pruskich zaborców. By nie być zda­
nymi na łaskę ewangelików (czyli Niem­
ców), katolicy (czyli Polacy) chowali swo­
ich zmarłych na ziemi podarowanej na ten 
cel przez rodzinę Mizerków i włączonej w  
obręb cmentarza. Po 1919r., kiedy odrodzo­
ne państwo polskie przywracało polskość na 
odzyskanych terenach, zbór i cmentarz 
ewangelicki przekazano społeczności kato­
lickiej. Odtąd cmentarz stał się oficjalnie 
miejscem ostatniego spoczynku mieszkań­
ców Żabikowa, Lubonią Kotowa i Fabia- 
nowa. Z tego okresu na terenie dzisiejszego 
cmentarza zachowały się nieliczne, piękne 
nagrobki, zindyw idualizowane w  stylu i for­
mie wykonania. Na niektórych pulchne, kę­
dzierzawe aniołki ulatują z grobów małych 
dzieci. Gdzie indziej smukłe postacie anio­
łów strzegą spokoju młodo zmarłych kobiet 
lub Chrystus pochyla strapioną twarz nad 
zmarłymi w  starszym wieku...

Niestety, niewiele już ich zostało.
B yły wykonane z  masy betonowej, 

|  wrażliwej na zmiany temperatur i krusze- 
I jącej z upływem czasu. W latach 60-tych, 
- kiedy zaistniała moda na gładkie, lastriko- 

we płyty, bezpowrotnie niszczono stare

nagrobki. Może te ostatnie przetrwają?
Cmentarz w Żabikowie jest nadal nie­

wielki obszarowo (dziś obejmuje ponad 
2ha), chociaż służy coraz większej społecz­
ności naszego miasta (obsługuje, jeżeli 
można użyć tego słowa, ok. 20tys. ludzi). 
Ostatnio jego obszar powiększył się nieco, 
dzięki darowiźnie gruntu, której ponownie 
dokonała rodzina Mizerków.

Mimo przynależności do parafii katolic­
kiej, cmentarz nadal służy także zmarłym 
innych wyznań. Obecnie jednak nie wydzie­
la się im specjalnych kwater. Cały cmen­
tarz sprawia wrażenie miejsca otoczonego 
opieką. Widać dbałość rodzin i rękę admi­
nistratora. Obecnie gospodarzem cmentarza 
jest p. Jan Brzeski, który zdążył już wpro­
wadzić wiele innowacji w  usługach cmen­

tarnych (m.in. specjalne stroje dla orszaku 
pogrzebowego) i zapowiada dalsze.

W ostatnich latach obraz cmentarza ża- 
bikowskiego zmienił się zdecydowanie - 
mały cmentarzyk zaczął nabierać cech  
miejskich. Coraz więcej na nim kosztow­
nych nagrobków ozdobionych marmurami 
i szlifowanym granitem. Coraz więcej ku­
tych w kamieniu liter i mosiężnych ozdób...

Miejmy nadzieję, że ten miejski blichtr 
nie zniszczy resztek przeszłości i smukłe 
anioły nadal czuwać będą nad spokojem 
powierzonych ich opiece zmarłych...

I że przetrwa stara, polska tradycja, 
przekazywana z pokolenia na pokolenie, 
która każe zapalić światełko nie tylko na 
grobach osób najbliższych, ale także tych, 
o których już nikt nie pamięta, by w dniu 
Święta Zmarłych wszystkim towarzyszyło 
ciepłe, życzliwe wspomnienie...

Izabella Szczepaniak TMML

Ostatnie ślady społeczności prawosławnej 
w Żabikowie



U B o n s K i eStr. 10 Listopad 1996

Czy to początek nowej tradycji?
12 października odbyła się w naszym mie­
ście niecodzienna impreza. Jej celem było 
uśw ietn ien ie 50-lecia  firm y państw a  
Butków.

Wszystko zaczęło się o godz. 11.00 uro­
czystym przemarszem od „Aniki” - przy 
ul.Ż ab ikow sk iej, do „ A n ik i”  - przy 
ul.Kościuszki. Przy dźwiękach reprezenta­
cyjnej orkiestry ZHP z Mosiny mieszkań­
cy Lubonia, delegacje firm rzemieślniczych

1. Władysław Wieczorkowski (38 lat) z 
Poznania
2. Marcin Meller (13 lat) z Lubonia
3. Andrzej Jóźwiak (36 lat) z Poznania 

W szyscy uczestnicy biegu otrzymali
pamiątkowe długopisy i pączki z „Aniki” .

Rozdanie nagród zakończyło festyn z „Ani- 
ką” , ale aż do zamknięcia sklepów firmowych 
trwała w nich sprzedaż promocyjna.

Był to niezwykle udany jubileusz.

Bieg uliczny o nagrodą jubileuszową
i organizacje społeczne, złożyli państwu 
Butkom kwiaty, gratulacje i pamiątkowe 
dyplomy.

O godz. 12.00 na tarasie „Aniki” przy 
ul.Żabikowskiej rozpoczął się koncert. W 
ciągu trzech godzin wystąpiły: orkiestra 
dęta z Mosiny, trio „Aleksandra” z Pozna­
nia i młodzieżowy zespół grający muzykę 
reagge, również z Poznania.

Zaprezentowano różne rodzaje muzyki. 
Każdy mógł znaleźć coś dla siebie.

Mieszkańcy Lubonia słuchali z zainte­
resowaniem. Jednak największą publicz­
ność zgromadził chyba zespół młodzieżo­
wy, co świadczy o potrzebie urządzania 
podobnych występów dla młodych mie­
szkańców naszego miasta.

W przerwach rozdawano słodkie produk­
ty „Aniki”  (pączki, ciastka, drożdżówki) 
oraz puszki z  coca-colą i reklamówki firmy.

O godzinie 15.00 pan Stanisław Butka dał 
sygnał do rozpoczęcia biegu ulicznego (dru­
giego w dziejach naszego miasta). Na starcie 
stanęło 85 uczestników, w wieku od 10 do 69 
lat, których dopingował tłum mieszkańców.

Trzy równorzędne nagrody - radioma­
gnetofony - zdobyli:

Bardzo atrakcyjne okazało się zwła­
szcza połączenie występów artystycznych, 
promocji i reklamy, dzięki temu mieszkań­
cy lepiej poznali firmę „Anika” i mogli 
brać udział w  licznych konkursach.

Jubileusz państwa Butków na długo 
pozostanie w  pamięci mieszkańców Lubo­
nia - przecież święto firmy powinno być 
także świętem jej klientów!

Festyn prowadziło Towarzystwo Miło­
śników Miasta Lubonia, którego państwo 
Eugenia i Stanisław Butkowie są honoro­
wymi członkami.

O spokojny przebieg imprezy oraz bezpie­
czeństwo uczestników biegu ulicznego zadba­
ły Policja i Straż Miejska, które w ciągu całe­
go dnia dyskretnie pełniły swą służbę.

Miejmy nadzieję, że w ten sposób zo­
stanie zapoczątkowana nowa, dobra trady­
cja, dzięki której mieszkańcy naszego mia­
sta będą mieli okazję brać udział w  świę­
tach innych lubońskich firm - dla wspólnej 
korzyści. M. L.

Towarzystwu Miłośników Miasta Lubonia za 
zorganizowanie obchodów jubileuszu 50-lecia 
firmy oraz wszystkim, którzy w obchodach tych 
uczestniczyli serdeczne podziękowanie składa ro­
dzina Butków.

Nowa siedziba Poradni PP
Zgodnie z umową budynek Poradni Psycho­
logiczno - Pedagogicznej przy Szkole Pod­
stawowej nr2 ma być przekazany do użytku 
z końcem bieżącego roku. Wykonawca 
twierdzi, że nastąpi to jeszcze wcześniej.

Piętro budynku należeć będzie do SP nr2. 
Inwestorem tej części jest miasto - 2/3 
kosztów i Kuratorium Oświaty - 1/3.

Na parterze mieścić się będzie Poradnia

W okresie ferii zimowych Towa­
rzystwo Miłośników Miasta Lubo­
nia będzie organizatorem zimowiska 
dla dzieci i młodzieży w Zakopa­
nem. Orientacyjny koszt 420zł.

Z głoszenia chętnych prosimy 
kierować w środy i piątki każdego 
tygodnia w  godz. od 16.00 - 18.00 
do Domu Kultury R olnika  
ul.Sobieskiego 96 tel.: 130-072.

Psychologiczno - Pedagogiczna, która funk­
cjonuje obecnie w gmachu Szkoły Podsta­
wowej nr3. W tym przypadku inwestorem 
jest w  całości Kuratorium Oświaty, które­
mu placówka ta podlega. Dotychczas budo­
wę tej części gmachu finansuje faktycznie 
miasto, bowiem brak odpowiednich przepi­
sów prawnych, uniemożliwia przekazanie 
mu zainwestowanych pieniędzy. H.S.

Dnia 23.11.1996r. z okazji Dni Ho­
norowego Krwiodawcy odbędzie się 
uroczysta akademia i wieczorek ta­
neczny. Na akademii wręczone zo­
staną odznaczenia i upominki. Spotka­
nie odbędzie się o godz. 18.00 w  
świetlicy Spółdzielni Mieszkaniowej 
przy ul.Żabikowskiej. Serdecznie za­
praszamy wszystkich członków Klu­
bu HDK „Lubonianka” .

Prezes Klubu Jerzy Zieliński

Kobieta w mundurze
cd. ze str. 2
Czy posiada Pani pełne umundurowanie?

Owszem, ale broni nie noszę, chociaż 
mogę ją  pobrać w  razie potrzeby.
Czy lubi Pani chodzić w mundurze?

N ie przeszkadza mi to, uważam, że 
mundur jest twarzowy.
Czy używa Pani broni?

Tak, raz na kwartał mamy obowiązko­
we strzelanie. Strzelam nie najgorzej, zda­
rzają mi się nawet dziesiątki.
Czy bierze Pani udział w akcjach poli­
cyjnych?

Raczej nie. Czasami jednak jadę do izby 
wytrzeźwień z jakąś osobą, która spożyła 
„za dużo alkoholu”, oraz przewożę niektóre 
osoby na zdjęcia.
Nie wierzę! Pracuje Pani w Policji już 5 lat 
i nie brała Pani udziału w żadnej akcji?!

Podoba mi się praca papierkowa, ale nie 
mam nic przeciwko temu, aby być „na dro­
dze” czy w „dochodzeniówce”. Uważam, że 
tam kobieta też może doskonale dać sobie 
radę i nie musi być tylko sekretarką. Z bie­
giem czasu praca policjanta zaczęła mnie fa­
scynować. Odpowiadając jednak na pytanie 
- kilkakrotnie byłam przy wypadkach drogo­
wych, a jeden w szczególności utkwił mi w  
pamięci. Był to wszystkim znany wypadek 
tramwaju nr 10 na ulicy 28 Czerwca 1956 
roku w  Poznaniu. Dojechaliśmy wtedy jako 
pierwszy radiowóz na miejscu zdarzenia. To 
był przerażający widok. Jako pierwsza oso­
ba „kierowałam” ruchem, udzielałam infor­
macji przez radio. Było to dla mnie ogromne 
przeżycie, kiedy widziałam bezpośrednio całą 
tę akcję, podjeżdżające karetki i byłam zmu­
szona tłumaczyć „gapiom”, aby umożliwili 
działanie udzielającym pomocy. 
Słyszałyśm y, że pomaga Pani w spra­
wach związanych z nieletnimi przestęp­
cami. Na czym polega ta praca?

Skończyłam Medyczne Studium Zawo­
dowe. Podchodzę inaczej do niektórych sy­

tuacji, gdyż miałam do czynienia jako pra­
cownik socjalny z trudnym środowiskiem. 
W związku z tym bywam często oddelego­
wana do rozmów z nieletnimi. Wiadomo, że 
większość dzieci potrafi berdziej otworzyć 
się przed kobietą niż przed mężczyzną. Za­
wsze tłumaczę im, że lepsza jest najgorsza 
prawda niż najlepsze kłamstwo.
Jak Pani godzi pracę z życiem rodzinnym?

Doskonale. Mam 9-letnią córkę, która 
jest już samodzielna.
Co córka sądzi o Pani pracy?

Jest bardzo dumna, że jestem policjant­
ką. Ile razy przynoszę mundur, córka za­
kłada czapkę policyjną. Już teraz wie, że 
w przyszłości chciałaby pójść w moje śla­
dy. Od 3 lat trenuje karate i bardzo często 
„walczymy” razem w domu.
Opinię córki już znamy, a jaka była re­
akcja znajomych, kiedy dowiedzieli się, 
że wstąpiła Pani do Policji?

Nie dowierzali! Obecnie, kiedy poja­
wiam się w koleżeńskim gronie opowiada­
ne są często kawały o policjantach, ale to 
mi zupełnie nie przeszkadza, a wręcz prze­
ciwnie, dopisuje mi wtedy dobry humor. 
Pani zainteresowania poza zawodowymi?

Lubię od czasu do czasu popracować na 
działce. Interesuję się trochę modą, lubię 
sobie czasami coś uszyć, wyhaftować - ta­
kie typowo babskie sprawy. Kuchnia mnie 
raczej nie pociąga.
I ostatnie już pytanie. Jak się Pani pra­
cuje wśród samych mężczyzn?

Na początku byłam przerażona. Naj­
chętniej zamykałam się w swoim pokoju i 
„zakopywałam” w papierach. Teraz się 
przyzwyczaiłam i bardzo dobrze mi się pra­
cuje. N ie jestem traktowana jak koleżan­
ka, ale jak kolega, na zasadzie, że „nie je­
stem kobietą”, ale policjantem.

Rozmawiały: Monika Pilarczyk i 
Izabella Chodorowska

Kwiatek dla Pocztowców
18 październik to Światowy Dzień Po­
czty.

POCZTA - rzecz bardzo ważna, bo czyż 
jesteśmy w stanie wyobrazić sobie nasze 
życie bez tej instytucji? Tylko czy zawsze 
o tym pamiętamy i potrafimy docenić trud 
pracowników placówek pocztowych ?

Aby uczcić „Dzień Pocztowca” , reali­
zując przy okazji hasło „Poznajemy ludzi 
różnych zawodów” , dzieci z klas „0” Szko­
ły Podstawowej rui złożyły wizytę pracow­
nikom Urzędu Pocztowego - Luboń 3.

Dzieci zostały przyjęte bardzo serdecz­
nie przez panią naczelnik Elżbietę Kacz­
marek, kierowniczkę zmiany Jolantę Du­
dziak oraz pozostałych obecnych pracow­
ników - asystentki: Barbarę Pisarską, Ma-

Wszystkiin darczyńcom, którzy do­
tychczas wspomagali działalność drużyn 
harcerskich na terenie miasta Lubonia 
oraz przyczynili się do uświetnienia roz­
poczęcia roku harcerskiego 1996/97, tym 
na których zawsze można liczyć w po­
trzebie - w  szczególności honorowym 
członkom Towarzystwa Miłośników 
Miasta Lubonia: p.p. E. i S. Butkom, M. 
i J. Kowalkiewiczom, W. Ochniakowi,
J. Mellerowi - serdeczne podziękowania 
składa młodzież harcerska, inslruktorzy i 
komenda ośrodka ZHP Luboń.

Z harcerskim pozdrowieniem  
komendant Zofia Skok- 

Łukomska

riolę Gałecką, Annę Tonder i ekspedienta 
Piotra Kołodziejczaka.

W nadzwyczaj ciepłej atmosferze opro­
wadzano dzieci po pięknie odnowionym  
budynku, zapoznając je jednocześnie z pra­
cą pocztowców - zwłaszcza z drogą listów, 
paczek i telegramów. Podkreślona została 
również rola wszystkich doręczycieli.

Mali uczniowie złożyli pracownikom po­
czty najserdeczniejsze życzenia z okazji Ich 
Święta, wręczając wykonane przez siebie 
laurki oraz symboliczny bukiet kwiatków.

My, wychowawczynie, przyłączamy się 
do życzeń i jeszcze raz pragniemy podzię­
kować za wspaniałe przyjęcie naszych 
małych podopiecznych.

Ilona Bylińska, Dorota Tomys

Sprostowanie...
do artykułu o Dniach Lubonia, który uka­
zał się w październikowym nr „WL” . Po­
dano w nim my Iną informację o nagrodach, 
jakie otrzymali zdobywcy I i II miejsca w 
konkursie sprawnościowym dla kierow­
ców, zorganizowanym nad Wartą. W rze­
czywistości zawodnik, który zajął II loka­
tę, otrzymał pompkę samochodową, a nie 
autoalarm. Ten natomiast wywalczył zdo­
bywca III lokaty. Za pomyłkę serdecznie 
przepraszamy

Autorki artykułu
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LUBOŃ BĘDZIE MIAŁ SZKOŁĘ
ŚR ED NIĄ !
1  września 1997r. zostanie otwarte pierwsze prywatne 

LO w Luboniu.
Wszyscy znamy budynek starej Szkoły Podstawowej 

nr 3 w Luboniu. Wychowało się w  niej kilka pokoleń mie­
szkańców naszego miasta. Służyła im przez ponad 80 lat. 
Od czasu przeniesienia zająć lekcyjnych do znajdującego się 
w bezpośrednim sąsiedztwie starej szkoły nowego gmachu, 
oddanego do użytku 6 lat temu , nic się w niej nie działo. 
Początkowo planowano rozbiórkę przedwojennego budyn­
ku. Sprawa się jednak skomplikowała, gdy okazało się, że 
jest on zabytkiem i nie wydano zezwolenia na jego zni­
szczenie. Niestety nie było też pieniędzy na remont, a z 
upływem czasu „staruszka” była w coraz gorszym stanie. 
Stała się wręcz zagrożeniem dla przechodniów (głównie 
dla dzieci idących do szkoły).

Parę miesięcy temu coś jednak drgnęło w sprawie 
niszczejącego budynku. Przeprowadzone ekspertyzy' wy­
kazały, iż może on być eksploatowany jeszcze przez 40 
lat. Rozpoczęto więc prace remontowe. Jak dowiedzia­
łam się w Towarzystwie Gospodarczym Miasta Lubo­
nia, faktycznie było kilka koncepcji wykorzystania po­
mieszczeń po SP 3. Miała tam być m.in. prywatna 
apteka, poczta, a nawet mieszkania komunalne. Dziś 
wiadomo, że stara szkoła podstawowa zostanie udo­
stępniona prywatnemu LO z Poznania. Remontem zaj­
muje się TGML. Prace podzielono na dwa etapy. W 
pierwszej kolejności odnowione zostanie poddasze i I pię­
tro. Przewidywana powierzchnia użytkowa to 530 m2. Po­
wstanie 6 sal lekcyjnych i część administracyjna. Z 
polecenia Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków p.

Strzałko, zewnętrzny wygląd budynku musi pozostać 
nie naruszony. Dobrze, że ktoś pomyślał o wykorzysta­
niu starej szkoły, ponieważ remont ma kosztować ok. 1

mld starych złotych, a postawienie nowego, budynku 
kosztowałoby ok. 6 mld. Rachunek jest prosty!

„W Luboniu ma powstać pierwsze LO, które będzie drugą 
filiąlubsiedzibą naszej szkoły" - mówi dyr. III Prywatnego 
LO z ul. Wykopy w  Poznaniu p. Marek Krzywania. „Cho­
dziło o rozszerzenie naszej działalności (wiemy, że 20 uczniów 
naszego LO mieszka w Luboniu). Z  propozycją wykorzysta­
nia do tego celu budynku przy ul. Armii Poznań 21 zwróciło 
się do nas TGML. Koszty remontu ponosi Towarzystwo. Zo­
staną one zwrócone przez naszą instytucję w uzgodniony spo­
sób".

III Prywatne LO powstało 5 lat temu i ma uprawnienia 
szkoły publicznej, wpisanej do ewidencji placówek niepu­
blicznych przez Kuratora Oświaty. Pierwsza matura odbyła 
się w  nim w 1996r. Do egzaminu przystąpili wszyscy absol­
wenci IV klasy (17 osób) i wszyscy zdali. Ok. 80% z nich 
dostało się na wyższe studia. Szkoła posiada rozszerzony, 
autorski program informatyki (2 godz. tygodniowo przez 4 
lata). Czesne za miesiąc wynosi 280 zł i wzrasta z począt­
kiem roku szkolnego o współczynnik inflacji.

W Luboniu mają powstać 4 oddziały (kl. I-IV) o profilu 
ogólnym z rozszerzonym programem nauki języków ob­
cych. Od 1 IX 1997r. na pewno ruszy pierwsza klasa!

Warto wspomnieć o ogłoszonym we wspomnianej szkole 
konkursie „Lokata” , którego „istotą jest wyłonienie w  
oparciu o szczegółowe kryteria 10 najlepszych uczniów i 
nagrodzenie ich odpowiednią do zajętej pozycji ulgą w  
opłacaniu czesnego” . Dyrekcją ogłaszając konkurs, chce 
zachęcić uczniów do lepszej nauki.

To dobrze, iż tego rodzaju placówka będzie mieścić 
się w  Luboniu. Podniesie to rangę naszego miasta. Nato­
miast dla osób, które stać na naukę w szkole prywatnej, 
szczególnie jeśli są mieszkańcami Lubonia, będzie to na 
pewno ciekawa propozycja w zakresie możliwości edukacji 
na poziomie szkoły średniej! (ania)

mm

Dotyczy: artykułu Pani Izabelli Szczepa­
niak TMML - „W L”  nr9 1996r. „Pól 
wieku przy chlebowym piecu” .

Cała rodzina Gablerów oraz okoliczni 
mieszkańcy są oburzeni zawartym w powyż­
szym artykule stwierdzeniem o następującej 
treści:„Razem uruchomili małą piekarnię 
odkupioną od rodziny Gablerów” , co jest 
oczywiście nieprawdą gdyż piekarnia była 
przez p. Romana Butkę tylko dzierżawiona, 
zgodnie z umową zawartą między p. Roma­
nem Butką a moim ojcem, Wacławem Ga- 
blerem, sądowym opiekunem pięciu małolet­
nich (4-13 lat) sierot, jedynych właścicieli 
piekarni.

Żądamy zatem sprostowania, że p. Roman 
Butka nie był właścicielem, lecz tylko dzier­
żawcą piekarni. Nadmienić należy, że wiele 
spraw opisanych w powyższym art. jest nie­
prawdziwych, wybujałych fantazją p. Stani­
sława Butki. Pan Roman Butka jako dzier-

Listy do redakcji

żawca piekarni pozostawił po sobie niechlub­
ną kartę historii w swym postępowaniu w sto­
sunku do pełnych sierot - właścicieli piekar­
ni przez niewywiązanie się ze zobowiązań 
wynikłych z zawartej umowy. Między inny­
mi. nieterminowo płacił za użytkowanie pie­
karni, zaniżał należności oraz pozbawił sie­
roty wcześniej obiecanej przez siebie w umo­
wie pomocy rzeczowej.

Z poważaniem : Benon Gabler

Droga Redakcjo!
Od początku jesteśmy Waszymi czytel­

nikami, jeszcze kiedy „Wieści Lubońskie” 
ukazywały się w  formie małej książeczki-biu- 
letynu wydawanego przez ówczesny Komi­
tet Obywatelski.

Chcielibyśmy napisać o tym, czego od 
dłuższego czasu nie możemy wytrzymać. 
Zwracaliśmy się w  tej sprawie kilkakrotnie 
do Urzędu Miejskiego. Było na ten temat 
zebranie rodziców w Szkole Podstawowej nr 
4 i zgłoszenia na policji - bez echa.

Chodzi nam o tzw., jak mówi młodzież, 
„bumcyki na Kwiatowej ’ ’. Szopa nazywa się 
„Eldorado” . Bardziej trafnej nazwy właści­
ciel nie mógł wymyślić. W „Eldorado” to­
czą się regularne bitwy wygolonych osiłków 
w konfiguracjach Żabikowo - Swierczewo, 
Świerczewo - Lasek itp.

Wino marki wino kosztuje w „Eldorado” 
3zł (Jak się to ma do wychowania w  trze­
źwości, o którym tak pięknie mówił wicebur­
mistrz p.Bartosz w  numerze 8/9 „WL” ?).

Próby gwałtów, bójki i pochody grupek 
młodzieży idących do domu i niszczących 
na drodze wszystko, co popadnie: kosze z 
przystanków wyrzucane przez płoty, wyła­
mywane furtki, butelki od wina rzucane na 
jezdnię. Największe utrapienie stanowią bój­
ki. Czy naprawdę ktoś młody musi zginąć, 
żeby zajęto się w  naszym mieście tym pro­
blemem ? Wtedy, o czym jesteśmy przeko­
nani, reakcja naszych władz będzie natych­
miastowa. Ostatnie ekscesy miały miejsce w 
sobotę 28 września. Podobno była to disco- 
country po 35zł wstęp na osobę. Prawdziwi 
kowboje. Tylko czy musi dojść do tragedii ?

Gorąco Państwa pozdrawiamy i prosimy 
o wydrukowanie tego listu ku przestrodze, 
aby nie było za późno.

Nazwiska znane redakcji

Odpowiadając na list do redakcji „Wie­
ści” od mieszkańców ul.Kwiatowej, skarżą­
cych się na zachowanie młodzieży w  lokalu 
dyskotekowym Eldorado i w okolicy tego

lokalu, Komisariat Policji w  Luboniu infor­
muje, że w  1996r. w  tym lokalu były prze­
prowadzane dwie interwencje, a mianowicie: 
05.01.96 o godz. 22,10 i 31.03.96 o godz. 0,35

Zgłoszeń tych interwencji dokonali wła­
ściciele lokalu w związku z bójką uczestni­
ków dyskoteki. Brak jest, jak do tej pory, ofi- 
cj alnych zgłoszeń lub sygnałów o problemach 
podnoszonych we wspominanym liście.

Jednak z nieoficjalnych źródeł i z analizy 
zdarzeń przestępczych w rejonie Górnego 
Lasku wynika, że nastąpił wzrost przestęp­
czości od czasu działania tego lokalu. Może 
mieć to związek z faktem, że przychodzi tam 
młodzież nie tylko w celach rozrywkowych. 
Może działalność tego lokalu wyzwala takie 
zachowanie się młodych ludzi.

Na terenie m. Lubonia oprócz tej dysko­
teki działa wiele innych klubów i lokali „roz­
rywkowych” , z których część społeczeństwa 
jest niezadowolona. Stąd kierowanie całych 
sił policyjnych we wspomniany rejon jest 
niemożliwe. Istnieje potrzeba zapewnienia 
obecności patrolu policji również w  innych 
rejonach miasta. Niemniej zwrócimy więk­
szą uwagę'na teren, o którym mowa w liście, 
ponieważ faktycznie wzrasta zagrożenie po­
rządku i spokoju publicznego.

Mieszkańcy miasta z rejonów zagrożo­
nych mająmożliwość spowodowania, aby w  
miej scach tych częściej i we właściwym cza­
sie był obecny patrol policji. Szybkie (nawet 
anonimowe) poinformowanie policji przez 
mieszkańców może spowodować skierowa­
nie patrolu w rejon, gdzie jest on w danej 
chwili najbardziej potrzebny dla wspólnego 
dobra mieszkańców i skutecznego działania 
policji. Sygnalizowanie wszelkiego rodzaju 
negatywnych zjawisk po czasie jest działa­
niem spóźnionym i prowadzi do żmudnych, 
często nie trafionych działań policyjnych, 
marnując i tak skromne siły i środki policji.

Tylko bieżąca współpraca społeczeństwa 
z policją da lepsze efekty działania. Nasz te­
lefon: 130-997 i 130-342.

Zastępca komendanta Komisariatu 
Policji w Luboniu 

asp.szt. Edmund Nowacki

Na placu u zbiegu ulic Kołłątaja i Wojska Polskiego, na którym stanąć ma nowa Szkoła 
Podstawowa nr5 rozpoczęły się prace związane z wykonaniem wykopu pod fundamenty 
głównego budynku szkoły (budynek A). Jeśli pogoda pozwoli, fundamenty będą gotowe 
do końca br.

Prace prowadzi Zakład Usług Telekomunikacyjnych Energetycznych -Ogólnobudow­
lanych Grażyny Piotrowskiej z ul. Malinowej w Luboniu, który wygrał przetarg na budo­
wę gmachu A w stanie surowym. H.S.
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„Lim ba” na szlakach Tatr 
Zachodnich w Słowacji
„W poszukiwaniu Limby” - pod takim ha­
słem grupa 15 turystów Lubońskiego Klubu 
Górskiego uczestniczyła w dniach od 30 
sierpnia do 8 września br. w  obozie wędrow­
nym po Tatrach Zachodnich w Słowacji. 
Nazwa klubu i motto naszej wędrówki nie są 
przypadkowe. Limba jest gatunkiem sosny o 
pięknej sylwetce, występującym w warun­
kach naturalnych gór. W Europie można ją  
spotkać w Alpach i Tatrach, tak po stronie 
polskiej, jak i słowackiej. Tam też postano­
wiliśmy szukać naszej imienniczki.

Na bazę wypadową wybraliśmy dwa 
schroniska, położone w ciekawych dolinach, 
w sąsiedztwie licznych, interesujących krajo­
znawczo szlaków. Przez pierwsze kilka dni 
mieszkaliśmy w Żarskiej Chacie, położonej na 
wysokości 1280 m w Dolinie Żarskiej, którąz 
obydwu stron zamykają potężne grzbiety 
Wielkiego Barańca oraz Rosochy. Górną jej 
część tworzą dwie zatoki, podchodzące pod 
Rohacz Płaczliwy i pod Banówkę. U wylotu 
doliny zlokalizowanych jest kilka ośrodków 
wczasowych, a na jej przedpolu rozłożyła się 
wieś Żar. Stąd rozpoczęła się nasza wędrów­
ka po słowackich Tatrach Zachodnich.

Większe skupisko limb znaleźliśmy nie 
opodal schroniska. Rosły niestety nasadzone 
przez człowieka, który tym sposobem czyni 
próby ratowania gatunku znajdującego się 
pod ochroną.

Z Żarskiej Chaty wędrowaliśmy liczny­
mi szlakami, zaliczając po drodze wspaniałe 
szczyty - Banówkę (2184 m), Grubą Kopę, 
grupę Trzech Kop, Rohacze, Smrek, Wielki 
Baraniec i inne. Najciekawszą krajobrazowo 
i technicznie była wycieczka graniami przez

Banówkę, Kopy i Rohacze. Jest to trasa zwa­
na „Orlą Percią” Tatr Zachodnich.

Drugą część wędrówki rozpoczęliśmy 
przejściem z Żarskiej Chaty do hotelu gór­
skiego „Primula” , położonego u zbiegu 
dwóch dolin - Rohackiej i Łatnej. Przemarsz 
do nowej bazy, przez Smutną Przełęcz, Do­
linę Smutną i Rohackie Stawy, odbył się, tak 
jak i wędrówki w poprzedmie dni, przy bar­
dzo dobrej pogodzie. Niestety, nasza nowa 
baza - Primula, nie była dla nas szczęśliwa. 
Od następnego dnia pogoda zmieniła się grun­
townie, zrobiło się zimno i stale padał deszcz. 
Wycieczki ograniczaliśmy do spacerów po 
Dolinie Łatnej i Rohackiej. Zwiedziliśmy 
również ciekawą wieś orawską - Zuberzec, 
w której zachowały się piękne zrębowe za­
grody z charakterystycznymi bramami. Znaj­
duje się tu Muzeum Wsi Orawskiej - skan­
sen z blisko dwudziestoma budynkami prze­
niesionymi z okolicznych wsi.

Dojazd do miejsc zakwaterowania odby­
wał się systemem kombinowanym - do Za­
kopanego pociągiem, a do Żar mikrobusem, 
wynajętym w Zakopanem, zaś do Żarskiej 
Chaty piechotą. Warunki bytowe w schroni­
skach słowackich są bardzo dobre, szczegól­
nie godna polecenia jest Żarska Chata, która 
oprócz dogodnego i pięknego położenia, jest 
przytulna i stosunkowo niedroga.

Okres kilku dni spędzonych na wędrów­
ce po Tatrach Zachodnich w Słowacji był dla 
nas pięknym relaksem i doskonałym trenin­
giem podwyższającym sprawność fizyczną.

W roku przyszłym, na początku września, 
planujemy również wypad na Słowację, aby 
zaliczyć pozostałą część Tatr Zachodnich.

Stanisław Cisak

Jesienne jjpfc
spotkanie
turystyczne
W pogodną sobotę 5 października 1996r. na 
turystycznych szlakach w Wielkopolskim 
Parku Narodowym spotkali się zwolenni­
cy spędzania wolnego czasu na powietrzu, 
wśród przyrody.

W tym dniu Oddział PTTK im. Cyryla 
Ratajskiego zorganizował II Rajd Złota Je­
sień w  Wielkopolskim Parku Narodowym.

Z punktów startowych w  Puszczy- 
kówku, Trzebawiu-Rosnówku, Stęszewie i 
Mosinie, wśród malowniczych lasów i łąk, 
uczestnicy rajdu zdążali do mety w  Mosi- 
nie-Pożegowie. Były też trasy dowolne, pie­
sze, kolarskie i motorowe.

Na mecie na uczestników czekała smacz­
na grochówka. Odbył się też konkurs krajo­
znawczy na temat Wielkopolskiego Parku 
Narodowego.

Członkowie rajdu brali również udział w  
zajęciach rekreacyjnych takich jak przecią­
ganie liny, rzuty do celu, biegi w  workach 
itp. Wszystkie konkursy były nagradzane.

O jakości imprezy świadczy liczba 
uczestników rajdu, która przekroczyła czte­
rysta osób. Kierownikami tras byli doświad­
czeni Przodownicy Turystyki Pieszej, którzy 
w drodze dzielili się z resztą turystów infor­
macjami o ciekawostkach przyrodniczych i 
spotykanych obiektach. Przypomniano też 
postać Władysława hr Zamoyskiego.

Wśród uczestników przeważała mło­
dzież. Reprezentowane były wszystkie szko­
ły. Na uwagę zasługuje udział licznej dru­
żyny kolarskiej ze Szkoły Podstawowej nr 2.

Eugeniusz Kowalski

Punkt weryfikacji Odznaki Turystyki Pieszej

Żarska Chata - przed wymarszem

Przodownik 
Turystyki Pieszej

Grażyna Przybył - nauczycielka ze Szko­
ły Podstawowej Nr 4 w Luboniu zasiliła 
ostatnio kadrę Przowodników Turystyki 
Pieszej lubońskiego Oddziału PTTK. 
Uzyskała uprawnienia o kolejnym nume­
rze 9501. Kol. Grażyna Przybył jest 
zatem drugim Przowodnikiem Turystyki 
Pieszej działającym w środowisku szkol­
nym na terenie Lubonia. Utworzyła i pro­
wadzi też Szkolny Klub Krajoznawczo-Tu­

rystyczny przy SP nr 4.
Oddział PTTK im. Cyryla Ratajskiego 

w Luboniu posiada aktualnie dziewięciu 
Przodowników Turystyki Pieszej. 
Wśród tej doświadczonej kadry jedna 
osoba ma uprawnienia na teren całej Pol­
ski / l i  regionów/, jedna na 9 regionów, 
jedna na 3, jedna na 2 regiony i pięć na 1 
region.

E.K.

J ESIEŃ. Dla zwykłych ludzi jest to pora roku, która ko­
jarzy się z wieloma problemami. M yślą o zakupie opa­

lu na zimę, ciepłej odzieży dla dzieci i o wielu innych spra­
wach związanych z nadchodzącą zimą. A wędkarze?

Oni myślą o zmarnowanych letnich szansach i o złowieniu 
jeszcze w tym roku ta...akiej ryby. Mogą to uczynić tylko Ci, 
którym nie straszny deszcz, wiatr i pierwsze przymrozki. Do­
skonale wiedzą, że teraz można złowić medalowego drapież­
nika.

Stare wędkarskie porzekadło mówi, że wędkarz musi zmok­
nąć i wymarznąć, by spotkała go nagroda. Tej prawdzie jestem 
wiemy od ponad 30 lat, tj. od czasu złowienia swego pierwsze­
go szczupaka. Nie był to żaden okaz, raptem 57 cm i około 1,0 
kg wagi. Było to jednak wydarzenie, które zaważyło na moim 
życiu, a wędkarstwo stało się moją pasją. Jest to moja wielka 
miłość, nie zawsze wierna, wymagająca poświęceń i wyrze­
czeń, ale tak jak żony, nie można jej już porzucić.

Któregoś październikowego dnia skorzystałem więc z pro­
pozycji, by zapolować na sandacza. Telefon od przyjaciela Ma­
riana Klupsia, mojego nauczyciela w  wędkarskim rzemiośle, 
wyrwał mnie z letargu, a propozycja udania się nad Rusałkę 
bardzo mi odpowiadała.

Następnego dnia, zaopatrzeni w żywce, kupione w jednym 
z lubońskich sklepów wędkarskich, udaliśmy się nad jezioro. 
Cieszyliśmy się z wędkarskiej pogody. Wiał wiatr, padał drob­

ny deszczyk, a przenikliwe zimno zaczynało dawać o sobie 
znać. Siedzieliśmy, niecierpliwie spoglądając na zegarki do 5.34, 
by zgodnie z  regulaminem rozpocząć wędkowanie godzinę 
przed wschodem słońca. Starannie przygotowany sprzęt, wy­
brane żywce i wędki poszły do wody. Teraz pozostało nam 
czekać.

Po około 20 minutach z wędki Mariana zaczęła wysnuwać 
się żyłka i wolno, bardzo wolno znikała w  wodzie. Nasze pod­
niecenie rosło, po chwili żyłka stanęła. Spojrzałem na Maria­
na, po tym rutyniarzu nie można poznać o czym myśli. Minęło 
kolejnych kilka minut, czas na zacięcie i sprawdzenie naszych 
domysłów. Żyłka ożyła, jej ruch wskazywał na obecność ryby. 
Widziałem po kiju, że ryba była duża. Krótka, intensywna walka 
i w trzymanym przeze mnie podbieraku wylądował sandacz, 
byłem zaskoczony jego rozmiarami, był wielki. Przez głowę 
przebiegła zazdrosna myśl. Trwało to jednak chwilę i szczerze 
pogratulowałem koledze.

Powoli opadły emocje, pogoda zmieniła się, zza chmur

wyszło słońce. Fakt ten nie ucieszył nas, głośno stwierdziłem, 
że już po rybach. Postanowiliśmy pozostać jeszcze ze dwie 
godziny. Z wędek zwisały poruszane wiatrem żyłki, nie wróżyło 
to nic dobrego. Decyzja była jedna - wracamy do domu.

Zwijanie wędek i pełne zaskoczenie. Marian na obu węd­
kach miał ryby. Dwa kolejne sandacze wylądowały w jego 
siatce. Całkowicie zrezygnowany wyciągnąłem pierwszą węd­
kę, po wybraniu luzu wyczułem niewielki opór i wymiarowy 
sandacz był na brzegu. Może będzie i drugi - pomyślałem. Nie­
stety, druga wędka była pusta. Miałem jednak swojego pierw­
szego w tym roku sandacza.

Wracając do domu, zatrzymaliśmy się w sklepie. W obe­
cności wielu klientów zważyliśmy ryby. Pierwszy złowiony 
sandacz ważył 7,3 kg, kolejne 3,2 i 2,7 kg. Bardzo skromnie 
wyglądał 1,2-kilogramowy sandacz złowiony przeze mnie.

Odgrażałem się koledze, że rewanż będzie moim sukce­
sem. Umówieni na sobotę rozstaliśmy się przy' samochodach.

Kolejny już raz przekonałem się, że dla wędkarzy nie ma 
złej pogody. Dlatego namawiam wszystkich, by zanim lód po­
kryje jeziora, nie rezygnowali i próbowali szczęścia. Potem 
pozostanie wędkowanie spod lodu. Ale to już temat na kolejną 
opowieść. Wodnik

Od redakcji: Chętnych do przekazania swoich relacji z  węd­
karskich wypraw prosimy o kontakt pod lei.: 131-986 lub z 
redakcją, Wieści Lubońskich'
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LIGA Klasa okręgowa

Wiele zamieszania powstało w rozgrywkach 
III Ligi za sprawą Sokoła Pniewy. Zespól ten 
awansował jako lider z IV poznańskiej do III 
ligi wielkopolskiej. Po tym fakcie działacze Uni 
Swarzędz - wicelidera IV ligi - wystosowali 
protest do POZPN w Poznaniu a później do 
Najwyższej Komisji Odwoławczej PZPN w 
Warszawie argumentując, że w meczach So­
koła w IV lidze grali nieuprawnieni zawodni­
cy.

Drużyna z Pniew rozpoczęła tymczasem 
rundę jesienną w  III lidze. Po rozegraniu 10 
spotkań przez Sokół Pniewy, NKO PZPN do­
patrzyła się naruszenia przepisów przez tę dru­
żynę w trakcie wiosennej rundy i wydala orze­
czenie, że w III lidze powinna występować 
Unia Swarzędz. POZPN w Poznaniu wyszedł 
z propozycjąo powiększenie III ligi do 19 dru­
żyn. Jednak spotkało się to ze sprzeciwem 
Rady Makroregionu Północno - Zachodnie­
go. Ostatecznie Zarząd POZPN na zebraniu 
w dniu 4.10.96r. podjął decyzję o dokoptowa- 
niu do III ligi Uni Swarzędz w miejsce Sokola 
Pniewy. W tej sytuacji wszystkie wyniki z III 
ligi z udziałem drużyny Sokoła z Pniew po 10 
spotkaniach zostały anulowane. W ten sposób 
zmienił się również radykalnie układ w tabeli. 
Konto drużyny lubońskiej zmniejszyło się o 3 
punkty (LKS - Sokół 2:1)

Mała Olimpiada Sportowa
W dniu 19.10.96r. na Osiedlu Swa- 
rzędzkiej Spółdzielni Mieszkaniowej przy 
ul. Armii Poznań 81/85 w Luboniu odbyła 
się Mała Olimpiada Sportowa.

W zawodach rywalizowała młodzież 
i dzieci z trzech osiedli należących do 
Swarzędzkiej SM, tj. z ul. Hibnera 5,6,7, 
Kolonii PZNF 1-7 oraz Armii Poznań 
81,83,85. Organizatorowi, którym była Ad­
ministracja Swarzędzkiej SM w Lubo­
niu pod kierownictwem Grażyny Lis, za­
leżało na integracji młodzieży i dzieci 
tych osiedli.

W dyscyplinach sportowych zmagało 
się około 50 zawodników. Młodzież wal­
czyła o pierwsze miejsca w skoku w dal, 
rzucie piłką do kosza, biegach przełajo­
wych, a także jeździe sprawnościowej na 
rowerze, którą prowadzili panowie ze 
Straży Miejskiej w Luboniu.

Komendant SM pan Paweł Dybczyński 
przeprowadził pogadankę o przepisach ruchu

W XI kolejce lubonia- 
nie sprawili bardzo miłą 
niespodziankę, pokonu­
jąc na wyjeździe Celulo­
zę Kostrzyn n/Odrą2:l. 
Bramki zdobyli Drewicz 
i Placek. W ten sposób 

LKS szybko odrobił stracone punkty z Soko­
łem Pniewy.

W następnym spotkaniu LKS podejmował 
Lubuszanina Drezdenko, przegrywając dość 
zdecydowanie 3:1. Bramkę zdobył Szymański.

W XIII kolejce znów lubonianie rozegrali 
bardzo dobre spotkanie, pokonując gładko jed­
ną z czołowych drużyn w  tabeli rezerwy Arni­
ki Wronki 3:0. Wszystkie trzy bramki zdobył 
Szymański.

Niecodzienny przebieg miało wydarzenie 
w XIV kolejce, gdzie drużyna lubońska wyje­
chała na mecz z Gwardią Koszalin. Gospoda­
rze bez gry obdarowali lubonian punktami, 
czyli walkowerem. Nikt z ekipy lubońskiej nie 
liczył na taką gościnność. Powód: zawodnicy 
Gwardii odmówili wyjścia na boisko (konflikt 
na tle płacowym). Na nic zdały się błagania 
200-osobowej grupy kibiców z Koszalina, 
którym pozostało tylko odebrać pieniądze z 
kasy za zakupione bilety na to spotkanie!

W pozostałych meczach LKS przegrał u 
siebie (stadion w Mosinie) z Unią Swarzędz 
0:3, zremisował 0:0 z Błękitnymi Stargard 
Szczeciński oraz pokonał w Świnoujściu miej­
scową Flotę 3:0 (bramki strzelili: Drewicz-2, 
Wilczyński).

Po rozegranych 16 kolejkach LKS zajmu­
je 12 miejsce z 19 punktami i dorobkiem bram­
kowym 22:23. Władysław Szczepaniak

- gratulujemy. II miejsce zajęła drużyna z ul. 
Armii Poznań 81-85, III - młodzież z ul. Hib­
nera 5-7.

Organizatorzy dziękują Panu Jerzemu 
Walkowiakowi za ufundowanie pucharu dla 
drużyny z ul. Hibnera. Nagrody można było 
zakupić dzięki sponsorom, którymi byli : 
Zakłady Chemiczne „Luboń” S.A., Spółdziel­
nia Mieszkaniowa w Swarzędzu, Urząd Miej­
ski w  Luboniu oraz Straż Miejska.

Podziękowania należą się także dyr. Szko­
ły' Podstawowej nr 4 pani M. Nowak za wy­
pożyczenie sprzętu sportowego.

Młodzież z ul. Armii Poznań 81-85 dzię­
kuje mieszkańcom swojego osiedla za ufun­
dowanie siatki i piłki do gry w  siatkówkę.

Zawody zakończono rozpaleniem ogni­
ska. Smażono kiełbaski, tańczono i śpiewa­
no przy muzyce osiedlowego twórcy Ber­
narda Mateckiego, zwanego Benasem z Ko­
cich Dołów.

Impreza była bardzo udaną tym bardziej, 
że pogoda dopisała a organizatorzy osiągnęli 
zamierzony cel. Grażyna Lis

Bardzo dobrze spisują się młodzi zawodnicy 
LKS-u w  klasie okręgowej. W kolejnych spo­
tkaniach pokonali najpierw Kotwicę Kórnik 
3:2 (bramki zdobyli: Lewandowski, Dolniak, 
Samulczyk). Następnie uzyskali dwa remisy 
l : l z  Czamymi-Kaźmierz i z Przemysławem- 
Poznań. Zdobywcami bramek dla LKS-u byli 
Pluciński i Ratajczak. 27.10.96r. zawodnicy 
rezerw LKS-u rozegrali na wyjeździe swój po­
jedynek z liderem klasy okręgowej Huraga­
nem Pobiedziska. Miało to być łatwe zwycię­
stwo Huraganu. Blisko 400 (!) osób przyby­
łych na to spotkanie na pewno się nie zawio­
dło. Mecz był znakomitym widowiskiem, ob­
fitującym w wiele akcji z jednej i drugiej stro­
ny. Pomimo porażki młodych zadowników z 
Lubonia (0:1), należą się wszystkim słowa

Krótko o sporcie

W dniu 16.10.1996r. Prezes POZPN Marian Ku- 
stoń złożył rezygnację z Prezesury w  Makroregio­
nie Północno-Zachodnim i na to miejsce został po­
wołany Prezes Lubońskiego Klubu Sportowego 
Stanisław Butka. W . Sz.

PU C H A R  POLSKI
III ligowa drużyna LKS-u awansowała do 1/8 
Pucharu Polski POZPN. Zawodnicy lubońscy 
pokonali na wyjeździe IV ligową Victorię 
Wrześnię 3:1. Początek spotkania należał do go­
spodarzy. Parokrotnie zawodnicy z Wrześni 
przeprowadzili groźne akcje, ale bramkarzowi 
Skutnickiemu z LKS-u z pomocą „przychodzi­
ły” poprzeczki i słupki. Po przerwie lubonia­
nie przejęli całkowitą inicjatywę i wystarczyły

V-ce lider KI „A”
„Stella” Luboń nadal nie zawodzi sw o­
ich wiernych i kulturalnych kibiców.

Zbyt szybko młodzi piłkarze „Stelli’ ’ uwie­
rzyli, że są niepokonani w swojej „A” klaso­
wej grupie. Przekonali się o tym w meczu 
wyjazdowym z Herbapolem Klęka. Już przed 
spotkaniem piłkarze podzielili się bramkami i 
punktami, wiedząc, że grają z ostatnią druży­
ną w tabeli. Niestety, rzeczywistość bywa twar­
da i przykra. Po bardzo brutalnym meczu (8 
żółtych kartek dla gospodarz}', 3 żółte i 1 czer­
wona dla „Stelli” ), Herbapol wygrał 1:0, strze­
lając bramkę w  82 minucie i zainkasował 3 
punkty. Był to bardzo słaby mecz Lubońskich 
Stellowców.

Po tej wpadce, do Lubonia zawitała dru­
żyna Lechity Kłecko. Goście nieco się spóźnili, 
ale sędzia zawodów Pan Zb. Gucki zaczekał i 
liczna grupa kibiców była świadkami cieka­
w ego meczu i ładnych bramek. „S tel­
la’ 'wygrała4:1, bramki strzelili: Paweł Kotliń- 
ski, Piotr Dominiczak, Robert Lisiecki i Ad­
rian Rzepka.

Do Sokoła Mieścisko Stellowcy pojechali 
w najsilniejszym składzie. Bardzo wyrówna­
ny mecz wygrała „Stella” 2:1. Na 1:0 bramkę 
zdobył Robert Lisicki w 3 minucie. Wydawa­
ło się, że gole posypiąsię jeden za drugim, ale 
gospodarze z chwili na chwilę grali dokładniej 
i przyspieszyli tempo meczu. W 84 minucie 
wyrównali na 1:1. Po wznowieniu gry ze środ­
ka boiska Roman Polody poda! do Pawła Ko- 
tlińskiego, który w 86 minucie z ostrego kąta 
w pełnym biegu strzelił tuż obok słupka do 
siatki Sokoła. 3 punkt}' pojechały do Lubonia.

Orlik Jarobud Miłosław rozegrał swój naj­
lepszy mecz w tej rundzie ze „Stellą” Luboń 
w kl „A” - jak skomentował mecz Prezes 
..Orlika” , bardzo zadowolony z remisu 1:1. 
W tym spotkaniu piłkarze ..Stelli”  okazali 
nadmiar „gościnności” , strzelając sobie bram­
kę samobójczą(M. Przybyła). Wyrównał Sła­
wek Kleiber po szybkiej kontrze.

W przedostatnim meczu w Psarach Polskich

uznania za wolę walki i ambicję. Bo­
haterem tego meczu był bramkarz 
LKS-u, Bukowski, który wychodził 
obronną ręką z najgroźniejszych sy- 
tuacj i, a w  63 min. obronił nawet rzut 
kamy. Do tego spotkania również 

dostroił się świetnie prowadzący mecz sędzia 
Kasprzyk. Po meczu miejscowi kibice stwier­
dzili, że w  całej rundzie nie oglądali tak do­
brego spotkania. Obserwator meczu z ramie­
nia POZPN dr Ryszard Lesiński powiedział: 
„Takich spotkań bez złośliwych fauli, pełnych 
czystej gry na wysokim poziomie więcej chcia­
łoby się w klasie okręgowej oglądać' ’.

Rezerwy LKS-u wystąpiły w  następują­
cym składzie: Bukowski, Magdziński, Grek, 
Klóską Samulczyk, Pluciński, Rajczak, Ko­
nik, Lewandowski, Pacholak, Dobak, Piecho- 
wicz, Dolniak, Pietrzak, Grodzicki, Solecki.

II zespół LKS-u po rozegraniu 13 kolejek 
zajmuje w klasie okręgowej 10 miejsce z 15 
punktami i dorobkiem bramkowym 22:20.

Władysław Szczepaniak

Z okazji 75 lecia P.O.Z.P.N. w  dniu 28.10.96r. został 
rozegrany mecz między Oldbojami reprezentacji 
Wielkopolski z Oldbojami PKP Lech Poznań.
Do reprezentacji Wielkopolski został powołany i za­
grał w  tym spotkaniu były zawodnik, a obecnie trener 
rezerw LKS-u Jerzy Tomkowiak. W meczu tym Le- 
chici pokonali reprezentację Wielkopolski 3:1. W. Sz.

trzy doskonale przeprowadzone akcje Wilczyń­
skiego, aby Pacholak strzelił 3 bramki.

III ligowcy w meczu z Victorią Wrze­
śnia wystąpili w  następującym składzie: 

Skutnicki, Paszun, Grek, Klóska, Wiórek, 
Konik, Rembicki, Berlicki, Wagner, Wil­
czyński, Pacholak, Bukowski, Lewandowski, 
Magdziński, Jujeczka, Pietrzak.

Rezerwy LKS-u pożegnały się z Pucha­
rem, przegrywając z Orkanem-Animex Ko- 
narzewo4:0. W ładysław Szczepaniak

„Stella” przegrała 2:0. Widać już u Stellow­
ców zmęczenie jesiennymi rozgrywkami, trud­
no jest pogodzić z treningami szkołę, studia i 
pracę. Zbyt szybko zapada zmierzch i nie ma 
kiedy trenować, a mecze grać trzeba i chce się 
wygrywać. Mamy nadzieję, że założone zosta­
nie oświetlenie treningowe na boisku przy 
ul.Szkolnej. Słupy już są  na resztę brak fundu­
szy.

10 listopada „Stella” rozegra swój ostatni 
mecz w rundzie jesiennej z Orkanem Maniecz­
ki o godz. 13.00 na boisku przy ul.Szkolnej.

Najlepsi strzelcy bramek w  „Stelli” : kap. 
Robert Lisiecki - 7, Robert Szynka - 4, Paweł 
Kotliński - 5. Red. J.P.K.

Zarząd T.M.S. ,,Stella ’ ’ Luboń składa ser­
deczne podziękowanie swoim wiernym spo­
nsorom za pomoc sprzętową i finansową: 
firmie „Demon" E.M. Kapelańskich, El - 
AGO A. Krawca, Max-Lub K. Przydanka i 
firmie spożywczej A. Stranza.

P o zn ań sk a  A K lasa  - g ru p a  1
O rkan M anieczki - Pogoń Książ 1:2
Błękitni Stella Luboń 2:0
O rlik  Jarobud Clescevia 1:1
Sokół M ieścisko Zaw isza D olsk 1:1
L echita K łecko C oncordia 2:2
Herbapol K lęka Płom ień Nekla 1:0
San Poznań Obra Mosina 2:2

l.O bra  M osina 12 24 28:11
2 .Stella Luboń 12 23 24:16
3 .Pogoń Książ 12 20 30:11
4 .San Poznań 12 20 22:17
5.Zaw isza Dolsk 12 19 18:18
ó.Plom ień Nekla 12 18 30:29
7.Błękitni Psary Polskie 12 17 19:21
8.Sokół M ieścisko 12 16 15:16
9.Orlik - Jarobud M iłosław 11 15 12:16
10.Concordia Mur. Goślina 12 13 11:25
11 .Orkan Manieczki 12 12 17:18
12.Herbapol Klęka 12 11 14:18
13.Lechita Kłecko 11 11 16: 29
14.Clescevia Kleszczewo 12 10 14:25

drogowego oraz omówił budowę ro­
wem i zasady zdobywania karty ro­
werowej. Dzieci dzielnie biegały we 
workach, tańczyły z hula-hoopem, a 
z trafieniem piłeczką do wiadra rów­
nież nie było kłopotu. Przez cały czas 
trwania imprezy można było potańczyć 
przy dźwiękach nowoczesnej muzyki.

Podsumowania wyników i wrę­
czenia nagród dokonał prezes spół­
dzielni mgr inż. Leszek Grajek, który 
ufundował dwa puchar}' za I i II miej­
sce w  klasyfikacji drużynowej. Najlep­
szy okazał się zespół z Kolonii PZNF

Zarząd T.M .S.„Stelli”  Luboń informuje swoich członków oraz sympatyków chcą­
cych współtworzyć i zarządzać klubem, że dnia 29 listopada 1996r. w Szkole 
Podstawowej nrl przy ul. Poniatowskiego odbędzie się zebranie sprawozdawczo - 
wyborcze Towarzystwa Młodzieży Sportowej „Stella” Luboń.
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OGŁOSZENIA
DROBNE

♦ Almeplast, konstrukcje stalowe - schody, 
Luboń ul. Pułaskiego 6 tel. 102-172 i 666-948 
(001)
♦ Zakład Tapicerski wykonuje usługi w za­
kresie renowacji mebli, w  tym mebli stylo­
wych, Luboń ul. Jagiełły 12a od godz. 16.00 -
20.00 (012)
♦ Zakład Szklarski. Usługi u klienta w domu 
i w  warsztacie, Luboń ul. Mazurka 8, tel. 131- 
631(020)
♦  Malowanie tapetowanie. Szybkie terminy, 
tel 131-137(064)
♦ Zespół Muzyczny - przystępne ceny, 
tel.133-381 i 102-064 (088)
♦ Elektroinstalacje, domofony, przyłącza, alar­
my, tel. 131-130(150)
♦ Kupię działkę budowlaną, tel. 106-963 po 
godz. 19.00 (155)
♦  Czyszczenie dywanów, obić meblowych i 
tapicerki samochodowej, tel. 131-094 (159)
♦ Wynajmę lub kupię kawalerkę, wiadomość 
w redakcji, tel. 130-972(188)
♦ Matematyka, chemia-korepetycje, tel. 131- 
462 (212)
♦ Korepetycje j. polski, tel. 103-069(240)
♦ Sklep Wielobranżowy przyjmie towar w  
komis, tel. 321-641 (256)
♦ Przyjmę ucznia na wulkanizatora, tel. 130-
Ó28
♦  J. angielski - student ekonomii i historii, tel. 
131-322 (257)
♦  Sprzedam komplet kuchenny, niemiecki 
używany i meble marki „Rustikal”, oraz wy­
poczynek 3,2,1, tel. 205-204 po godz. 18.00 
(258)
♦ Prace ogólnobudowlane, ocieplanie mon­
taż płyt gipsowo-kartonowych VAT, tel. 106- 
871, 106-383 (259)
♦  Zespół Muzyczny - wesela, Sylwester, im­
prezy karnawałowe, tel. 300-652, 322-930 
(260)
♦  Matematyka, tel. 130-868(261)
♦  Kupię mieszkanie do 50 m2, tel. 136-405 
(262)
♦ Kupię dom do 25 tys. (może być do remon­
tu), tel. 415-276, (0-63) 443-187 wieczorem 
(263)
♦ Sprzedam wózek trzyfimkcyjny w  bardzo 
dobrym stanie, tel 103-097 (264)
♦  Poszukuję samodzielnego mieszkania w Lu­
boniu lub okolicy, tel 107-446 (265)
♦ Zamienię mieszkanie 38 m2 na większe, 
tel. 103— 511 (266)
♦ Żaluzje tanio, tel. 102-006(267)
♦ Korepetycje z  matematyki, tel. kont. 131- 
130 (268)

♦ Korepetycje z chemii i biologii. Przygoto­
wania do matury i egzaminów, tel. kont. 131- 
130(269)
♦ Naprawa elementów plastikowych Luboń 
4 ul. Juranda 3a (270)
♦  Poszukuję mieszkania do wynajęcia w  
Luboniu, tel. grzecz. 131-404 (271)
♦  Sprzedam dwupokojowe mieszkanie 49 m2 
w Luboniance, tel. 104-349 (272)
♦  Pilnię kupię dom do 30tys. może być do 
remontu, tel. 130-080 po godz. 17.00 (273)
♦  Sprzedam działkę budowlaną600 m2 uzbro­
joną w Luboniu, tel. (0-95) 483-893 (274)
♦  Wynajmę pokój lub kawalerkę w Luboniu, 
tel. 791-489 po godz.22.00 (275)
♦ Sprzedam mieszkanie dwupokojowe 54m2 
w Luboniance, tel. 103-962 (276)
♦  Okazja! przecena kurtek i płaszczy. Luboń 
3, ul. 11 Listopada 142 (przy pętli autobuso­
wej ) tel. 130-288 (277)
♦  Przygotowanie wstępne Licea Plastyczne, 
Historia Sztuki, Rysunek, Malarstwo, tel. 103- 
450 (278)
♦ Rehabilitacja ruchowa, masaż solux u pa­
cjenta w domu, tel. 131-060 (279)
♦  Sprzedam suknię ślubnąz dodatkami. Cena 
200zł, tel. 139-087 (280)
♦ Sprzedam mieszkanie własnościowe typu 
M3, 50 m2 przy ul. Sikorskiego, tel. 130-559 
(281)
♦ Sprzedam po remoncie domu drzwi, okna, 
wannę piec CO itp., tel. 306-313 (282)
♦ Język polski korepetycje, tel. 13M 22(283) 
Przyjmę opiekunkę do pomocy przy dziecku, 
tel. 131-422 (284)
♦ Sprzedam działkę budowlaną467m2 przy 
ul. Fabrycznej. Luboń 3, ul. Fabryczna 71a 
(285)
♦  Język angielski, tel.321-966 (286)
♦ Sprzedam działkę budowlaną 100m2 w Lu­
boniu, ul. Cmentarna, tel. 769-945 (287)
♦  Sprzedam działkę z rozpoczętą budową tel. 
769-945 (288)
♦ Sprzedam stół - mahoń i 6 krzeseł, tel. 205 
- 204 (po godz. 18.00).
♦ Sprzedam łóżeczko dziecięce, sofę rozkła­
daną i futro z norek, tel. 103 - 340.
♦ Umyję okną posprzątam dom, ul. Kościu­
szki 56 pani Adryan.

Towarzystwo Miłośników Miasta Lubonia 
informuje, że zgodnie z obowiązującymi 
wymogami prawnymi, z dniem 1 grudnia 
1996r. unieważnia się pieczątkę o następu­

jącej treści:,, Towarzystwo M iłośników  
Miasta Lubonia Sekcja Historyczna” .

WYJĄTKOWY
JUBILEUSZ

Mieszkanka Lubonia, pani Cecylia Nowic­
ka z ul.Mazurka, skończyła 100 lat !
Urodziła się 24 października 1896 roku w  
Dusznikach Wielkopolskich koło Nowego 
Tomyśla. Do Lubonia przywędrowała w 
1932 r., gdzie wspólnie z mężem posta­
wili dom. Prowadziła bardzo skromne i 
pracowite życie, zajmując się gospodar­
stwem domowym i pracą w  ogrodzie. Lu­
biła też szyć a jej pasją było haftowanie. 
Do dziś posiada wspaniałą kolekcję prac, 
którymi obdarowuje najbliższych. Re­

dakcja „Wieści Lubońskich” składa Sza­
nownej Jubilatce serdeczne życzenia zdro­
wia i radości.

-Jfc- Marcin Mączyński 16.09.1996r. 
Luboń ul. Kościuszki 43/41 
Aneta Łuczak 18.09.1996r.
Luboń ul. Klonowa 12 
Mateusz Brembor 19.09.1996r. 
Luboń ul. Jana Panka 14 
Damian Paszkowiak 20.09.1996r. 
Luboń ul. Łączna 6 

-:k- Jakub Krawczyk 20.09.1996r.
Luboń ul. Sikorskiego 29/29 

*  Dawid Sarna 23.09.1996r.
Luboń ul. Walki Młodych 29 
Dariusz Materna 25.09.1996r. 
Luboń ul. Ks. Nogali 6 
Katarzyna Markowska 25.09.1996r. 
Luboń ul. Brzoskwiniowa 6a 

i i  Joanna Kasztelan 26.09.1996r. 
Luboń ul. Solskiego 31

-5k Julia Zawadzka 27.09.1996r.
Luboń ul. Powstańców Wlkp. 3 

-5k- Agnieszka Witkowska 27.09.1996r.
Luboń ul Zielona 4 

ik- Sebastian Michalski 02.10.1996r.
Luboń ul. Miodowa 20 

vk- Klaudia Kijak 02.10.1996r.
Luboń ul. Kościuszki 29 

i  Piotr Torz 03.10.1996r.
Luboń ul. Buczka 9 

i- Tomasz Golniczak 09.10.1996r.
Luboń ul. Konarzewskiego 32 

i -  Maciej Jakubowski 11.10.1996r. 
Luboń ul. Kościuszki 57/20

*  Martyna Motyka 11.10.1996r. 
Luboń ul. Kolonia PZNF 2a/4

*  Rafał Kozłowski 12.09.1996r. 
Luboń ul. Migali 50

-i'- Marcin Rosik 12.10.1996r.
Luboń ul. Armii Poznań 53 

i-  Kamil Nawrocki 12.10.1996r.
Luboń ul. Ks. Streicha 4 

H Dawid Jakubiak 13.10.1996r.
Luboń ul. Paderewskiego 25a

04.10.199?r. ¥  
05.10.1996r ¥  
12.10.1996r. ¥  
18.10.1996r. ¥  

¥
19.10.1996r. ¥  

¥  
¥  
¥

Aureliusz Kozubski (Czmoń) i Magdalena Ciborek (Luboń) 
Piotr Demidowicz (Wiry) i Laura Poprawka (Luboń)
Roman Kończal (Luboń) i Beata Józkowiak (Poznań)
Marek Leńczuk (Luboń) i Karolina Juchacz (Luboń)
Marian Stępak (Toruń) i Joanna Radomska (Luboń)
Tomasz Doruch (Poznań) i Marzena Walkowiak (Luboń) 
Zbigniew Kędziora (Luboń) i Agnieszka Jędrzejewska (Luboń) 
Marek Borowik (Wschowa) i Joanna Idziak (Luboń)
Grzegorz Giersberg (Modrzę) i Barbara Kaźmierczak (Luboń)

W  p ią t e k  8  l i s t o p a d a  z m a r ł  

n a g le  w  w i e k u  4 0  la t

Ś |P

Marek Schmidt

Był radnym Rady Miejskiej Lubonia 
wybranym w 1994 r. w okręgu wyborczym nr 17. 
Pochodził z Lasku, mieszkał przy ul. P. Skargi 14. 
Rodzinie zmarłego składamy wyrazy współczucia

Redakcja „WL”

Naszej Koleżance dr Izabelli Szczepaniak wyrazy szczerego i serdecznego współ­
czucia z powodu śmierci Ojca i Matki składa Towarzystwo Miłośników Miasta Lubonia 
Do kondolencji przyłączają się również pracownicy Biblioteki Miejskiej oraz redakcja 
„ Wieści Lubońskich”.

+  Anastazja Slomińska 1.87 Luboń ul. Łączna 7 
+  Kazimiera Gajdziel 1.72 Luboń ul. Jagiełły 13
+  Władysława Gajdzińska 1.80 Luboń ul. 

Kolonia PZNF 5/6
+  Leon Kędziora 1.83 Luboń ul. Armii Poznań 12 
+  Agnieszka Śleboda 1.87 Luboń ul. Buczka 26 
+  Stanisława Sobala 1.88 Luboń ul Okrzei 6

SPRZEDAŻ TRUMIEN
duży wybór

•  s a r k o f a g i  •  k r z y ż e
•  t a b l i c z k i  •  o b u d o w y  m o g i ł

Zapewniamy transport.

Luboń - Żabikowo, ul. Graniczna 31 
czynne 8.00 - 20.00, tel. 1 3 0 - 1 5 5  

400 m od ul. Cmentarnej
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Z SERCA
Drodzy czytelnicy! Po raz kolejny oferujemy Wam sym­

patyczną propozycję, która wprawdzie nie jest nowością, ale 
jak sądzimy, przyniesie wiele radości tym, do których za na­
szym pośrednictwem się zwrócicie.

Codziennie ktoś komuś składa życzenia z okazji jubileuszu, imienin, urodzin, zda­
nych egzaminów, otrzymania mieszkania czy kupna samochodu. Wyznanje miłość albo 
ofiarowuje przyjaźń.

Dlatego też przeznaczamy specjalną rubrykę na życzenia płynące z głębi serca. Cze­
kamy na listy, kartki lub telefony z ciepłymi słowami. Zapewniamy, że każde życzenie 
zostanie bezpłatnie zamieszczone w  rubryce zatytułowanej „Z serca” .

& Kochanej Oleńce z okazji siódmych 
urodzin samych słonecznych dni oraz 
wspaniałych przygód z przyjaciółką książ­
ką życzą rodzice i siostrzyczki.

*  Kochanej kuzynce Paulinie Szczepa­
niak z okazji 18-tych urodzin dużo zdrowia, 
szczęścia oraz spełnienia wszystkich marzeń 
życzy rodzinka z ul. Dąbrowskiego.

Z okazji 15 urodzin kochanej Madzi 
M atysiak dużo-radości i spełnienia marzeń 
życzą rodzice i rodzeństwo.

& Drogiej córce Paulinie Szczepaniak 
z okazji 18-tych urodzin pomyślności w na­
uce i pracy oraz spełnienia marzeń życzą 
rodzice i siostra Ewa.

Kochanemu Tatusiowi - Andrzejo­
wi z okazji imienin dużo zdrowia, szczę­
ścia, miłości oraz spełnienia marzeń życzą 
żona Elżbieta i córka Izabella.

& Z okazji imienin piłkarzowi LKS-u - 
Andrzejowi Nowakowi szczęścia w życiu 
osobistym oraz udanego sezonu piłkarskie­
go życzą Kibice.

& Mojej żonie Janeczce wyrażam wiel­
ką w dzięczność za pomoc, wsparcie i 
współpracę w społecznym działaniu Euge­
niusz.

& „ Gdy się na coś zdecydujesz,
To odważnie naprzód idź,
Puść młodości swojej wodze,
Nie szczędź jej, nie bój się żyć. ”

Gorące życzenia urodzinowe Arkadiu­
szowi Kaźinicrczakowi składają zawsze 
pamiętające koleżanki z liceum - Grażyna 
i Monika.

& Z okazji obrony pracy magisterskiej 
serdeczne gratulacje koleżance redakcyjnej 
Joli Świstak składają Przyjaciele.

& Kochanemu Tygryskowi, który jest 
dla mnie wzorem, życzę dużo, dużo suk­
cesów w pracy zawodowej, mniej kłopo­
tów i lepszego humoru. Rekin.

$5 Komendantce Ośrodka ZHP Lu­
boń życzenia dużych osiągnięć w  pracy z 
młodzieżą życzą podwładni.

& Z okazji Dnia Pracownika Socjalne­
go wszystkim pracownikom zatrudnio­
nym w MOPS dużo sukcesów w życiu oso­
bistym i zawodowym życzy Jolanta Pie- 
przycka- kierownik Ośrodka.

& Panu Januszow i (W andziowi) z 
okazji imienin zdrowia, uśmiechu i słońca 
życzą małe sąsiadki z ul.Zielonej.

$8 Panu Stanisławowi Malepszakowi 
- członkow i K olegium  Redakcyjnego  
„WL” serdeczne życzenia zdrowia i po­
myślności składa redakcja.

‘Ś8 Panom - Romanowi Klimasowi i Ro­
manowi Michalakowi z okazji zbliżają­
cych się imienin, życzenia pomyślności 
oraz dalszego zaangażowania we wspól­
nym naszym - parafialnym dziele składa 
Krzysztof Moliński.

& Kochanej mamie Joannie Szymań­
skiej z okazji 80-tych urodzin dużo zdro­
wia i kolejnych szczęśliwych lat życzącór- 
ka Krystyna z mężem Bogdanem.

& Naszej jedynej ukochanej synowej 
Zdzisławie, z okazji imienin najserdecz­
niejsze życzenia składają: LuKaJa.

& Państwu M onice i Ignacemu Dan- 
kowskim z okazji „Złotych Godów” ser­
deczne życzenia dalszych pomyślnych  
wspólnych lat w  zdrowiu oraz doczekania 
„Diamentowych Godów”  życzy córka Eu­
genia z  mężem i dziećmi.

& Pani Doktor oraz Sanitariuszowi ze 
Stacji Pogotowia Ratunkowego w Lubo­
niu, którzy w  dniu 3 listopada około godz. 
20-tej udzielili pierwszej pomocy mojej 
dwunastoletniej wnuczce zamieszkałej 
przy ul.Kościuszki, składam w imieniu ro­
dziców, chorej oraz własnym serdeczne 
podziękowanie za pomoc medyczną i oso­
bistą znacznie wykraczającą poza ich obo­
wiązki. Eugeniusz Zieliński.

#  Pani Elżbiecie Stefaniak i pracow­
nikom Biblioteki Miejskiej w 50-lecie ist­
nienia tej placówki serdeczne gratulacje 
składają członkowie Klubu „Promyk” .

Kolacja we dwoje
„Małżeństwo, podobnie jak  dobrze utrzy­

many ogród, wymaga nieustannej troski i uczu­
ciowego zaangażowania. W miłości jesteśmy 
jedyną parą ludzi na świecie, pewni, że nikt 
przed nami nie czuł tego co my czujemy. Mi­
łość ma różne oblicza. Młoda miłość jest dzi­
ka i nieokiełznana, wyśmiewa się z  umiarko­
wania i zamyka nam oczy na zdrowy rozsą­
dek. Dojrzała miłość jest zrównoważona i 
trwała - celebruje wzajemne poświęcenie, 
przyjaźń i zaufanie. Szczęśliwy ten mężczyzna 
i ta kobieta, którzy doznali jednej i drugiej ”. 
Tak o małżeństwie pisze H. Jackson Brown, 
Jr..

Dla wszystkich par małżeńskich obchodzą­
cych rocznice wspólnego życia mamy dzisiaj 
specjalną propozycję. Nadesłane do końca 
każdego miesiąca życzenia do kącika „Z ser­
ca” wezmą udział w  losowaniu zaproszenia 
dla jubilatów na

romantyczną kolację we dwoje.
Fundatorem kolacji jest właściciel restauracji 
„Nova” przy ul. Poznańskiej 47 w Puszczy­
kowie.

W losowaniu weźmie udział tylko jedno 
życzenie nadesłane na nazwisko pary małżeń­
skiej! W związku z tym prosimy o podanie da­
nych osobowych, adresu zamieszkania oraz 
numeru telefonu jubilatów. (kasia)

WL
I „ARI -FILM” 
ZAPRASZAJĄ 
DO KIN

Posiadamy dwa podwójne zaproszenia do 
kina Wilda na dowolnie wybrany film  
oraz kasetę magnetofonową z muzyką ze 
znanych seriali telewizyjnych ufundowa­
ną przez sklep m uzyczny „D A L G A ” 
ul.Prusa w  Poznaniu. Aby zdobyć jedną  
z tych nagród, wystarczy wykręcić nu­
mer tel.104-335 lub 130-972 w dniu 23 
listopada o godz. 12.00.

W listopadzie zapraszamy m.in. na fil­
my:

REAKCJA ŁAŃCUCH OW A - w i­
dowiskowy thriller zrealizowany przez 
Andrew Davis, twórcę słynnego „Ściga­
nego” .

Wyk. Keanu R eeves, Morgan Free- 
man, Rachel W eisz, Fred Ward, Krzy­
sztof Pieczyński i inni. Czas projekcji 106 
min. Dozwolony od lat 15.

N IEUG IĘCI - pełną napięcia i dyna­
miczną opowieść kryminalną.

Reż. Lee Tamahori. Wyk. N ick N ol- 
te, Melanie Griffith, Chazz Polminteri, 
Michael Madsen, Chris Penn i inni. Czas 
projekcji 107 min. Dozwolony od lat 15.

(kasia)

Części do  BMW 316 83 r. 
M o d e l E21 (rekinek)

* lampa tył kompletna - 40zł 
'  klosze lampy tył L+P - 60zł
'  BMW nerka
+ kratka wlotu powietrza - 70zł 

‘ kierunkowskazy L+P - Wzł 
'  rozdzielacz zapłonu do 
silnika 4-cylindrów ego - 200zł

* / inne

tel. 104 -391 po 18.00
US3)

Litery z pól oznaczonych liczbami od 1 do 15 utworzą hasło, które należy wpisać do 
kuponu, kupon nalepić na kartę pocztową i dostarczyć do Redakcji „WL” . Wśród 
uczestników, którzy do 31 listopada nadeślą poprawne rozwiązania, rozlosujemy tym 
razem 2 nagrody ufundowane przez Terenową Stację Sanitarno - Epidemiologiczną 
Poznań II Obwód.

Szczęśliwym odbiorcą niespodzianki 
za prawidłowe odgadnięcie hasła krzy­
żówki w październikowym numerze „Wie­
ś c i”  jest pani N atasza  K ęd ziora  z 
ul.Mokrej 2 w Luboniu. Gratulujemy!

Poziomo
2. Wirus wywołujący AIDS
3. Łaciata ...
8. Laminowana tkanina jutowa
9. Pasożyt ludzki
10. Preparat biologiczny zawierający drob­
noustroje
16. Odłam religijny
17. Cudowny napój
18. Komórka nerwowa
19. Przyjemny zapach
20. Pracuje na roli
21. Choroba gardła
24. Organizacja Narodów 
Zjednoczonych
25. Zwierzę futerkowe
26. Posłanka SLD 12 13

Pionowo
1. Koń Zeusa
2. Popęd płciowy do osobnika tej samej płci
4. Napój marynarzy
5. Zbiornik wodny
6. Klan, kasta
7. Pasożyt głowy
11. Np. „Jestem”
12. Jedna z metod zapobiegania AIDS
13. Pas japoński
14. Dostaje narzeczony
15. Główna droga zakażenia HIV
18. Osoba z grupy ryzyka zakażenia HIV
22. Piękna Greta
23. Polski poeta

Kupon X I96 „Baw się z nami”
Imię i nazwisko........................
Adres.......................................

1 2 3 4 5 6 7 8 9 1 0 11

1 4 1 5
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B A Z A „ G S ”
O F E R U J E  S P R Z E D A Ż  W Ę G L A

W ASORTYMENCIE:

ORZECH, KOSTKA, KOKS, GROSZEK, MIAŁ 

SPRAWDŹ NASZE CENY!

Z a d z w o ń  z a r a z i  

I  n i e  z z u C e f ę a j !  I d z i e  z i m a !  

C z a s  u c i e l ^ a !

Siłownia  -  Solarium  

zaprasza 
pn -  sob

wgodz. 15.00-21.00 

Luboń
ul. Osiedlowa 12a

(i»>

Nowe Solarium TURBO
# / Zaprasza:

' jW c  pn. - pł. 9 .0 0 - 2 1 .0 0  
sob. 8.00 -1 6i00

62-031 Luboń te l. 1 3 0  5 1 7  
ul. Szkolna 35

„BUbo" 
Wypożyczalnia kaset 

VIDEO 
13 .0 0 -2 0 .00  

ul. T. Kościuszki 88

130 - 063
SPRZEDAŻ RATALNA 
BEZPŁATNY DOWÓZ

Hurtownia firmy z Łodzi 
poleca

WYROBY Z DZIANIN  
(bluzki, garsonki, 

dresy itp .) 
ATRAKCYJNE CENY 

LUBOŃ
UL. SZAFIROWA 15 

TEL. 10Z - 6 0 9

INFORMATOR LUBONSKI
4  URZĄD MIEJSKI w LUBONIU

pl. Wolności 2 
tel. 130-011
czynny pn. 8.00 -16.00 
od wt. do pt. 7.15 -15.00 
oraz w sobotę 16 X11996

4  Burm istrz Lubonia
dr Włodzimierz Kaczmarek 
tel. 130-141

4 Rada Miejska Lubonia
przewodniczący 
dr Zdzisław Szafrański 
dyżury radnych w pon. 16-18  
tel. 130-011, w. 226

4  POGOTOWIE RATUNKOWE
ul. Pułaskiego 15 
tel. 130-999

4  KOMISARIAT POLICJI
ul. Powstańców Wlkp. 34 
tel. 130-997 lub 130-342

4 POGOTOWIE WOD. - KAN. 
dla Lubonia
Mosina, tel. 132-171

♦

♦

STRAŻ MIEJSKA
pl. Wolności 2
tel. 130-011. w. 224 lub 139-091

POSTERUNEK
ENERGETYCZNY
ul. Fabryczna 2 
tel. 130-302

STRAŻ POŻARNA
ul. Żabikowska 36 
tel. 130-998

LUBONSKI OŚRODEK 
KULTURY
ul. Armii Poznań 51 a 
tel. 130-581, w. 373 
czynny: pn. - czw. 1 0 -18  
pt, sob. 1 2 -2 0

DOM KULTURY ROLNIKA
ul. Sobieskiego 97 
tel. 130-072
codziennie: 10.00 -18.30 
Sala H istorii Miasta
p n .-p t. 10 -14 , sob. 1 0-13

4  BIBLIOTEKA MIEJSKA
ul. Żabikowska 42, tel. 130-972 
czynna: pn, śr, pt. 12 -18.30 
wt, czw. 10 -15 . sob. 9 -13

Redakcja

Ogłoszenia i reklamy przyjmujemy 
w godzinach otwarcia Biblioteki.

♦  FILIE BIBLIOTEKI MIEJSKIEJ 
Filia nr 2
ul. Armii Poznań (Ośr. Kultury) 
pn. i pt. 1 2 -18  
2-ga i 4-ta środa 1 1 -17  
Filia nr 3
Zakłady Chemiczne (Biurowiec) 
wt, czw, 1 -sza i 3-cia środa 9 -1 5  
Filia nr 4
ul. Sobieskiego 97 (Klub Rolnika) 
wt, czw. 11-17.30, pt. 9 -15

♦  MIEJSKI OŚRODEK POMOCY 
SPOŁECZNEJ
ul. Okrzei 65, tel. 131 - 939

PRZYCHODNIE 
Dziecięca, ul. C. Ratajskiego, 
tel. 130-013
Ogólna dla dorosłych, ul. Okrzei 65 
tel. 130-362
Ogólna, ul. Poniatowskiego 20, 
tel. 130-901

APTEKI
pl. W olności 6, tel. 130 - 282 
czynna 8.00 -19.00 
w soboty 8.00 -13.00 
ul. Żabikowska 62 (pawilon)
czynna 8.00 - 19.00 
w soboty 8.00 -13.00

POCZTY
Luboń 1, ul. Żabikowska 62, tel. 130 - 366
czynna pn. pt. 8.00 -18.00
wszystkie soboty 8.00 -14.00
Luboń 3, ul. Poniatowskiego 3. tel. 130 - 233
czynna pn. - pt. 8.00 -18.00
soboty pracujące 8.00 -15.00
Luboń 4, ul. Sobieskiego 97, tel. 130 - 382
czynna pn. - pt. 8.00 -18.00

♦  PORADNIA PSYCHOLOGICZNO - 
- PEDAGOGICZNA
pon. i piątki 8 -1 4 , wtorki 8 -1 7  
środy i czwartki 8-19

4  BIURO NAPRAW TELEFONÓW
pl. Wolności 6 
tel. 130 - 004

4  MIEJSKA KOMUNIKACJA 
AUTOBUSOWA 
Spółka z o.o "TRANSLUB" 
ul. Przemysłowa 13 
tel. 130-145 
Całodobowa informacja 
autobusowa tel. 530 - 940

4  SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA
ul. Żabikowska 62 
tel. 130-171

4  STACJA PKP LUBOŃ
ul. Dworcowa 
tel. 130-431

4  PTTK
ul. Żabikowska 60 (piwnica) 
pon. 17.15-19.00

ŚCI
UBONSKIC
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ZAPRASZAMY NA OTWARCIE ZAPRASZAMY NA OTWARCIE

Zapraszamy Państwa do nowego
Centrom Handlowego

w Lubonia
Cl nas
zaopatrzycie się Państwo 
w pełen asortyment towarów.

Polecamy sklepy branż:
*  spożywczej
*  mięsno - wędliniarskiej
*  rybnej
% warzywno - owocowej 
% cukierniczej
*  art. gospod. domowego
*  chemii gospodarnej 
% kosmetycznej
*  art. dziecięcych
*  odzieżowej
*  galanterii damskiej i męskiej

PADS.

OSIEDLE O
„LUBOŃ!ANKA" §

ITRUM 
IDLOWE

POWSTAŃCÓW WLKP.

Otwarcie Centrum 23 listopada (sobota), godz. 10.00

PARKING OGÓLNODOSTĘPNY
PAWILONY HANDLOWE przy ul. Żabikowskiej 
(skrzyżowanie Zabikowska - Paderewskiego)
Odwiedź nas, oceń obsługę, skalkuluj ceny. 
Poczuj się u nas jak u dobrych znajomych.

P o z w ó l  n a m  b y ć  T w o iM  C e n t r u m !



GABINET
STOMATOLOGICZNY

BŁYSK
lekarz stomatolog 

specjalista protetyk 
EWA JURKOWLANIEC

WTORKI 16.00 -17.00 
CZWARTKI 16.00 -17.00

pozostałe dni rejestracja 
telefoniczna 

102-104 lub 225-996 
Luboń, ul. Dworcowa 12

(138)

RESTAURACJA »-u-i
Uroczystości rodzinne

Osobna sala bankietowa na 9 0  osób 

Organizujemy Andrzejki i Sylw ester

6 2 - 0 4 0  PUSZCZYKOWO 
UL. POZNAŃSKA 4 7  

TEL. 133 - 012

Czynna codziennie: 1 1 .0 0  - 2 2 .0 0

Masaże kręgosłupa 
Rehabilitacja pourazowa 
Fizykoterapia 
Rehabilitacja dzieci

ARTUR PAWŁOWSKI
Specjalista masażu i rehabilitacji pourazowej

R ejestracja  K lientów  w  Poznaniu:
tel. (0 6 1 )4 7  54  25
R ejestracja  K lientów  w  P oznan iu
i P uszczykow ie:
tel. (061) 47  25  05  p r a c a
tel. (061) 52  0 5  9 5  p ryw atn y  (I47)

M a t e r i a ł y  B u d o w l a n e

H u r t  -  D e t a l  

W y k o n a w s t w o :

R e m o n t y  s t r y c h ó w ,  
m i e s z k a ń ,  s k l e p ó w  

w  z a k r e s i e :

- instalacji
- malowania
- szpachlowania
- ocieplania
-  podbitek dachów
- dekarstwa
- konstrukcji stalowych
-  szklarstwa

Hurtownia Malta s.c. 
Ryszard Grobelny 
Poznań, ul. Szyperska 8 
tel. 520- 151

Zakład Remontowo - 
-  Budowlany 

Wojciech Michalski 
Luboń, ul. Polna 12 

tel. 131-908

S K U P  SU RO W CÓ W  
W TÓ R N Y C H

ANDRZEJ WENTLAND 
UL. DWORCOWA 10 

LUBOŃ (BAZA GS-U) 
ZAKUPI
PO ATRAKCYJNYCH 
CENACH:

- ZŁOM METALI 
KOLOROWYCH

- ZŁOM STALOWY
- ZŁOM STALI 

KWASOODPORNEJ
- ZŁOM KABLOWY

USŁUGI TRANSPORTOWE 
BEZPŁATNY WYWÓZ ZŁOMU

CZYNNE: 
PN - PT 8.00 - 16.00 

SOU 8.00 - 13.00

TEL. 130 - 063 
(.U ) PRYW. 2 1 9 -1 7 0

„ K o l o r y t ”  s . c .

Hurtow nia o rt . chemicznych

- farby - emulsyjne, ftalowe, 
antykorozyjne

- lakiery
- art. malarskie
- znicze

Ceny producenta

Luboń, ul. A rm ii Poznań  24  
(  w hierunlcu os. D ęb in a )

(135)

ODZIEŻ UŻYWANA i NOWA 
BIELIZNA RAJSTOPY SKARPETY

PASMANTERIA 
WYROBY z PIERZA 
POŚCIELE RĘCZNIKI 
UPOMINKI

ZAPRASZAMY: PN - PT - 9.00 -17.00  
LUBOŃ SOB. 10.00 -13.00
UL. DWORCOWA 12

JULIUSZ MICHALAK

w y n ó b  -  spRzedAŻ
motoryzacyjne i specjalne 

Luboń
ul. Armii Poznań 38 

tel./fax 131 - 695

O K N A  Z  P C V
R O LETY  Z E W N Ę T R Z N E  ^  

f P *  R 0 A Z E R IE  PL A ST IK O W E

DEPAW 6 2 - 0 4 0  P u s z c z y k o w o ,  u l. P o z n a ń s k a  7 3
t e l . / f a x  ( 0 - 6 1 )  1 3 3 - 9 8 6

„Zawsze ciepło, zawsze cicho, zawsze przyjemnie”

WSZYSTKIE OKNA W JEDNYM MIEJSCU
SPRZEDAŻ • MONTAŻ • SERWIS

OKNA I DRZWI
PCV * ALUMINIUM * EURO - OKNA

PARAPETY WEWN. * ZEWN. 
ROLETY PCV * ALU.
PUSZCZYKOWO, UL. CHABROWA 12 
pon. - pt. 8.00 -16.00

raty
tel. 0-90 604-530

DACHÓWKO
STAŁA W YSTAW A  

M A G A ZYN  
SPRZEDAŻ

■PEŁEN SYSTEM KRYCIA'DACHU

I.B.F POLSKA
F olia  d ach ow a 3 
O kna dach ow e FAK RO  
A rtyk u ły  d ek a rsk ie  
D rew no - ła ty , k o n tr ła ty  
T erm o izo la c ju  - G u llf lb er  
R ynny - Ni c o l t  
W ykonaw stw o

iOWD̂
0 lat gwarancji 
nr. 1 w branży

WI-B-F
BETON

L J-  .

" D a c h - B u d "
Poznań - Dębiec, ul. Samotna 4 

5 tel/fax 320-581 wew. 208, tel. kom. 090 61-55-56 
pon. - pt. 8.00 -16.00, sob. 8.00 -13.00 

PRZED STA W IC IEL REGIONALNY IBF

USŁUGI
UKŁADANIE PŁYTEK 

GLAZURA, TERAKOTA 
GRANITOGRES, ELEWACJE 

PRACE MURARSKIE

LUBOŃ
UL. KOŚCIUSZKI 56

JERZY ADRYAN 
ZLEC. PONIEDZ. 1 6 - 1 9

_______ RACHUNKI (R-005)

W O - m - M s . c .

Nowo powstały Zakład Blacharsko 
Lakierniczy świadczy usługi z zakrasie 
blacharstwa powypadkowego, na 
najnowocześniejszych urządzeniach 
francuskiej firmy I H U n U  
oraz w zakresie lakiernictwa, 
korzystając z kabiny lakierniczej 
belgijskiej firmy Ttffl/ltfiU

62-030 Luboń, ul. Fabryczna 55 
im tal. 130 - 621



U S Ł U G I
TRANSPORT
W YKOPY
ŁADOWARKA FADROMA  
DŹWIGI

T€L. 130 596
/ (066) 

LUBOŃ
UL. PONIBTOUISKICGO 39

K w iaciarn ia
Luboń
u l. Ż abikow ska 29

zaprasza codziennie  
od 9.00 do 21.00  

w  n iedziele  i św ięta  
od 10.00 do 17.00

oferuje: k w iaty  c ięte , 
doniczkow e, sztuczne  
ikebany, bukiety ślubne, 
w iązanki pogrzebow e

Rok. za3. 1973

tel./fax 130-476

P .P .H .U . „ S C O R P IO "
Jerzy Wojciechowski 

LUBOŃ - ŻABIKOWSKA 62, blok „i"

1 OSK

62 j

PRODUKCJA - SPRZEDAŻ - SERWIS 
WZMACNIACZE ANTENOWE - cena hurtowa 
OSPRZĘT antenowy i TV kablowej 
Trójniki TV kablowej 6 zł 
ANTENY TV (możliwość montażu)
Drobne naprawy TV i magnetowidów 
Naprawa pilotów i autoalarmów, 
radarów drogowych i tunerów satelitarnych. 
Domowe wykrywacze gazu (alarm). 
Akustyczne testery 
wszystkich walut światowych (atest).

ZAPRASZAMY 
od poniedziałku do piątku 10.00 - 18.00

w soboty 10.00 - 15.00
(125)

JNY OTWARCIA: 
PT 10.00 - 18.00 
B 10.00- 14.00

ROWERY GÓRSKIE I TRENINGOWE

CZĘŚCI ZAMIENNE  
OGUMIENIE, SERWIS 

RATY BEZ ŻYRANTÓW  
tel. 103 - 189

POSEZONOWA OBNIŻKA  
CEN ROWERÓW GÓRSKICH 

DO KOŃCA LISTOPADA

S P R Z E D A Ż  - N A P R A W A  - Z N A K O W A N IE

ROWERY
C ZĘŚC I O G U M IE N IE

KONSERWACJA
ROWERÓW

ft

(043)

POWSZECHNY 
ZAKŁAD 

UBEZPIECZEŃ 
NA ŻYCIE S.A.

Powszechny Zakład Ubezpieczeń na Zycie S.A.
w związku z dynamicznym rozwojem poszukuje

agentów ubezpieczeniowych
* niczym nie ograniczone zarobki 

* praca z najlepszymi i największymi na rynku 
* wolność, samodzielność i niezależność 

* profesjonalne wsparcie najlepszych fachowców
Zapraszamy na szkolenia licencyjne dla agentów

Inspektorat w Poznaniu
ul. 23 Lutego 1/3, 61-741 Poznań, tel. 551 - 611, fax 552 - 339 

Informacje w Przedstawicielstwie w Luboniu 
ul. Faustmanna 3, 62-031 Luboń, tel. 102-270, fax 102-480

w dniach 18 - 23.11.96r.

'PZ.lA Zycie. - ^aufemie, k+óue puocenfuje!



N a p r a w a

Lodówek
ZAMRAŹAREk

i chłód Ni
ORAZ

MONTAŻ

D ojAzd b e z p ł A T N y

TEL. 107-454
KoMORNiki 

ul. 5^Eqo Maj*a 8
(009)

Z a k ła d  U s łu g o w y  
Lech N o w a ck i
Remonty, adaptacje, 

ścianki działowe, płytki itp.
V A T , g w a r a n c je ,  r e fe r e n c je

Luboń, ul. 1 Maja 2a
Tel. 130 - 585

Usługi '  
transportowe 

v  (żwir, ziem ia)^
[ - wykopy ziemne |
A  I u k n ńLuboń

ul. Kołłątaja 14 
te l. 103 - 293

Zafcfad RemnioiJiltow0 - Budowlany 
WaHdema? (Lehmann 
liafliołL ml ŹaMfówska (25

-  9 © 0  (064)

•  TAXI OSOBOWE - DOJAZD W I STREFIE BEZPŁATNY •
•  10% ZNIŻKI DLA STAŁYCH KLIENTÓW •ZAKUPY NA TELEFON •  

•  NAJTAŃSZY TRANSPORT BAGAŻOWY •
(005)

LODÓWKI - ZAMRAŻARKI
N a p ra w y  w dom u k lien ta

tel. 107-530 lub 771 -063
Bezpłatny dojazd!

Luboń - Komorniki, ul. Fabianowska 1 1 (008,

AUTO RYZO W ANY SE R W IS  
O PO N  TC D Ę B IC A  

i  G O O D Y E A R

- S P R Z E D A Ż  O PO N  
C E N Y  F A B R Y C Z N E  
M O N TA Ż  B E Z P Ł A T N Y

- W U L K A N IZ A C JA
- W Y W A Ż A N IE  

K O M P U T E R O W E

62-030 Luboń, ul. Streicha 23 
tel. 130 622

(080)

Usługi introligatorskie 
oprawa ksiqżek,czasopism 

prac dyplomowych, 
magisterskich, 

dokumentacji, roczników.

szybko! łanio!
Luboń,

ul. Paderewskiego 29 
(daw. Pasikowskiego) 

tel. 102 -435 (o,3>

"KARCHER"
Czyszczenie dywanów, 
wykładzin, tapicerki 
meblowej i samochodowej

• czyścimy tylko środkam i 
KARCHER-a

Poznań , tel. 67 - 02 - 37

ZAKŁAD ŚLUSARSKI
Antoni Klatkiewicz

Luboń, ul. Podgórna 38, tel. 1 0 5 -2 0 5

- stoły warsztatowe, regały, 
stojaki specjalne, wiaty, parkany, 
kraty, bramy, prace remontowe,

- remonty betoniarek, 
taśmociągów itp.

Wystawiam faktury VAT
Istnieje możliwość płatności ratalnej.

(030)

"KONSTAL"
Ślusarstwo 

Luboń 4,
ul. R a ta jc za k a  13a

wykonujemy
>  drzwi
^  okna wystawowe 
ó  bramy wjazdowe 

i garażowe 
ó  kraty 
ó  balustrady 
^  ogrodzenia 
^  konstrukcje stalowe 
^  siatka

ogrodzeniowa

TEL. 102 - 760 ,0

BIURO PROJEKTOWE
TADEUSZ WARMUZ

- projekty indywidualne i typowe
- nadzory budowlane - odbiory 

i kierownictwo robót
- adaptacje projektów
- zb ieranie niezbędnych  

dokum entów
- m apy budowlane oroz 

na prqd - wodę - gaz
- podziały, zap isy notar.
- wybór w ykonawców na roboty 

budowlane, elektryczne, 
wodne i gazowe

Luboń, ul. Agrestowa l
(przy Szkolnej)
TEL. 102-983

BEZPŁATNIE UDZIELAM  
WSZELKICH PORAD

«“ > BUDOW LANYCH



Szanowni Państwo Pacjenci.
Ogłasza się, że w  dniu 1 grudnia 199ór. 
rozpoczyna działalność

Przychodnia Lekarza Rodzinnego
która będzie się mieścić:

przy ul. C. Ratajskiego 1 (Poradnia dla dzieci)
tel. 13-00-13

przy ul. S.Okrzei 65 (Poradnia dla dorosłych)
tel. 13-03-62

Obie poradnie będą czynne w  godzinach:

pn-pt 8. -18. .8. -12.

Po godzinach pracy Poradni zapewniamy 
(codziennie) w  przypadkach nagłych zachorowań:
* porady telefoniczne
* porady ambulatoryjne
* w  uzasadnionych przypadkach wizyty domowe 

Dyżur pełni lekarz
w  Poradni przy ul. C. Ratajskiego 1, 
te l.1 3 -0 0 -1 3

Informujemy, że pacjenci do tej pory nie objęci 
opieką w /w  Poradni mogą (w oparciu o zasadę 
wolnego wyboru lekarza) dokonać rejestracji w  
naszej Przychodni w  godzinach jej urzędowania 
(również telefonicznie).

Dla wszystkich pacjentów zarejestrowanych w  
naszej Przychodni, świadczenia medyczne będą 
udzielane nieodpłatnie.

(146)

V

f  BIURO RACH UNK O W E „KSIĘGA”  s.c.
62 -030 Luboń, ul. Sobieskiego 10, tel. 10-35-31 

wt, śr, czw. 18.00 - 20.00
POLECA SOLIDNE PROWADZENIE:
*  ksiąg przychodów i rozchodów
*  ryczałtu
*  rejestrów VAT
*  rozliczeń pracowników (umowa o pracę, zlecenie, o dzieło)
*  deklaracji ZUS
*  ROZLICZENIA ROCZNE

\J P IT -y  30, 31, 32, 33, 34 z załącznikami - wszystkie warianty

Lek. mcd. m gr

Lesław Lenartowicz Hanna Lenartowicz
specjalista Chirurg'

Prywatny
Gabinet
Chirurgiczny
- EKG
-  g a s t r o s k o p i a ,  

r e k t o s k o p i a ,  
s i g m a i d o s k o p i a

-  c h i r u r g i a  o g ó l n a ,  c h o r o b y  
p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o

-  d r o b n e  z a b i e g i ,  w r a s t a j ą c e  
p a z n o k c i e ,  k u r z a j k i  i t p .

-  l e c z e n i e  ż y l a k ó w  o d b y t u
-  w s z y w a n i e  c s p c r a l u

KWALIFIKACJA 
DO ZABIEGÓW 
LAPAROSKOPOWYCH
WIZYTY DOMOWE
GODZ. PRZYJĘĆ
PN - CZW 18.15 - 19.00

Prywatny
Gabinet

Psychologiczny
Doradztwu rodzinne

- leczenie 
moczenia 
nocnego  

u dzieci itp.

GODZ. PRZYJĘĆ 
WT - CZW 17.00 - 18.00

U I M k W  u l .  l i p o w a  6 1  
losu t e l .  1 0 3  -  3 1 4  ( r ó g  P o n i a t o w s k i e g o )

Przedsiębiorstwo 
Handlowo ■ Usługowe 

0LSTAL
61-441 Poznań, ul. Samotna 4 

tel. 320-581 w. 227,287

OFERUJEMY:

'  blachy zimnowalcowe tłoczone od 0,5 do 3 mm
* blachy ocynkowane od 0,5 do 2,0 mm
* blachy trapezowe i kształtowniki
* taśmy od 16 mm, w zakresie grubości 

od 0,3 do 2,0 mm
(101)

DZIEWIARSTW0 MASZYNOWE 
wyrób i sprzedaż

SWETRY: DAMSKIE - MĘSKIE 
BLEZERY - KAMIZELKI

CENY PRODUCENTA 
u l. W ojska Polskiego 23  
t e l .1 3 1 137

NOWO OTWARTA PASMANTERIA

i b f l K
O F E R U J E  S Z E R O K I  A S O R T Y M E N T  

W Y R O B Ó W  P A S M A N T E R Y J N Y C H

LUBOŃ, TARGOWISKO MIEJSKIE, UL. POWSTAŃCÓW WLKP.

MEBLE) tapicerowane
sprzedaż, przyjmowanie zamówień 

bardzo dogodne raty, bez oprocentowania, 
bez żyrantów

komplety wypoczynkowe, kanapy, 
amerykanki, sofy, narożniki

Luboń, ul. gen. Sikorskiego 6
pn. - pt. 11.00 - 17.00 

soboty 10.00 - 13.00



PAWILON ^
SPOŻYWCZO - MONOPOLOWY

p ą
OTWARTY 
W GODZINACH:

PN. - CZW. 7.00 - 18.00 
PT. - SOB. 7.00 - 21.00

NIEDZ. 10.00 - 15.00- P Tv' 5'\A

ORAZ:

SK L E P  D R O G E R Y JN Y

f m

OTWARTY 
W GODZINACH:

PN. - PT. 8.00 - 18.00
SOB. 8.00 - 15.00■ > ■ ■ ■■ ' v  ■

LUBOŃ, UL. PONIATOWSKIEGO 6 8  - 7 0  
(PĘTLA AUTOBUSOWA)

ZAPRASZA!

__________WYSTAWIAMY FAKTURY VAT

BIURO RACHUNKOWE

mgr
”RAM”

Elwira Grochowska
X7 prowadzenie ksiqg 

podatkowych
„  prowadzenie rejestrów VAT 

obliczanie zryczałtowanego 
^ podatku dochodowego 

>7 sporzqdzanie deklaracji ZUS 
występowanie w imieniu 

^ klienta w US
L u b o ń , u l. 11 L is to p a d a  1 6 6 / 2  

te l. 1 0 2  - 9 1 6  (oi

B iuro O brotu  N ieruchom ościam i

" L E G A T "
mgr Elżbieta Mizerka-Szmyt

Kupno, sprzedaż, zamiana, 
najem, podział lokali, 
nieruchomości.
Pełna obsługa prawna, 
notarialna i geodezyjna.

Luboń, ul. Poniatowskiego 67 
tel. 670-621, 130-108

(017)

Poznań, os. Dębina, pawilon nr 1 (od ulicy Łozowej)

CODZIENNIE OD PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU
W GODZINACH OD 9.00 DO 20.00  

W SOBOTY OD 9.00 DO 15.00
.................................................................................... ...  . .  . - ................................................................................BEZPŁATNY PRZEGLĄD JAMY USTNEJ

®  090 61-22-61
REJESTRACJE TELEFONICZNE PREMIOWANE ZNIŻKA

GABINET LEKARSKI
P E D IA T R A

Lek. med.
Jo lan ta  M ic h o c k a
Luboń, ul. ks. Streicha 7/2

tel: 130 - 350
Wizyty domowe u pacjenta

(014)

ł P BIURO PRAWNO -  PODATKOWE

TERALEX
- porady praw ne
- um ow y, pozw y, podania
- w indykacja należności
- ustaw a karna - 

skarbow a
- obsługa praw na m ałych  

firm  i  zakładów
- prow adzenie ksiąg  

podatkow ych i 
re jestrów  VA T

- rycza łt
ew idencjonow any

- zeznania podatkow e
- w nioski kredytow e, 

biznesplany
- doradztw o podatkow e
- w yceny nieruchom ości

ul. 1 Maja 24
Luboń 

P n -P t  17-19 
tel. 1 0 5 -2 1 1

Poznań: 
ul. Dmowskiego 35/2  

tel. 6 5 1 -  178y

im p r a

elewizor 
i pilotó

Luboń  -  3
Kościuszki 41

i m . K) <7
w

(109) .

P E D L /m U A  OQÓL9{Sl >

* leczen ie  oty łości
A .  |  #  schorzenia pu lm ono log iczne

\  n dr med. Andrzej K . Hyżyk

L u b o ń , u l. O k r z e i 4 2 , te l: 1 3 - 0 4 - 0 7

PRACO W NIA O ^ Y C Z IM A
N^uboń, Żabikowska 47

czynna codziennie od 1 0 .0 0  do 1 7 .0 0  \  f  
w soboty od 1 0 .0 0  do 1 2 .0 0

Wykonuję usługi na recepty, równiHoit Pjsythodni Rejonowejjw_ŻtłWkowie

p o k ó j 104 w  ś ro d y  od 9.00 -11 .00

Zapraszamy do nowootwartej

A DTP HI w  L u b o n iu
1  w l  u l. K o ś c iu s z k i 51

czynna: p n . -  p t .  o d  8 . 0 0  d o  2 0 . 0 0  
s o b . o d  8 . 0 0  d o  1 4 . 0 0

tel. 103 - 185 „

PRYW ATNY G A B IN E T  L E K A R S K I
lek. med. GRAŻYNA IWASIEWICZ

lekarz chorób wewnętrznych
Luboń, ul. Poniatowskiego 20
Przychodnia Rejonowa p. 104 (Poniatowskiego)
wtorek i piątek 16.00 -17.00

- porady lekarskie - badania wstępne
- EKG - badania okresowe (01B)



GABINET
PEDIATRYCZNY
Maria Przymuszała

lekarz chorób dziecięcych
Luboń, ul Ks. Streicha 17

TEL: 1 3 0 -4 8 2
TAKŻE WIZYTY DOMOWE

t

Lek. M ed.
D aniela Rogal - Przybylak

ginekolog położnik
Luboń, ul. Dworcowa 20 

(przy przejeździe 
do Zakładów Chemicznych)

poniedziałki, środy 17-19
również rejestracja 
telefoniczna <0<M:
od godz.16, tel. 130-830

G a b i n e t  s t o m a t o l o g i c z n y
d e n t- im

leczenie i usuwanie zębów
protetyka (korony, mosty, protezy częściowe i całkowite) 

profilaktyka (lakiery p/próchnicy)
Zapraszamy

od poniedziałku do piątku w godz. 16.00 - 20.00 
soboty od 8.00 do 13.00

Luboń, ul. Cieszkowskiego 2, naprzeciw dworca PKP
te l. 131-844

Wilda, ul. Wierzbięcice 13, tel. 33 - 68 - 60

SPECJALISTYCZNE GABINETY LEKARSKIE

Luboń, ul. Żabikowska 62 (Pawilon)
Oferujemy diagnostykę i leczenie w zakresie:

i>

o
o
o
o
i>

Ginekologia i położnictwo

Choroby serca, EKG 
Interna

Chirurgia ogólna 
Poradnia chirurgii naczyń
Laryngologia

Dermatologia

pon. 18.30 - 20.00 
czw. 17.30-19.00 485-312

wt. 17.00-18.30 
czw. 16.00-17.30 676-395

pon. 16.30-18.00 75? 328-015 
pon. 16.30- 18.00 @  328-015 
pt. 16.30- 18.00 @  678-153

Okulistyka śr. 16.30- 17.30
pt. 16.30-17.30

USG, położnictwo, ginekologia,
badanie piersi, jamy brzusznej wolne soboty

@  130-087 

1 1 .0 0 - 1 2 .0 0

Także wizyty domowe.
Honorujemy ubezpieczenia medyczne. 

Wystawiamy recepty zgodnie z przysługującymi zniżkami.
(002)

PRYWATNY GABINET STOMATOLOGICZNY
LEKARSKO-PROTETYCZNY

FULL
DENT

♦  Zachodnie materiały, znieczulenia
♦  Protetyka w pełnym zakresie
♦  Lakiery zapobiegające próchnicy
♦  Porady, konsultacje bezpłatnie
♦  Pneumatyczny scaler do zdejmo­

wania osadów i kamienia, 
absolutnie obojętny
dla szkliwa zęba.

♦  RENTGEN NA MIEJSCU

ZAPRASZAMY>

Luboń, ul. Karłowicza 16, tel: 131-305 
Rejestracja codziennie 10.00 - 20.00

Arkadiusz BANACH 
dr n. med.

G IN E K O L O G IA  - U S G
•  DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA
•  diagnostyka i badania gruczołu piersiowego
•  OZNACZANIE JAJECZKOWANIA (USG dopochwowe)
•  wszystkie zabiegi w  znieczuleniu ogólnym _________

Przyjęcia: wtorki i piątki 1 4 - 19 
Rejestracja telefoniczna: 32 17 08  

«W2) Poznań, ul. Świerkowa 5 (Dębiec)

dr Anna Hornowska - Banach
'  O S TE O P O R O Z A

diagnostyka i leczenie 
(Densytometria)

✓  USG jamy brzusznej
✓  EKG

(031

Rejestracja, telefoniczna 32-17-08 
> Poznań, ul Świerkowa 5 (Dębiec)

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53, TEL. 103 - 031

ZAPRASZAMY PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK 16.00 - 20.00
CODZIENNIE SOBOTY 8.00 - 12.00
STOMATOLOGIA PROTETYKA ORTODONCJA

•  Leczenie (dorośli i dzieci) 
zachodnie m ateria ły
i znieczulenia

•  Chirurgia stom atologiczna

•  Protezy szkieletow e  
akrylanow e

•  Korony, mosty porcelanowe, 
m etalow e, akrylanow e

•  W kłady dokorzeniowe
•  Naprawa protez

•  Aparaty  
korekcyjne

•  Diagnozy  
ortodontyczne

•  UDZIELAMY ROCZNEJ GWARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KONSULTACJE BEZPŁATNE



SPÓŁDZIELCZY BANK LUDOWY w POZNANIU
zał. w roku 1894

ODDZIAŁ W LUBONIU
62-030 plac Wolności 2, budynek Urzędu Miejskiego, wejście "B", II piętro

tel./fax 130-131

przyjm owanie  
oszczędności 
oprocentow anych  
w stosunku rocznym:

dla lokat
i wkładów terminowych

1 -tygodniowych - 10,5%
2- tygodniowych - 11,5%
3- tygodniowych - 13,5%

n ie u d z ie la n ie  kredytów (stawki od 25.1.96)

na działalność gospodarczq oprocentowanych 
od 27% do 29% w zależności od skali ryzyka, 
w tym dla rolników 29%
dyskontowych 24%

^  Kredyty preferencyjne
- inwestycyjne dla rolnictwa AR i MR 

^  Kredyty preferencyjne obrotowe 
dla rolników 8,8%

1 miesięcznych - 14,5%
2 miesięcznych - 15,5%
3 miesięcznych - 17%
6 miesięcznych - 18%

12 miesięcznych - 19%
24 miesięcznych - 20%

^  kredyty gotówkowe: do 6 mieś. 27%
powyżej 6 mieś. 29%

^ d l a  posiadaczy ROR: do 12 mieś. 26%
do 24 mieś. 28%

Odsetki naliczane sq według zmiennej stopy procentowej.
Bank stosuje kapitalizacje odsetek po upływie zadeklarowanego okresu.
Wkłady oszczędnościowe sq gwarantowane przez Bankowy Fundusz Gwarancyjny.

w poniedziałki
7.45 - 15.30
od wtorku do piqtku
7.45 - 14.00

H M

BANK
PRZEMYSŁOWY S.A. w ŁODZI
ODDZIAŁ W LUBONIU, UL. SIKORSKIEGO 44

TEL. 1 3 1 - 4 1 1

OPROCENTOWANIE LOKAT : NAJWYŻSZE W LUBONIU
z kapitalizacją z kapitalizacją
m iesięczną m iesięczną

Rach. bieżący (a vista) 9% 6-miesięczne 20,5% 22,54%
1-tygodniowe 14% 14,93% 7-miesięczne 20,5% 22,54%
2-tygodniowe 15% 16,07% 8-miesięczne 20,5% 22,54%
3-tygodniowe 16% 17,23% 9-miesięczne 20,5% 22,54%
4-tygodniowe 17% 18,38% 10-miesięczne 20,5% 22,54%
1-miesięczne 17,5% 18,97% 11-miesięczne 20,5% 22,54%
2-miesięczne 18% 19,56% 12-miesięczne 21% 23,31%
3-miesięczne 19,5% 21,34% 2 letnie 21,5% 23,75%
4-miesięczne 20% 21,94% 3-letnie 21,5% 23,75%
5-miesięczne 20% 21,94% 4-letnie 21,5% 23,75%

5-letnie 21,5% 23,75%Bank stosuje miesięczną kapitalizację odsetek.

przez Bankowy Fundusz Gwarancyjny.
W Banku Przemysłowym przyjmowane są także 
opłąty bieżące /czynsz, prąd, gaz, woda itp ./
Od tych wpłat Bank pobiera 0,3% prowizji.

z a p r a s z a m y
od poniedziałku do piątku 
w godzinach 8.30 - 15.30

■ ■ m


